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Trzeba, 


Warszawa, 29 maja. 
Polska Agencja Telegraficzna, 

Około godz. 5-ej po południu w pre- 
Zydjum rady ministrów zebrali się za- 
Droszeni przez pana premjera przywód- 
cy stronnictw sejmu i senatu w liczbie 
około 36-tu. 

O godz. 5.20 przybył p. marszałek 
Józef Piłsudski, poczem premier, prof. 


Bartel, w paru słowach zwrócił się do 


Marszałka z prośbą, aby zechciał wyra- 
ZiĆ pogląd na sytuację w związku ze 


hiem, t. i. wyborem prezydenta Rzplitej. 


Według dorywczo zrobionego stresz 
<enia, marszałek Piłsudski na wstępie 


stwierdził, że podejmując zaproszenie 


brof, Bartla, podzieli się z zebranymi po 
ladem osobistym na dotychczasową 
ciężką rolę prezydenta Rzplitej, nie ma 


kiej, lecz wyrazić osobisty pogląd, 


Nie będę się wdawał w dyskusję nad 
wypadkami majowymi. Zdecydowałem 
Glę na nie sam, w zgodzie z własnem šu- 

em i nie widzę potrzeby z tego się 
tłumaczyć. Głównym powodem obeche- 


wnętrznej I zewnętrznej, były złodziej- 
Stwa, uchodzące prawie zupełnie bez- 
arnie. W Polsce zapanował interes jed- 
nostki i partji, bezkarność za nadużycia 
Zbrodnie. W odrodzonej Polsce nie na- 
stąpiło odrodzenie duszy narodu. 

Qdym wrócił z Magdeburga | posładł 
władzę, jakiej nikt w Polsce nie plasto- 
Wal, wierząc w odrodzenie narodu, 

nie chciałem rządzić batem 
(oddałem władzę w ręce zwołanego 
przez się sejmu ustawodawczego, które- 
£0 mogłem nie zwoływać. Naród się nie 
odrodził, szuje i łajdaki rozpanoszyły się 
Naród odrodził się w jednej tylko dzie- 
dzinie: walki orężnej, pod względem 
ofiarności wobec państwa w czasie wal- 
ki, Dzięki temu mogłem doprowadzić 


„Wojnę do zwycięskiego końca. 


Ustawiczne waśnie personalne i par: 
tvine, rozpanoszenie się brudu i bezczel- 
ności łajdackiej, przewaga sprzedajnego 
uleraz elementu, a później znikczemnie- 
nie ludzi, jakie się rozwielmożniło, nadu- 
żywanie swobód demokratycznych Sspo- 
Wodowało, że można było znienawidzieć 

emokrację, co Marszałek odczuwał naj 

Partje w Polsce rozmnożyły się tak 
cznie, iż stały się niezrozumiałe dla spo 
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wystawili Polske na p 
„Kpię z was—mówi 


Wszystko to skierowane było prze- 
ciw kążdemu, kto reprezentował pań- 
stwo; J 


Potwarz, mord, 
słabość. 


Reprezentantów tych było trzech, — 
Mnie, jako Naczelnikowi Państwa, obrzy 
dzono życie nieustanną 

naganką, oszczerstwamił | potwarzą. 
Jeżeli nie upadłem, to dlatego, że jestem 
sil iejszy od was wszystkich. Drugiego 


„reprezentanta państwa wprost zamorda- 
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złodzieje _ 


ośmiewisko. 
Piłsudski do posłów —ale probuję jeszcze 
.. rządzić bez bata!“ 


byście się prędko 


wano, a moraln: sprawcy mordu uszli 
bezkarnie. Trzeci padał pod ciężarem 
męki z powodu sejmu i senatu. Gdy by- 
lẹmi poraz ostatni w Belwederze u pre- 
zydenta Wojciechowskiego, żal mi go 
było, Człowiek ten tajał, postarzał się 
pod wpływem prac sejmu i senatu. Kie- 
dy usiłowałem namówić go do nieulega 
nia wpływom partii, powiedział, że 
chciałby oprzeć się, ale czuje, że ulegnie. 
W takich warunkach stawia się tych, 
których się wybiera ua reprezentantów 
państwa, Warunki tak się złożyły, że 
mogłem nie dopuścić was do sali zgro 
madzenia narodowego, koiąc z was. 
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rozeszli! 


czynię raz jeszcze próbę, czy można je 
szcze w Polsce rządzić bez bata. Nie 
chcę czynić nacisku, ale ostrzegam, że 
sejm i senat są instytucjami najbardziej 
znienawidzonemi w społeczeństwie. 
Róbcie raz jeszcze próbę, nacisku nie 
będzie! Żadna siła fizyczna nie zaciąży 
nad wami. Dałem gwarancję swobodne 
|go obioru prezydenta i słowa dotrzy- 
| mam, ale ostrzegam, nie zawierajcie z 
 kaudytami układów partyjnych. Kan- 
dydat musł stać ponad stronnictwami, 


+ | winien reprezentować cały naród — w 


| przeciwnym razle nie będę bronił sejmu 
i senatu, gdy 
dojdzie do władzy ulica. 

Nie może w Polsce rządzić człowiek 
pod terrorem szuj | temu się przeciwsta 
wiam i wydałem wojnę, powiedział Mar 
szałek szujom, łajdakom, mordercom i 


| złodziejom — w walce tej nie ulegnę. 


Sejm 1 senat nadużyły przywilejów 
I należy, aby ci, którzy powołani są do 
rządów mieli więcej praw. Parlament 
winien odpocząć. Dajcie możność niesie 


| nia odpowiedzialności za to, czego doko 


nala. Niech prezydent tworzy rząd, ale 
bez nacisku partii — to jest jego prawo! 


W czarnych kolorach 


Z kandydaturą moją róbcie co się 
wam podobą. Nie wstydzę się niczego, 
skoro nie wstydzę się przed własnem si 
mienłem. Jest ml obojętne, wiele głosów 
otrzymam: dwa, sto czy dwieście. Nie 
czynię żadnego nacisku, wybierajcie 
kogo będziecie chcieli, ale szukajcie kar 
dydatów apartyjnych i godnych wyso- 
kiego stanowiska. Gdybyście nie postą 
pili w ten sposób, 
widzę wszystko w czarnych dla was 

kolorach, 
a dla siebie w barwach przykrych, bt 
nie chcę rządzić batem. Rządzenie ba- 
tem obrzydziłem sobie w państwach za 
borczych. 

W mym ostatnim rozkazie do woj 
ską powłedzłałem, że wzięliśmy pań. 
stwo słabe, a oddaliśmy obywatelom 
odrodzone i zdolne do życia. 

Cóżeście z tem państwem uczyniił! 

Uczyniliście zeń pośmiewisko! 

Obecnie rząd probuje przygotowa 
rożmałte prace. Obawiam się jednak, że 
po wyborze prezydenta wszystko pój» 
dzie po dawnemu. Boję się, że 

sejm zechce pozostać, 
a trzeba, abyście panowie rozeszfi się 
na powien czas, bo przecież musi się 
stać coś mowego. Niech prezydent 
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Łaldaki, szuję 
i zlodzieje. 


(Dokończenie). 


przez pewien czas niema sejmu ł senatu 
na karku. Trzeba mu dać swobodę do 
tworzerńńia rządu i prac, za które rząd 
będzie przed sejmceiu potem odpowie- 
dzialny. 


Piłsudski nie zmęczy 
się. 
Moim programem jest usunięcie tal- 


dactwa i utorowanie drogi uczciwym. 
Czekam, a 


zapewniam panów, że się nie zmęczę. 


Trzeba przejść ponad partyjne inte- 
tesy, trzeba dać oddech państwu 1 elek- 
towi. Elekt musi posladać coś więcej, po 
nad chęć zarobienia kilkudziesięciu gro- 
szy. Nie zmięczę się, będę ścigał zło- 
dzieł, Zastanówcie się nad tem, panowie 
przemyślcie 1 przedyskutujcie. 

Po tych wywodach, które trwały 
przeszło trzy kwadranse, pan marszałek 
Piłsudski odbył z premierem półgodzin 
ną konferencie, poczem opuścił gmach 
rady ministrów. 

p , 

Przemówienie powyższe, jak dowia- 
duje się nasz korespondent, pierwszego 
Marszałka Połskł, wywarło wstrząsałą- 
ce wrażenie na posłach, zarówno zasła- 
dających po prawej stronie łzby, jak i po 
lewej. 

Zapytani przez nas posłowie wszy- 
stkich odłamów co sądzą o przemówie- 
niu p. Marszałka, miell jedną tylko od- 
powiedź; „Nadzwyczajne!”. 

Jak słychać, były minister skarbu, 
poseł chieńsko-narodowy, p. Jerzy Mi- 
chalski oświadczyć młał swołm przyja- 
ciołom politycznym w sełmie, że pod 
przemówieniem p. Marszałka podpisałby 
się obiema rękami. : 


Tego samego zdania miał być wielki 
obszarnik, senator Stecki, mie mówiąc 
już o wicemarszałku Dębskim z „Piasta”, 


Przemówienie to, zdaje się, zaważy 
ostateczułe na wyniku wyborów ponle- 
działkowych, gdyż w tej chwili wybór 
marszałka Piłsudskiego zdaje się być już 
pewny. 

Jak nas bowiem informują, poza lewi 
cą i mniejszościami narodowemi, na pra- 
wicy daje się odczuć pewien odruch, któ 
ry wskazuje, że bardzo możliwe jest, iż 
nawet Z. L. N. nie przeciwstawi się kan- 
dydaturze marszałka Piłsudskiego, a 0- 
statecznie zdecyduje oddać biało kartki, 


W „Piaście”, łak nas informują, 90 


(proc. posłów oddać ma swe głosy za 


marszałkiem Piłsudskim. 

W ślad „Płasta”, pójdzie część Ch.D. 
która dosyć ma szwindlów Korfantego i 
iego najbliższego otoczenia. 


7 4 14 
Witos „pacyfikuje* 
imie przyjedzie na Zgromadze- 
nie narodowe. 

Kraków, 29 maja. 
Dziś przybył tu z Poznania poseł 
Witos. Według wiadomości z otocze- 
nia prezesa „Piasta“; p. Witos nie weż- 
mie udziału W Zgromadzeniu narodo- 
wem. 
Podczas pobytu w poznańskieni pos. 


Witos przeprowadził szereg konferencji | SEZAM 


z przedstawicielami wszystkich ugri- 
powań politycznych w Wielkopolsce. 

P. Witos — według tych samych in- 
formacji — występowig w duchu pū- 
iednawczym:, potępliałąc lokalie wybu- 
jałości i bezskuteczne „procesy“ w dy» 
skusjąch politycznych. 
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Piłsudski może uratować kraj. 


nod 


Wojsko i ludność po stronie marszałka, — Anglja nie wywierała 
wpływu naprzewrót.=Bezradykalnych zmian w polityce zagranicznej 
Głosy prasy angielskiej o przewrocie. 


Londyn. 29 maja. 

„Times“ zamieszcza długą korespon 
dencję swego warszawskiego korespon 
denta, omawiającą obecną sytuację w 
Warszawie. Na wstępie korespondent 
stwierdza, że sytuacja -w ostatnich 
dniach wyjaśnia się, albowiem istnieje 
coraz szersza opimja, że 
niema innego wyłścia, jak wybór mar- 

szałka Piłsudskiego 

na stanowisko prezydenta Rzeczypo- 
spolitejj Nie znaczy to, że wybór ma 
ogólne poparcie, lub nawet, że zyskał 
zwolenników; ale większość przeciwni 
ków (znajdują się oni zarówno po pra- 
wicy, jak į po lewicy) zaczyna rozu- 
mieć pomału, że obecna chwila nie jest 
odpowiednią na nowe eksperymenty. 
Akcja marszałka Piłsudskiego była sa- 
ma w sobie eksperymentem, szczegól- 
nie niebezpiecznym, którego skutków 
teraz nie można przewidzieć, w miaro- 
dajnych kołach istnieje jednak zapatry- 
wanie, że dla uniknięcia poważniejszych 
jego skutków konsekwencje przewro- 
tu winny być doprowadzono do ich 10- 
giczneł cji. 

Mówiąc o wielkich zaległościach 
pracy Sejmu i o możliwości rozwiąza- 
nia Izb, korespondent zaznacza, że je- 
żeli rząd parlamentarny ma jstnieć w 
Polsce, to nowe wybory muszą się od- 
być najpóźniej w jesieni. 

Korespondent stwierdza, że panuje 
ogólne zdanie, iż zamach stanu był ko- 
niecznym do t. zw. likwidacji przedwo- 
jennego dziedzictwa Polski. To jest 
przyczyną, że obecne położenie zostało 


dobrze przyjęte przez przeciwników 
marszałka, nawet przez generałów, 
którzy walczyli przeciw niemu. Za- 
równo wojsko jak i ludność są, z pew- 
nemi. zastrzeżeniami, po stronie mar- 
szałka. Obdarzony takiem poparciem 
człowiek zdolny mógłby uratować kraj. 
Przy studjowaniu zagadnień gospodar- 
czych i finansowych Polski widać co- 
raz trudniejsze położenie, co wskazuje 
na to, że kraj powstrzyma się od dal- 
szych przygód i da rządowi czas po- 
trzebny na konsolidację. 

Marszałek Piłsudski jest tylko nomi- 
nalnie socjalistą. Określił on partyjną 
politykę w Polsce jako tak zawikłaną, 
że nie zawsze może sam rozróżnić pra- 
wicę od lewicy. 


Anglja i przewrót, 


W końcu swego artykułu korespon- 
dent pisze o plotkach co do wpływu 
Anglji na przewrót, dokonany w Pol- 
sce. Nie trzeba chyba tego powtarzać, 
— mówi korespondent — to powinno 
być oczywistem dla politycznie wysz- 
kolonego narodu. za jaki polacy się ma- 
ją, — że jeżeli istnieje jedna wybitna 
cecha brytyjskiej polityki zagranicznej, 
to nie może ona mieś zupełnie nic wspól 
nego z czemkolwiek, co mogłoby być 
oceniane, jako 

skierowane przeciw Rosil. 

Ta bajka, jak to musi świetnie wię- 
dzieć każdy, powstała w sowieckiej 
Rosii, jako część kampanji, rozpoczę- 
tej przez Cziczerina przeciwko Wiel- 


kiej Brytanji; śladów tej kampanji moż- 
na się doszukać w „lzwiestjach , 


Burza, czy choroba, 


Dyplomatyczny korespondent „Mor- 
ning Postu* pisze: Politycy europejscy 
niespokojnie śledzą wydarzenia w Po" 
sce. Pytają się oni, czy Polska przeszła 
burzę, czy też rewolucja ostatnia była 
tylko perjodyczną oznaką jakiejś stałej 
choroby. Koła angielskie wyrażają 
z powodu straty, tak zdolnego i przew” 
dującego męża stanu, jakim był mini- 
ster spraw zagranicznych Skrzyński: 
Choć zapewne przyjście do władzy mať- 
szałka Piłsudskiego nie spowoduje żad* 
nych radykalnych zmiań w etropelskiel 
polityce Polski i jej stosunku do ukła- 
dów, zawartych w Locarno oraz do ligi 
narodów. Nadzieją Marszałka jest nieza 
leżna Polska, odgrywająca pierwszorzę 
ną rolę między państwarni europejskiemi 
Te aspiracje Piłsudskiego, choć faktycz= 
nie nie dotyczą Anglii, stworzyły pewien 
niepokój w Paryżu. Francja obecnie 0- 
A się utraty wpływów w Warsza- 
wie. À 

Warszawski korespondent „Morning 
Post“, zdając sprawozdanie ze stanu rze 
czy w Warszawie, wyraża się optymi- 


stycznie o obecnem położeniu i zaznacza 
między ipnemi, że dalsze zamiary Mar- 


szałka w razie, gdyby spotkał się on Z 
trudnościami ze strony parlamentu, są 
nieznane, 

Wyższe-urzędy już zostały obsadzo* 
ne przez popleczników Piłsudskiego. 


„ Mompronitijąca korespondencja Abd-el-irima 


nie będzie ogłoszona. 


Paryż, 29 maja. 
Władze francuskie w chwili, kiedy 
Abd-el-Krim zwrócił się do nich po o- 
piekę, zażądały od niego wydania całej 
korespondencji, jaką Abd-el-Krim pro- 
wadził w ciągu ostatnich lat. 
Korespondencja ta zawiera szczegóły 
wprost sensacyjne. M. in. znajdują się 
wśród niej listy wybitnych włoskich mę 
żów stanu, dodające Abd-el-Krimowi o- 
tuchy 1 zachęcające do podtrzymywa- 
nła walki. 
„Avenir* podaje w związku z tem, 
że korespondencja, odebrana Abd-el-Kri 
mowi, zawiera szereg listów od angli- 


ków i niemców, a nawet i od francuzów 
i to nietylko od kupców i ciełdziarzy, 
lecz również od polityków. 


Ze względu na 
skompromitowanie całego szeregu osób 


korespondencja ta opublikowaną nie bę 
dzie. 7 
Paryż, 29 maja. 

Przewiduje się {ataj Korsykę iako 
miejsce internowania b. wodza rilienów 
Abd-el-Krima. 

Abd-el-Krim prosi ze swei strony o 
pozwolenie zamieszkiwania w południo 
wej Francji. 


Rewolucja w Portugalji. 


Na Lizbonę maszerują dwie armje. 


Londyn, 29 maja. 


Według wiadomości, nadeszłych z 
Lizbony, rewolucja wojskowa w Portu 
galji rozszerzą się. 

Rząd dokonał całego szeregu are- 
sztowań. 

Wczoraj wieczór zgromadziła się ra- 
da gabinetowa, celem zastanowienia się 
nad sytuacją. W wyniku narady rząd 
wezwał powstańców do podporządko- 
wania się władzy prawowitej i prezy- 
dentowi. 

W odpowiedzi na to powstańcy wy 
stąpili z żądaniem, aby rząd ohecny u- 
stąpił, a natomiast aby stworzony zo- 
stał nowy rząd ściśle republikański, bez 
udziału żadnej innei partii, 

Na Lizbonę maszerują dwie armie. 


11,30 
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będą się one w Paryżu. 
OZZIE E S LAA PETZ 


Dziś o godz. 


Paryż, 29 maja. 

Komunikat oficjalny rządu portugal- 
skiego donosi, że powstańcy zgrupowa- 
li się w miejscowości Braga, oraz w jej 
okolicy, pod wodzą gen. Costa. Rząd 
wysłał przeciwko rewolucjonistom dwa 
większe oddziały wojskowe. 
CIMDI 


Ochrona walut. 
Odgłos tasaa unji monetar- 
nej. 


Paryż, 29 maja. 
w czasie najbliższym dojść ma do u- 


tworzenia kartelu, któryby miał za za-|. 


danie ochronę walut belgijskiej, francu- 
skiej i włoskiej. 

Obrady, ze sprawą tą związane, roz 
poczną się w dniach najbliższych. Od- 


Lua PLAŻ 


Poranek mwyuni—- =- 


e-sipp. KONCEN Popoludniowy 


Codz. o godz, 7-0) KONCERTY pod dyr. St, Namysłowskiego. 


Sejm się rozwiąże 


..Skończą się diety. 

Z Warszawy doroszą: 

Kwestją aktualną w rozmowach w 
Sejmie, jest sprawa diet poselskich i wol 
nych przejazdów koleją po rozwiązaniu 
Sejmu. 

Kwestię wypłaty djet poselskich i 
wolnych przejazdów rozstrzyga art. 28 
konstytucji, który brzmi: | 

„Mandaty marszałka | jego zastęp: 
ców trwają po rozwiązaniu sejmu aż 
do ukonstytuowania się nowego seimu*. 


A więc z chwilą powzięcia uchwały 


o rozwiązaniu sejmu posłowie j senato. 
rowie przestają być członkami ciał u- 
stawodawczych, nie moga w dalszym 
ciągu pobierać diet poselskich i senator- 
skich, muszą natychmiast zwrócić swe 
legitymacje i bilety wołnej jazdy koleja. 
z wyjątkiem obydwóch marszałków» 
oraz pięciu wicemarszałków seimu i 
trzech wicemarszałków senatu, którzy 
urzędują aż do ukonstytuowania się no- 
wego seimi 

Sprawa ta jest bardzo ważna szcze= 
gólnie dla posłów lewicowych, którzy 
nie posiadają majątku prywatnego i bę- 
dą musieli „robić“ nowe wybory bez 
środków do życia. - 


Prawica nie ma kan- 
- . dydata. 


Dotychczas wszyscy odmówili. 


Nasz warszawski korespondent (L) 
telefonuje: ' 
Prawicowe ugrupowania sejmowe 
zwróciły się do kilku osób, proponując 
im przyjęcie kandydatury na prezy- 
denta Rzeczypospolitej. 

Między innemj zwróciła się do ks 
Zdzistawa Lubomirskiego, b. regenta. 

Jak się wasz korespondent dowia* 
duje ks. Lubomirski oświadczył, że kan- 
dydować nie bedzie į za jedynego mo- 
żliwego obecnie kandydata uważa 
marszałka Piłsudskiego. 

Również kategorycznie odmówił prof. 
Michał Bobrzyński do którego zwró- 
cił się jeden z wybitnych przedstawi- 


GRĘ narodowej - demokracji w Pozna- 
i ł 


Jak spędzić urlop? 


| PRL gdzie wybiera się na lato? Pytanie 
| Iza ẹ przed nami co rok — a nie jest tak 
9 bując — brak nam bowiem dobrych I wyczer- 
wik zz książek o naszych letniskach 1 uzdro- 
dodaj Ledwie kilka z nich doczekało zasłu- 
Popularności — inne zostały w cleniu — 


Halo kto o nich wie, a nawet słyszy. 


J) Trh kilka znanych — to Gdynia i Hel nad 
rzem, rosnące z nleprawdopodobną szybko- 
| A Zakopane, Ciechocinek, Krynica. Tu zbie- 
| w ę towarzystwo, polityka — to miejscowo- 
E, wesołej beztroski i zabawy — (względny 
1 Wyjątkiem Krynicy) wykwint I duża pretensja 
_ "letniej reprezentacji Polski. 
Krynica Istotnie ma potemu wszystkie wa- 
| im zewnętrzne — gorzej jest z Zakopanem, 
tea jeszcze bardzo wiele brakuje, które 
k ma niezrównany urok Tatr. Gdynia za- 
rg a się szybko na miasto portowe. Jeszcze 
p: m roku będzie ona odgrywała dużą rolę, 
KO letnisko. 
JE uiepoznania. 


4 Letniska nasze możemy podzielić na trzy, 
7 esa i cztery kategorie. Plerwsza — nad- 
= Orska, druga — górska, trzecia — śródlądo" 
l eaa ną osobną wztnlankę zasługują miejsco- 
i 9 Gl naszego wschodu — nieporównane z wle- 
w płodów, a naprawdę za mało jeszcze znane: 

7 tej też kolejności zajmiemy się niemi. 

Hs Nadbrzeże nasze, pas ziemi nadmorskiej — 
Miejsce idealne dla wypoczynku. Plaża, słoń- 
©, [ala bijąca jednostajnie o brzeg — a przy- 
~A prostota obyczajów — dość prymitywna, 

arunki życia — wszystko to uspakaja, kol. 

4 anet w Bałtyku pewna durowość. Woda tu 
Podna — dal morska szara, sosna | plasek — 

a smęteęk, ale tężyzna, zdrowie. Brak tu 

gc" sportowych daje się odczuć — ałe sportu 

duszą zapragnie. 

- Najpiękniejsze plaże oczywiście są nad mo- 


Rok 1927 przelstoczyć ją musl 


„W USTROWANA REPUBLIKA* Wi, T, 


ŁÓdźŹ może być dumna. 
Istnieje w Europie miasto znacznie brudniejsze. 
Ulice Neapolu są jednym cuchnącym śmietnikiem. 


(Specjalna siużba korespondencyjna „Il. Republiki”). 


Neapol, w maju 

Jak wiadomo, Neapol ma opinię ie- 
dnego z naiładniejszych miast Europy. 

Kto przyjeżdża po raz pierwszy do 
Neapolu, ten doznaje przykrego rozcza- 
rowania. Miasto samo przez się nie jest 
ładne, lecz znajduje się w tak pięknej 
miejscowości, na tak uroczem tle, że za 
pomina się o samem mieście i myśli się 
tylko o jego otoczeniu. 

Neapol leży u stóp Wezuwjusza, Wi- 
dać go już zdaleka, gdy jedzie się do Ne 
apolu: wygląda jak grzbiet wielbłąda, 
gdyż posiada dwa szczyty. Jeden gład- 
ki i zamknięty a drugi otwarty. Ten ot- 
wór — to krater Wezuwjusza, ziejący 
żarem, ogniem i dymem: szara kita dy- 
mu powiewa u szczytu wulkanu... 

U stóp tego wulkanu rozłożyło się 
wielkie 900-tysiączne miasto: naiwięk= 
sze miasto Włoch, zwane stolicą połud- 
nia (capitale del mezzogiorno) i królo- 
wą morza Śródziemnego (regina del 
Mediterraneo). Y 

Oprócz Wezuwiusza, który stanowi 
najpiękniejszą ozdobę Neapolu, dużo u- 
roku dodaje mu lazurowa. toń morza 
Śródziemnego i modre niebo, a ponadto 
moc zieleni: w samem mieście i w jego 
okolicach. ' 


Łatwo więc zrozumieć, dlaczego Ne 
apol uchodzi za tak ładne miasto, pomi- 
mo że nie ma w sobie nic pociągająceg0 

Takie same ulice, takie same place, 
gmachy i mury jak w każdem dużem 
mieście z tą różnicą, że ulica neapolitań 
ska jest skandalicznie brudna. 

O takiem riechlujstwie i o takich bru 
dach, jakie są w Neapolu, żaden łodzia- 
nin, nie znający tego miasta, nie może 
mieć wyobrażenia. Bałuty, stare miasto 
I Nowomiejska ulica w Łodzi Iśnią się z 
PEC w porównaniu z ulicami Nea- 
polit... 

Rzuca się tu wszystko na ulicę, po- 
czynając od papierków, papierosów i 
skórek pomarańczowych, a kończąc na 
kupach śmieci, gdyż w Neapolu niema 
śmietników na podwórkach, a śmieci z 
domów wyrzuca się na ulicę,.. 

Nietrudno się domyśleć, że ulica nea 
politańska nie ma zapachu perfum ani 
wody kolońskiej. 

Dziwne, że niedaieko Rzymu, w od- 
ległości 4-ch godzin od stolicy, znajduje 
się tak skandalicznie pod względem hy- 
gienicznym zaniedbane miasto. 

Nie znam Azji ani Afryki, ale mam 
wrażenie, że Neapol swojemi ulicami 
przypomina słyńące z niechlujstwa uli- 
DEESTAJ 


ce miast Bliskiego Wschodu azjatyckie 
go i afrykańskiego, jak np. Konstanty- 
nopol, Kair i t. p. < 

Wogóle w Neapolu „pachnie“ już nio- 
cno Azją i Afryką, od której dzieli go za 
ledwie jeden dzień jazdy okrętem. 

Pomimo to Neapol ma dużo zalet. 

Dobre i zdrowe powietrze (góry ) 
morze), piękne tło natury, sporo cieka- 
wych zabytków, jak np. Pompea, odko- 
pana niedawno z pod gruzów i lawy, du 
żo ślicznych miejscowości, nadających 
się do robienia wycieczek, jak np. Capri 
Sorrento, Amalii, Castellamare oto 
dlaczezo Neapol cieszy się takiem po- 
wodzeniem u zagranicznych turystów, 
ciągnących doń ze wszystkich krajów 
świata. 

Co tydzień niemal przyjeżdża dó 
Neapolu okręt z Ameryki i wysypuje na 
brzeg kilkuset, a nieraz parę tysięcy tu- 
rystów. Tak samo dużo turystów do- 
starczają kraje europejskie, zwłaszcza 
Anglja i Niemcy. 

Odkładając do następnych fistów 
wrażenia z pobytu w Pompei, na Wezu 
wjuszu i w miejscowościach okolicz: 
nych, chciałbym napisać dziś parę słów 
o ludności Neapolu. 


/ Ludność ta ogromnie mi przypomina 
żydów polskich. Ruchliwa, żywo gesty- 
kutująca, załatwiająca na środkn ulicy 
wszelkie interesy i tranzakcje handlowe 


la pełnem. Hel, Bór, Jastarnia, Chałupy 
alej na zachód aż do granicy Niemiec. 

Tuż za pasem nadbrzeżnym rozrzucone są 

a" w prześlicznych pagórkowatych okoll- 

| th] tu jest orzeźwiający oddech morza I tu 


a przytem podobna ze swego wyglądu 
do żydów — ludność ta wywoluje w 
przybyszu z Polski złudzenie, że znajdu | 
je się na Nalewkach warszawskich lub | 

Nowomiejskiej. i 


Nuch“ Eligiusza Niewiadomskiego 


objawia się pewnemu kanonikowi i udziela mu porad, 


N 


£ 
ML 


| R lego zdrowe, słone powietrze — ale jest i jak uzdrowić Polskę. na J 
| WY urok — urok wsi — krajobraz nierównie Fanatyzm i głupota nie znają granic. Chwiłami zapomina się, że to włosi H 
M ej urozmaicony. —— las, wzgórza, zatajo- JR AD , . i ma się wrażenie, że to żydzi, tombar- W 
śród nich jeziora — słodycz przyrody led-|} W Szamotułach, nakładem księgarni dal samosądy. jako „psychologiczną | dziej, że neapolitańczycy mówią djalek- p 
slowem. i Mikołaja Skiby, ukazała się charaktery- | konieczność“, tem, mocno przypominającym żargon fi 

a munikacja niemal wszędzie łatwa i dobra, styczna broszura, rzucająca jaskrawe | wymienia, kogo zabić należy a kto za-| żydowski... n 

| życie niezmiernie ciekawe. światło na ścieżki i drogi, jakiemi cha-| sługuje na karę gorszą, niż śmierć, Zaznaczmy tutaj, że każda prowincja 1l 


dza ciemny fanatyzm, polujący na głu- 
potę ludzką. 

Broszura nosi tytuł: „Wieści z za- 
świata. Rewelacje ś. p. Eligjusza Nie- 
wiadomskiego, O skrytobójcach. Z po- 
wodu morderstwa Lindego. Wedle wia 
rygodnej relacji księdza kanonika X“, 

Rozmowa „ks. kanonika X“ z „du- 
chem Eligiusza Niewiadomskiego“ rzu- 
ca duży snop Światła na 

niezbadane jeszcze obszary głupoty 

ludzkiej. 

i „Duch“ oświadcza, że nadal gorli- 
wie zajmuje się sprawami Polski, że już 
pogodził się na tamtym świecie z Na-| 
rutowiczem, że skazany przez ludzi, nie 
został ukarany przez Boga. Zaleca na 


r pas nadmorski wart jest zwiedzenia 

hg stycznych względów — a zaraz na po- 
le od niego położona Szwajcaria Kaszub- 

bw że swą stolica w Kartuzach należy do naj- 

| knlejszych zakątków Polski. 

|, O Informacje bliższe dość łatwo, gdyż udzie- 

w oddział związku obrony kresów zachodnich 
Gdyni 


Włoch posiada swój dialekt. Inaczej mó- ji 
wi się w Rzymie, inaczej w Neapolu ina ud 
czej w Mediolanie, w. Wenecji ł na Sy= 


cylji. | 
Wyalekty te są nieraz tak różnorod- 


bo na „wyrafinowane tortury inkwtzy= i 
i 
í 
4 
ne, że mieszkańcy dwuch prowincji nie A 
Í 
| 
|| 


cii hiszpańskiej“, i 

„Dach Eligjusza* radzi zlikwidować 
większość ministerstw, znieść wszyst- 
kie świadczenia socjalne, przedewszy- 
stkiem Kasy Chorych, „które szerzą 
choroby* i wybrać „dożywotniego kró- 
la, mającego prawdziwe uzdolnienie po- 
lityczne*. Taki znajdzie się „wśród za 
służonych rodaków polskich". A który 
jest najbardziej zasłużony, niech orzek- 
nie „komisia historyków“. 

Zbytecznem byłoby dodawać, że 
ów kanonik jest osobą fikcyjną, 
mającą służyć do tem łatwiejszego wy- 

łudzania pieniędzy od naiwnych. 


mogą się z sobą porozumieć. Tak np. 

włoch w Triestu lub z Wenecji nie rozu 

mie włocha z Palermo lub z Katanii, f 

Wspólny jest tylko język literacki, któ- | 

rym mówi inteligencja i którym pisze 1i 

się książki i gazety. Hi 
Ten język literacki — to też dialekts 

jest to mianowicie ilorencki djalekt, f 

zwany też toskańskim, Ten djalekt zo- 


Lipno będzie sławne 


astrzelono tam olbrzy- 
ma-pelikana. 


ko Magistrat m. Lipna przesłał do pism, 

i Dię poniższego protokółu o „historycz 

mi fakcie, który się zdarzył w tem 

t €ście, co ze względu na nięzwykłość 
0 protokółu zamieszczamy! 


stał uznany za język literacki i przyjął | 
się w mowie warstw oświeconych oraz J 
w piśmie. ` 

Po tej małej dygresji na temat języ: 
ka włoskiego wróćmy do ludności Neas 


polu. 
Otóż ludność ta przedstawia się na- 


rzmi on: 
„Dnia 29 kwietnia r. b. sił sie. E der ciekawie. Spotyka się tutaj typy, ia 
Magistratu A na T B ZŁE, na roboty publiczne, prowadzone na szeroką skale, kich daremnie sznkałoby się w jakiern: | 


zaj 
Wgia magistratu m. Lipna, 


i 
a) 
M 


Mi 
U 


3 metr 
skrzydeł 


est 


Nast FR 
k $pują podpisy: burmistrza, se- 
retarzą magistratu oraz wszystkich 


w A 
Spomnianych powyżej panów), 


Kapią się ludziska 


est to jedyna zasługa 
magistratu. 


nych 

blicznej 
ch 

gólem w 


A | si oraz odwszono 3290 osób, 


czył z! zamieszkały w Lipnie i oświad- 
dą że dnia 28-go kwietnia roku bieżą- 
rd godzinie 5 minut 30 po południu, 
fary ecności Piotra Janowskiego, sekre 

i : Bohdana 
sty skiego, nauczyciela gimnazjum pań 
urz owego w Lipnie i Jana Rozalskiego, 
kich nika magistratu m. Lipna, wszyst- 

s zamieszkałych w Lipnie, na rzece 
h na terytorium Lipna zabił pelika- 
Wagi siedemnaście i pół kilograma o 
20 centymetr. przy  rozpięciu 


obec tego, iż powyższy wypadek ul 
ipn tychczas niebywały w dziejach 
Prote i okolicy, sporządzono niniejszy 
bodio Który podpisani po odczytaniu 


Według danych cyirowych, posiada- 

Przez wydział zdrowotności pu- 
el, w miejskich zakładach kąpielo- 
ciągu marca i kwietnia r. b, 0- 
ykąpano 28.855 osób, ostrzyżo- 


niły magistrat do podjęcia starań 0 uzy- 
skanie kredytów na roboty inwestycyj- 
ne. W wyniku tych starań dzięki iuter- 
wencji wojew. Darowskiego, udało się 
uzyskać w min. robót publicznych kre- 
dyt w wysokości 50 tys, zł, miesięcznie 
Wobec tego rozpoczęte zostały w kwie 
tniu roboty inwestycyjne, przy któ- 
rych znalazło zatrudnienie 600 robotni- 
ków, co dla tak niewielkiego środowis- 
ka jak Zgierz oznaczało dość znaczną 


gg. ` 

Wobec podrożenia materjałów budo 
wlanych i innych wyłoniła się koniecz- 
ność wydatnego awiększenia kredytu 


Na froncie 


Na terenie państwowego urzędu po- 
średnictwa pracy w Łodzi (miasto Łódź 
powiaty: Łódzki, Łaski, Łęczycki, Sie- 
radzki i Brzeziński) w. dniu 29 maja 1926 
roku było zarejestrowanych 63131 bez- 
robotnych w tym w samej Łodzi 47306, 
Pabianicach — 4591, Zduńskiej Woli — 
1293, Zgierzu — 3522, Tomaszowie Maz. 
— 4889, Ozorkowie — 614, Konstanty- 
nowie — 396, Aleksandrowie — 63, Ru 
dzie Pabjanickiej — 457. 

Z zasitków korzystało w ubiegłym 
tygodniu 49,184 bezrobotnych. 


"Ditto i witch Meditim 


przynajmniej do wysokości 80 tys. zł,| ro 
miesięcznie. W sprawie tej podjęli inter 
wencję przedstawiciele magistratu Zgieę 
rza w min. robót publicznych. 
cześnie przybył do 
mistrz Zgierza p. Szymczak, który in- 
terwenjował w tej sprawie u p. wojew. 
Darowskiego. 


Kryzys i bezrobocie w Zgierzu skło- | 


szenia tej sprawy w celu zapobieżenia 
skutkom, jakieby za sobą mogło pocią- 
gnąć niewypłacenie robotnikom na czas 
ich zarobków. Interwencja wiceburmi- 
strza Szymczaka spotkała się z całko- 


wództwa. 


sytuacja jest nader poważna. 


wysłano do pracy 119 robotników. 


W tem dó 


kolwiek innem mieście Włoch lub Eu- 


py. 

Ciekawy jest typ t. ZW. „lazzarone” 
(łazik, włóczęga), którego „zajęcie” po: 
lega na żebraniu, zbieraniu różnych po- 
rzuconych przedmiotów, spaniu na pro- 
gach domów, na ławkach lub poprostu 
na ziemi, jednem słowem: na leniucho- 


1 , |waniu i naprzykrzaniu się przechod- 
Wskazał on na konieczność przyspie | pi ak 


Jedno- 


Łodzi. wicebur- 


om 
Wogóle żebractwo i lenistwo są bar 
dzo mocno rozwinięte w Neapolu 

Takiego „łazzarone'a* trudno rze: 
czywiście spotkać w jakiemkolwiek in- 
nem mieście. Nic więc dziwnego, że zə 
graniczni turyści zatrzymują się nieraz 
na ulicy, wyjmują z kieszeni aparat fo- 
tograficzny i „zdejmują”* takiego łazika 
na wieczną rzeczy pamiątkę. 

Oto najciekawsza osobliwość Neapo 
lu lazzarone (czyt. ladzarone). Osoba 
godna głębokich studjów psychologicz- 
nych i fizjologicznych. 

Są podobno amatorzy, którzy zajmu 
ją się studiowaniem tych ciekawych, 
niezrozumiałych dla człowieka północy 
typów. 

Tak: południe ma wogóle dużo zia- 
wisk i rzeczy, trudno zrozumiałych dla 
człowieka. północy. 

W Neapolu spotyka się właśnie mę 
stwo tych osobliwości i to nadaje mu 
dużo oryginalności : 


witem poparciem przedstawicieli woje- 


bezrobocia 


8438 bezrobotnych brało zasiłki ustawo 
we z funduszu bezrobocia i 40,726 bezro 
botnych zasiłki doraźne ze skarbu pań- 
stwa, w samej Łodzi pobierało 38300 
bezrobotnych zasiłki: 7618 z funduszu 
bezrobocia i 30687 ze skarbu państwa. 

W ubiegłym tygodniu straciło pracę 
na terenie PUPP. w Łodzi 325 bezrobot 
nych, otrzymało pracę 187 robotników, 


Urząd rozporządza 81 wolnemi miej 
scami dla robotników różnych zawo- 
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Rokowania polsko-niemieckie 


winny zapoczątkować nową erę zgodnego sąsiedz- 
kiego współżycia. 


W dniu 20 bieżącego miesiąca zo- 
waly wznowione polsko - niemieckie 
kowania handlowe. 

Fakt ten sfery gospodarcze obydwóch 
śrajów przyjęły z uczuciem zadowo- 
ciiia, 

Bezkotraktowy status dokuczył mo- 
ho obydwóm krajom. 

5parzyła się na nim silnie Rzesza. 

Doświadczenia właśnie owych osta- 
uich kilku miesięcy, przez które wlokła 
ię niezgoda polsko-niemiecka w stosun- 
iach handlowych, otworzyły Niemcom 
zy na wiele zjawisk, które dotąd bez- 
względnie były w Berlinie ignorowane. 

Kolosalne — niewidziane w tem tem- 
ye dotąd — wyposażenie w kredyty. 
akie miała miejsce ostatnio w Niem- 
:zech we wszystkich gałęziach produk- 
Ji — nieożywiło dostatecznie życia 
rospodarczego. | 

Okazało się, że niedość jest wypo- 
ażyć w środki producenta. 


Nadto ważnem jest wcale nie mniej, 


«by wyposażyć także odbiorcę tego pro 
łucenta w środki, które umożliwiłoby 
nu utrzymywanie stosunków ekonomi- 
:znych. 

Równoczesność obu zjawisk jest nie- 
fędnrym warunkiem farorna dla jednej 
"drugiej strony. o. 

Wymaga tego tkwiąca w samej isto- 
Aë- stosunków gospodarczych, zasada 
ównowagi. 

Niemcy naruszyły ją, podważając boj- 
totem finansowym i handlowym siły ©- 
tonomiczne swego najbliższego sąsłada 
| naturalnego kontrahenta. 

Zdaje się, że w tej chwit świado- 
moóść błędu popełnionego przenika do 
pinjł niemieckiej. | 

Niemcy zrozumiały, że Hkwidacja 
tojkotu jeżełt nie bezpośrednio to po- 
rednio leży w ich własnym interesie. 
Obosieczny charakter bronł, którą z na» 
ni walczono, KRYM się coraz wyraź- 
tej. 

„industrie und Tandelszettung“ z 6.V, 
qzxają zresztą winę za przewłokę w 
rokowaniach handlowych na Polskę, 
przyznaje, iż rząd Rzeszy świadomy 
est szkód, jakie Niemcy ponoszą w wy- 
uku wojny handlowej. 

Poseł Cremer w „Boersen Courier“ 
> z czego zdawaliśmy już sprawę — 
iawołuje do rychłej pacyfikacji han- 
llowych stosunków polsko-niemieckich 
stwierdza, że straty poniesione w woj- 
ie handlowej, toczącej się od tak dłu- 
riego czasu, przez strone niemiecką, acz 
lie są tak widoczne, to jednak dorów- 
uią stratom polskim, 

Przychylnie odnoszą się do szybkie- 
zo zakończenia konfliktu wysoce mia- 
'odajne przy odtwarzaniu poglądów 
niemieckich sfer gospodarczych „Berli- 
ter Tageblatt” i „Vossische Zeitung“. 

W tym stanie rzeczy możemy mieć 
radzieję, iż w odnowionych pertrakta- 
zjach polsko-niemieckich wybujałe uro- 
sżczenia Berlina AA zimodero- 
wane. 

Przedewszystkiem w zakresie postu- 
atów celnych. Życzenia niemieckie, za 
warte w dostarczonych naszej delegacji 
zestawieniach nie mogą stanowić sub- 
stratu dyskusji, gdyż wydają oma! wszy 
stkie najdonioślejsze dla nas gałęzie 
przemysłu na łup Niemcom. Nie mogą 
od nas żądać Niemcy zupełnego rozbro- 
jenia celnego na cały czas trwania umo- 
wy. Żądania takie jako zgóry przezna- 
czone do odrzucenia utrudniają porozu- 


Równie niemożliwe dla nas do akcep 
tacji są propozycje Rzeszy w zakresie 
naszego wywozu węglowego. Zmniej- 
szenie kontyngentu polskiego importu 
do Niemiec do 100 tysięcy ton — wobec 


półmiljonowego kontyngentu przed woj- 


ną gospodarczą — jest jednoznaczne z 
zabójczym ciosem dla naszych zagłębi 
i nie może być oczywiście przez nas do- 
puszczone. 


Tak samo i w szeregu innych pun- 
ktach spodziewamy się o wiele dalej 
idących ustępstw niemieckich, aniżeli to 
miało miejsce dotąd. 


Również i z naszej strony Niemcy 
spotkają przychylniejszego dla siebie 
traktanta. 

Jesteśmy „bardziej niż dotąd świa- 


dómi strat jakie nam wyrządziia wona 
z Niemcami. , Wi 


Poglądy Grabskiego, głoszone zresz- 
tą przezeń tylko na początku wojny han- 
dlowej, iż będzie ona dla nas bezbołe- 
sna nie mają dzisiaj zwolenników. 

Wiemy, że zwłaszcza finansowo (kre 
dyty) była ona dla nas wyczerpująca. 
Pomijamy już bezpośrednie straty dla 
bilansu handlowego. 

Mają Niemcy teraz okazję skorzy- 
stania z naszej ustępliwości, oczywiście 
z zastrzeżeniem, iż jej nie zechcą na- 


dużywać. Wszlekie bowiem nadużycia 


w tej mierze choć spowodują i dła nas 
przedłużenie obecnego nieznośnego sta- 


nu, ale i Niemcom na dobre nie wyjdą. | 
Dlatego wypada życzyć aby roko- 


wania podjęte nanowo w. atmosferze 
pojednania doprowadziły corychlej do 


zakończenia bezsensowej wojny t dol 


ustalenia dos OE vivendi. 


- 


$ 


IDLOW y=] | 


Kf j 


Nadnór sadowy Mi I mattin iny 


{ny otrzymać 


rozciąga się na ‘wszystkie „zakłady. pobocz- | 
ne i „oddzia 


Zasadnicze” orzeczenie sądu 'apelacyjnego we. Lwowie 


Sąd Apelacyjny we Lwowie rozpo- 
znawał sprawę (122-26) z powództwa 
przeciwko „Bankowi dla Handlu ż Prze 
mysłu we Lwowie“ o dozwolenie egze- 
kucji przez zajęcie, przechowanie i 
sprzedaż ruchomości pozwąnego Ban- 
ku i odmówił temu żądaniu. 7 

Strona pozwana figuruje wprawdzie 
w wyroku, jako „Bank dla Handlu i 
Przemysłu we Lwowie“, ale z akt spra 
wy widoczne jest, że pozwanym jesť 
Bank dla Handlu ġ Przemysłu w War- 
szawie, Oddział we Lwowie. 

Otóż Sąd Apelacyjny we Lwowie 
orzekł, że oddział lwowski Banku dla 
Handlu i Przemysłu nie ma į nie może 
mieć odrębnej osobowości prawnej i nie 
może mieć odrębnego majątku, choćby 
pewne przedmioty mrajątkowe specjal- 
nie dla oddziału były przeznaczone. 

Majątek, we wszystkich oddziałach 
się znajdujący, stanowi jedną całość 
i jest własnością spółki akcyjnej „Bank 
dla Handlu i Przemysłu w Warszawie“. 

W dalszym ciągu sąd apelacyjny we 
Lwowie wywodzi, że wogóle oddział 
banku, mający samoistość w zakresie 
zawierania aktów prawnych, może być 
samoistnie pozywany i sam może zapo- 
zywać, atoli zawsze występuje tylko 
jako przedstawiciel zarządu głównego 
i zobowiązania oddziału nie są zobowią 
zaniami własnemi, ale zobowiązaniami 
samego banku. 

Egzekucja, prowadzona przeciwko 
oddziałowi, jest w istocie swej egzeku- 
cią na majątku samego banku. 

Skoro więc sąd jednej dzielnicy po- 
wziął prawomocną uchwałę w przed- 
miocie rozciągnięcia nadzoru sądowego 
nad Bankiem dla Handlu i Przemysłu 
to uchwała ta z uwagi na to, że ma- 
jątek jest jeden. rozciąga się ipso facto 
na wszystkie zakłady į oddziały wspo- 


a IYn at 


mnianego Banku, 1 ograniczenia, z tego 
nadzoru wynikające, wiążą wszystkie 
te zakłady, i oddziały. 

Uchwała, zapadła prawomocnie w 
sądzie państwowym, wiąże wszystkie 
sądy i na całym obszarze państwa win 
na być wykonana. 


wa a był właściwym do ustanowienia 
nadzoru nad przedsiębiorstwem, pro- 


wadzonem wi innej dzielnicy, i gdyby, 


wykonanie samo. sprzeciwiał 
wu danej dzielnicy. W danym wypad- 


ku ani jedno, ani drugie nie zachodzi |< 3 
Według wszystkich postanowień o|. ` 


nadzorze sądowym, skutki nadzoru ob- 
jawiają się między innemi w tem, że jak 
długo nadzór trwa, żadna egzekucja na 
majątku przedsiębiorstwa, poddanego 
nadzorowi, na rzecz osobistego wierzy 
ciela dozwolona być nie może, co nie 
sprzeciwia się prawu, obo 

mu w b. dzielnicy_austrjackiej. 

Z tych zasad sąd Apelacyjny we 
Lwowie orzekł, że uchwała sądu okrę- 
gowego w Warszawie o ustanowieniu 
nadzoru nad Bankiem dla Handlu i Prze 
mysłu ulega wykonaniu na obszarze b. 
dzielnicy austrjackiej, a przeto żądanie 
dopuszczenia dgzekucji przeciwko ma- 


jątkowi Banku, znajdującemu się we 


Lwowie, winno być oddalone. 


Powyższe orzeczenie sądu apelacyj- | 


nego we Lwowie, przytoczone przez 
nas ze względu na wagę sprawy w oD- 
szernych wyciągach, jest bardzo po- 
ważnym przyczynkiem do międzydziel- 
nicowych stosunków prawnych w za- 
kresje handlowym. 

Orzeczenie to posiada także dnże 
znaczenie praktyczne, albowiem podob: 
ne wypadki zachodzić mogą w obec- 
nych stosunkach dość często. 


p 


Rynek włókienniczy w Łodzi. 
Najbardziej poszukiwane były rypsy. 


W uzupełnieniu podanego przez nas 
wczoraj sprawozdania z tygodniowej 
sytuacii na rynku manufakturowym po- 
dajemy następujące szczegóły. 

Ze wszystkich gatunków letnich to- 
warów najbardziej poszukiwane były 
rypsy, do tego siopnia, że artykułu te- 
go brak było na rynku. 

Za szczególnie . poszukiwane tkani- 
można calkowita należ- 


ność w gotówce przy stosownym ra- 
bacię. | 

Kurs „dolara manufakturowego* o- 
bliczony był jednolicie na podstawie no- 
towań giełdy oficjalnej (11.00). 

Oprócz rypsów cieszyły się popy= 
tem muśliny I satyny. 

Wśród odbiorców poza kupcami z 
poznańskiego było wielu hurtowników 
4 Małopolski i kresów, 


o się .pra-| ` 


Ę T CEDAS 


Ç: i 
1 


KAREL "F) 
SGM Tai A & 


Dolar w Łodzi. | 


W dniu wczorajszym na łódzkie y 
rynku walutowym panował najzupel* | 
niejszy spokój, przyczem obrotów pr% | 
wie, że nie dokonywano, Kurs dolara | 
oraa iy w granicach 11.50 — 116% | 

ansowe , uzaleźniają ł 
rozwój sytuacji od wyników Zgromóe | 


dzenia Narodowego. 

Tendencja dnła wybitnie słaba. rue ruch | 
najzupełniej minimalny, Podaż mat® | 
riału obfita. ho 

Bank Polski płaci za dołary w dsk 4 
szym, ciągu. k 1.00; 


' GOTÓWKA, | 
Dolary; T1 — 


-. Belgja 33,95 
Holandja 443,10" 
- Londyn 53,62 i pół 


RE UN Ug E A K e ` Nowy York ; h pus IB 


35,37 i pół | 
A 4 


i 155,85 
PAPIERY PANSTWOWE: | 
R, s ZASTAWNE. weny f | 
dl | dolarowa 70,50—*71,504 | 
4. Pożyczka kolejowa 163— 174 E 
sq "Pożyczka konwers. 5- prot... M | 
8'proc. 154 — | 
4 i pół proc, Nisty zastawne ztemskłó 
— 2065 —21 — E P | 
5 proc. obL Tow. Kreda Wan ' 
wy przedw. 19,75 — zł. | 
4 i pół proc. obL Toi, gd. mil 
szawy, złotowe 25,50* ý M. 
Bank Polski 0 — 48 y) 
Bank Fandlowv: 440 | 
- Spiess 2 —r | 
Czersk 0,18 : p: 
, „Lilpop 0,45 - | 
` Ostrowieckie'3 ——'3,05 


Ek 


„Starachowice Q,66— 0.59 4: 
yrard i 


© 
Ę 
a 
le 


Norblin 0,70 

Rudzki 0,56 — 0,54 
Zieleniewski 9 —.10 
Borkowski 0,26 


; s 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO | 


w dniu 29 maja 1926 r. | 
Za 100 złotych: Zurych 42.50, Be* | 
lin 35.41, wypłaty na Warszawę 36.40: | 
Na Katowice 36.60, na Poznań 36.25 © | 
36.45, Gdańsk 45.82 — 45.93, wypłaty 
na Warszawę 44.84 — 44.96, Londy" 
za 1 funt szterlingów. 50.00. 


GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk, 29 maja.” „AĄ 

Notowano w guldenach gdańskich? 
100 złotych 45.83 — 45.93, czek 12 
Londyn 25.20.1/4, wypłaty tsiegraficz 
ne na Berlin 128.296 — 123.604, na Wa” I 
Sszawę 44.84 — 44.96, na ‘Amst erdam (p 
130.04 — 130.36. Í: 


GIEŁDA LONDYŃSKA. J 
Lond maja. | 
N. Jork 4.86.7/32, Kasi 151 1.56, Bo | 


gja 157.43, Włochy 129.12, Niemcy | 
Da Szwajcaria 25.12 $ pół, Praga | 


OFIARA. 
Tow. Niedola Dziecięca do dyspoz% 
cii p. Blumbergowej dla uczczenia Ś. P- f; 


| Marit Józefiny Quelet składa zł. 50 


Zygmunt Lauterba? 
DJ 


Mie wszyscy 0 iom wiedza, | 


a jednak jest to rzeczą dowiedzł 
że MAOK znakomicie tępi i kkk i 
od moli futra i dywany, meble Wy” 
ściełane 1. t p. MAOK absolutnie mie 
plami i nie udziela przykrego z zapachik” 


a i i 


WYSTAWA 


| PRZYRODNICZA 


j ul. Howotargowa Ie 24, róg Południowej 
otwarta od godz:l0rano do 8 wiecz, 
y ejście 50 gr. dla młodzieży 20 gr. 

n Ostaje przedłużona do 8 czerwca: 


| PENSJONAT 


dla dzieci i młodzieży szkolnej 


w Zakowicach 


Troskliwa opiek 
pieka, Zabaw d kierun- 
em wykwalifikowane freb sali "Kon. 
| weruacju niemiecka Obfite odżywianie. 

MJĘ ny przystępne, 
F. Heymanowa 
ul. Kilińskiego 44, m. 11. 
O 


(tay pokoje 


kuchnia wszelkie wygody telefon 
| całkowite umeblowanie niezwłocz- 
W nie do 


sprzedania. 
Oferty sub. „Centrum miasta“, 


weś MER" 


pensjonat 
| Przy Czarnieckiej Górze 


En otwarty. 
M KUCHNIA RYTUALNA. 


4 4 Informacje: Wajntreter, stacja 
; Niekłań, poczta Stąporków. 


Warszawska 


Fabryka kapeluszy 
w. CZARNY, Piotrkowska 38 
Ma na składzie 


kapelusze filcowe 


worki dla modystek, oraz 
przyjmuje wszelkie zamówienia 


Zarządy niżej podpisanych Stowat 
tzyszeń w Zgierzi, w przeświadcze- 
niu krzywdy moralnej jaka spotkała 
ił członka czynnego tych Stowarzyszeń, 
5 | znanego ogólnie, Jako wybitnego dzia- 

fi łacza społecznego 

p. Władysława Cieleckiego 
przez enuncjację uwłaczającą Jego 
a czci, zamieszczone; w prasie łódzkiej 
j składają publicznie wyrazy głębokiego! 
współczicia, zapewniając, iż nadal 
4 całkowicie obdarzają Go swoim zau- 
faniem. 
W Zarząd Tow. Śpiew. 
fi w Zgierzu. 
M M Zarząd Związku Zawodowego 
| Handlowców Polskich w Łodzi, 
«| Oddział w Zgierzu, 

j Zarząd Komitetu Bezrobotnych 
IM Pracowników Umysłowych przy 
"l - Zw. Zaw. Handl. Polsk, w Łodzi, 
Oddział w Zgierzu. 

Zarząd Gospody Ślusarsko=To- 
| karskiej w Zgierzu. 


l Mowocześne letnisko 


r. 2 pokoje z kuchnią i 3 pokoje z ku- 
| chnią, ze wszelkiemi wygodami, pokój 
f kąpielowy. W ślicznym parku polo- 
| żone. Komunikacja tramwajowa. 
p Wiadomości: Piotrkowska 126 
4 u p. Z. Rittowej. 


} ZAKOPANE. 


|  krjmi „PIAST“ 


| ul. Sienkiewicza 
pod nowym zarządem 

Bronisławy Riffowej i Leonji Kran- 

tówny, Nowa 30-topokojowa willa. 

! Komiort nowoczesny. Woda płynąca 

w pokojach. Tarasy i werandy. Po- 

d © tożenie słoneczne, wolne od kurzu, 

W dużym parku. Kuchnia wyborowa. 
Uwzględnia się dietę. 


5 ZAWADZKĄ 5 


Meble 


Jadalnie sypialnie, gabinet 

y 

dziecinne, Kuchenne, otomany, 
kozetki, krzesła wiedeńskie 

- na raty i za gotówkę 

j do nabycia w podwórzu 


DD... 6 ZAWADZKĄ 6 


„Lutnla* 


m. _ „ 


RER AIZ IZIW ZE ŹŹ i 


f Anatomiczno-Pata sledienie 
| JEDYNE w POLSCE zatrzymało się na krótki czns 
5 


PENGJONAT 


Z, Wójcickiej 


w Poddębinie zo: 
stał otwarty i jest 


wodzi przy uiicy Piątrkowsk iej (róg 
| Ewangiclickiej obok fryzjera "Salon de Paris“) 
Muzeum posiada przeszło 250 eksponatów z dzie- 


„DIE 


już czynny dziny chorób wenerycznych, skórnych, oczu, gar- 
Uwasa, Wynajmuję dła, kości, dziecięcych i kobiecych tudzież wszel- 
również pokoje u- kiego rodzaju potworności i okazy nadprzyrodzone 


meblo wane z obla: 
dami, oraz przyjmu 
ję dzieci bez rodzi EDYTA 
ców, opieka zapew: | FEFAKIOT 
niona $ 
Pensjonat został 
przeniesiony do 
zabudowań pp, Buj | %8 
nickiego I Kołodziej | FEE 
LAD AR sy 


OBIADY 


zdrowe i amaczne | [Ef 
z 4-ch dań || 
zł. 1,60. 


Skwerowa 13 m. 27. 


OBIADY e 


Otwarte codzienn e od g. fir. do g 10 w. 


8-kl. 


A. KORONCZYŃSKI 


czerwca i między 23 a 26 czerwca. 


e 


Oferty nadsyłać ul Cena zn przejazd zł. 1— 
Piotrkowska 242 


Skibicki, 


i) Andrespola, Wińniowej-Góry i Kraszewa 
R l Od czwartku, dnia 27 b, m, została uruchomiona regularna komu- 
dll MASZYNA B nikacja autobusowa do: 
do tkanin bawełnia | jq Andrespola, Wiśniowej- -Góry i Kraszewa 
nych w dobrym | z A> m rozkładem jazdy: 
stanie z przystanku tromwajowego Widzew (linja M 10): godz, 7, 
oszakiwang. os. 9. 13:30, 17.30, 19:10 20,30, 
l Odjazd z Kraszewa: godz, 7,30, 8,30, 9,30, 15, 18,20, 19.45 121,30, 


Zygmunt 


Kupuje 
i sprzedaję 


różne używana nič- Ẹ 
ble, dywany, ma-|Ę 
szyny do szycia, 
futra, garderobę i 
płacę najwyższe 
ceny 
A. Wajcman, 
Łódź, ul, Pr. Naru- 
towicza (Dzielna) |F 
Ne 19, mieszk. pryw 
Sienkiewicza 29. 


„KIRO: 


Sprzedaż wszel- 
kich kapeluszy i 
czapek. 
Ceny przystępne Í| 
Akuratna obsługa 


b utobusy kursować będą co 130 Mc. 
zada zdrowa waj 0d 


|Bodupita 


WŁODZI 
ul. Narutowicza Ne 59, tel. 34-07. 


Piotrkowska 144, 


Ondulacja I farbowanie. 


Glówna 9, |H , z EIEE 
40 sc | 
Z0PPOT. || Lecznica RYZ] TA 

PENSION i „uj, Piotrkowska 45. tel. 47-44. 
Z dniem 15 maja został dzony gabinet kosmetyk Tokarskie] 
Interna tional Es Rha pay PERD > z urządz 


Pielęgnacja twarzy ciała 1 włosów, usuwanie wad cery: zmar- 
szczek, piczów, wągrów, brodawek etc. 

Elektryzacje. Prądy D'Arsonval'a; masaże ogólno I wibracyjne. 
Naświetlanie lampą kwarcową, promieniami nłebłeskiemi | czerwo- 
nemi, 

Elektroliza- Lèczente otyłości aparatami Borgoniezgo. 
AOC, SRODA APN: 


Imi 


Kroju i szycia 


À. Kopydtowsldok; Mistrzyni 
cechu 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 154. 


nad samem mo» || 
rzem, przy par-|f 
ku | kurhauzie | Pi 
(Sidbadstr. 10) || 
stale b zara E 


Dr. med, 


Jypmnt Datyntr | 


Choroby nerek, pg- 
SA i dróg mo 

Poznacie Gd, 1 
rzyjma le 0d b -œ 


Piramowicza li 
ean. Olgi ńska,) 


Tel - 48-95 SK. 
Dr. med. d 1 czerwca rozpoczynają 
IGNACY się: WAKACYJNE KURSY 


kroju, modelowania, bielizny, 
szycia i robót ręcznych, trwać 

ędą do 30 sierpnia. Opłata źni- 
Żona o połowę. Po skończonym 
kursie uczenice otrzymują świa 


Margolis 


spec, chor, oczu 
przyjm, w lecznicy 


Humanistyczne Gimnazjum Żeńskie 


ej-Sokolewskiej 
Gdańska 20 (róg Andrzeja) tel. 28-62. 
Egzaminy wstępne przedwakacyjne odbędą się między 5 a 10 


Uwaga: W sobotę, niedzielę i święta od godz. 7-ej rano do 22-ej 
Sitora eelan zacz zebra 


H 21 czerwca. Opłata szkolna w klasach wstępnej, 1-ej, f 
A ll-ej I Aki: w DWA roku zakk kz zniżona. | 


Sirzyžonib Salon de Paris 


| ZŁOTE ŁOŻE: 


FR A JE 
SDAA 


egl" 


Ponadto niebywała sensacja! [Poszukiwany 


SALON SMIEBHUa! teo 


NID 
ski do Główne 
Bomby śmiechu pękają przy zwie- arte nl. Główiiej 


dzaniu, żywe karykatury zwiedza- Oferty sub. „Lokal 
jących! KODY: God: Leska 
„Expressu 

pigh w afiszach! Wieczornego“ 


DĄ pi 
JY 


się zdolnego buchaltera do prowadze- 
nia ksiąg pomocniczych, z znajomo 
ścią korespondencji w języku polskiin 
| niemieckim. 

Oferty prosi się składać w reda- 
kcji tegoż pisma pod B 1275, 


s Paros 
złą i I. NAZWA ordynoje w wil 


nren: % 
zie 4 Z | 


"a 


F SALA FILHARMONJI. == 
y ee A TT a a eaaa eT 
NA SRODA, dnia Ż-go oraz CZWARTEK, dnia 3-go [9 
yt, ? A zonda o godz, 8,30 wiecz. aż Ą 
Warszawska Operetka „Nowości: 

Na czele urocza gwinzda operetki polskiej He 
Eina GISTEDT. 
8 dalsrą obsadę stanowią; yt] 
BO Pola Milewska, Jan Czapski, Marjan Domosławaki, | 1 

sław Dowmunt, Bolesław Miexzrejewaki, Jo- dy 
iniaszkiewicz, Czesław Zbieryński, Wacław | 
ano 
Ostatnia nowość z repwrikaru Wassaawy 


„PARY ŻANKA* 
Operetka w 3-cb aktach Leo Jakobsona, 
M J. Gilberta, 

Przekład Wincentego Rapackiego, 

3-cim 


akcie tańce: p» Charito- 
Walo wiedeński”, 
i Wacła 


E E A 


„Tango Apache" 
ab. r Elna  Gistedt 
Zdanowicz. 


Maraiowicza 
w piwórm 


I E=SLIID 


marką światową 
akłudnch apłecznych, a 
osama) bad tw actddach 
optycznych Eo; 


AET 


ewent, zengmaszyna do czyszenia tkanin lnianych 


poszukiwana. 


N. ZEMSZ i S-wie Wannw 


CHŁODNA 38. TEL. 35-88. 


Piotrkowska 45 dectwa. Dla pracujących kur- ; 000000000000000 00000000000C TTO 
= IORA LUZ ILNÓW „MÓW DANUOCIGCH | „DZU 
od * niedz, fla oSA) WSZ więczorowe. Zapisy w kan: z Rsa aa i [i (i 
celarji szkoły od godz. 10—1 we ompiet | 
KBE TEGA: i 6-8 wiecz, ' NASTEPNY SZLAGIER krojmd szycia nauczyć się można | nta- i 
Kurs haftu maszynowego. GRAND-KINA. PO ea d. MU [U 


Kurs modniarstwa, 


Luksusowe 
ietniska 


w Kałach I pod Łodzią Mieszkania 
t-o i 2-u pokojowe z wszelkiemi wy- 
godami de oddania natychmiast Ceny 
przystępne, Wiadomość, Niara 40 
m 7 tel 867 


Na raty! 
Wszelką damską garderobę wykonywam 
futrzaną robote t przyjmuję z powierzo: 


E. [ile 


choroby wenery= 
czne skórne i mo- 
czopłciowe 


Niiińskiego (43 


przyjmuje od 3—7 
wiza mA MOM LOW MRM i: 0 
ur. med. 


L. Prysk 


Zawadzka Ne 1. 
Telefon Nr, 25-38 
Choroby skórne 
włosów, weneryc2- 
ne | moczopłciowe 
(leczenie śwłatłem 

Lampa kwarcowa 

i promieniami 


5 minut od stacji 
w nowej wybudowanej WILLI 


Bezpośrędnia komunikacja 
lejowa. 

Wiadomość: Wschodnia 81, m. 

lewa oficyna, I piętro. 510 


Modniarstw 


wytuczam gruntownie w ciągu 
6 odni 


Zachodnia 72, 


c nych materjałów, > A 
Preyimuie RA 9—2 *Uw AGE Ceny konkurencyjne front, parter, w bramie, 
PAGA M. ROZENBERG 
Dla wi od 4 — 6 ża 
Oddzielna pocze- Cegielniana 26. 
kalnia. Lewa oficyna, ll-gie piętro, 


LETNISKO w ROGOWIE 


(zy samym lesie. jest jeszcze kil- 
3 a mieszkań do oddania 


najnowszym systemen, paryskim, 


Y 
$ 

"AŻ 

Sa UE Ró 

P> p uy 

" a >) 

A [x = 

z O ZZ, 


skórnych | went 
Stefanji Kisstnowej r czaych | włosów 
abinet Rontgena 


Pańska 18 m. 26, — Zapisy od 10—7 i światło-leczniczy 


DE med. | DR mod" ol Piotrkowska 144 


tuż ; róg Ewangłelickiej 
M MI Tel. 29-45, 
e Przyjmuje; od 8-2 

ko- Shoby skórne I i 1 6-3, Dla pań od- 


pzięlna poczekitn ta 
od | üp. 
mememe 


Dr. | 
Czesław. 


pity 


chor, oczu 
przyjmuje 


weneryczne, lecz | 
nie lampą kz] ml. 6-70 sierpnia 
wąi prom. Rontgenaj (Benedykta) 16, 


ML. Kościiszki ZLige; térne (wta: 


ów) dró 
Tel..48-10, | gee, mocz, 


i Kobieco. 
12—2 16—8  |Przyjm. od 9—412 
80 10% 


1 6—8. panie 5—6 
czy M 


Raz 


A 
a 


gani, 
e 


Jod 4:61 w Leczni: 

cy na Zachodniej27 

K od 9.30 m l$ pon 

iroda i pińgujet od 
74 ca 


Dr. med. 

reova) 

Przy muje 
od 8 — 12 


sA 


J 


telet, 40-20, 
„Specjalista chorób 
cznych. Leczenie 


wiatłem 
ks 


y 


Południowa Nr. 25] » 


skórnych i wene- 
i 


r 
ś 


"a 


sj Patzońca 121, 


_10 ILUSTROWANA REPUBLIKA ___. 


LECZNICA 


oazy spedlistów i gabinet dentystyezny 4 


| OGŁOSZENIE. | 


Urzad celny w Łodzi. 


zawiadamia, że dula 2-80 czerwca r, h: a godzi: 48 
nie 11-ej rano w magazynach celnych na stacji PA 


| ŁÓDZKA GUMOWA i AZBESTOWA MANUFAKTURA 


„TROÓOJAĄT 


ŁÓDŹ, PIOTRKOW:KA 104 — SIENKIEWICZA 49, TELEFON 70-13 


= = polem — m | 
Wszelkie artykuły gumowo-lechnicząe! Obkłądanie wałów, kół 
it p guma wszelkiego rodzaju. Wykładanie wirówek kwa- 
soodpornym „Ebonitem* Wałki wyżymaczkowe (oraz naprawa 
wyżymaczek). Wulkanizacja opan i kiszek, Naprawa wszelkich 
gumowych artykułów Płaszcze gumowe w Wielkim wyborze: 


IL. Piotrkowska No 62. Tel J1-33. | 


Choroby we: 


Dr B, Robinson Od 10-11 | od 7-8 H 
„ M. Wolfson „ 12-2 | 


7 ” Łódź-Fabryczna, odhędzie się licytacja towarów i w) i 
i PAPAE | EA TERANDAON GOO m0 _ REPREZENTANT JENERALNY zalegających w magazynach celnych panad 14 58 JE. 
| Choroby chi | Dr. 1, Szrelber 4-54 | PRZEDSIĘ IORSTWA DLA HANDLU i PRZEMYSŁU dni. ` '5 
| _ rurgięzne | _. A.Pokszański _ W —2,__ H|] = ALFREP. W RICHTER, ŁÓDŹ, ULICA PIOTRKOWSKA Nr 19, — Jednocześnie będą sprzedane rzeczy skqnii- | 
| De Re Roran 51-74, Z czystem sumieniem jedwabie, muśliny, parasolki, skórki itp. R | 
| Ch, Zel dowi , od'ó-5 przyjmuje Szczegółowy wykaz towarów podlegalących M 
Choroby koble- | Kfączkowa 7 7. sob, miedz, wto- publicznej sprzedaży z leytącii znalduje się w pa 
| ce | akuszerja AK SA a, EIRIAN Urzędzie Celnym przy ulicy Moniuszki nr: § pd 
r, Gustawa;Zan f: i 1 ach celtwchi: tę. MAAN Łódź-Fa. © 
niedz. pon. środa i w magazynach celnych na i ź i 
Tenenkaumawa | niątek ; bryczna 
| mm w e i 
"NA Dr. St, Gutentag Od 10-11 | ad= POTOKU ZY DRY Z RS ET $ 
Choroby nere | pr. M. Maślanka | Od 1-2.80 I 6-7 Baczność lokatorzy! 
apatia ki TTT NAN cY. je =" aP 1926 r. o godz. 10 rana 
c Dr, |, Stupay Od 1% || gwarantować możemy. iż łóżka metalnwe, wózki spacerowe, matepace dru- Pnią 13 czerwca 
H Choroby oczk | =g? Aolkęderska 6—8w niedz.12—2 | no NON narz BP mellan, ry N LICA amy odhędzie się w lokalu Stowarzyszenia praz 
Il Choroby uszu | Dr, M. Klaczko Od 11—1i od 7=8 |! walki, rowery angielskie i francuskie kupuje się najtaniej i na najdogod- ceowników. handlowych I biurowych m. Łodzi 
i gardła | nosa _|_„_ Bol, Kon |a B71,—5! niejszych warunkach w fabrycznym składzie przy ul, Al: Kościuszki nr. 21, II piętro, front, 
4 


Choroby skórnej Dr. P, Braun Od 12-8 
weneryczne „ J. Sołowiejczyk . 5—8 
i Lek. dent. S. Szewes Od Er | od 8-0 


óDŹ 
„DOBROPOL*, Sieniawie 73, w podwórzu. 


OGÓLNE DOROCZNE ZEBRANIE 
T-wa „LOKĄTOR*, 
z następującym porządkiem dziennym: 


PR EIM, Reznikowa | „ 11— pry By Jw lzy ENY: AG ni 1) Wybór przewodniczącego, 2) Sprawo- 
/ | iias nina "or B Gzśnowaka| ; 0-6 Ważne dla Automobilistów!! zdanie Zarzadu: 5) Sprawozdanie Komisi 

| ee a DUK 4 Budowlanej; 4) Sprawazdanie kasowe; 

| Pracownią ana ży SZŁO a kierownik p EA T 270005 „FORDA , akcesorja, opony Sprawozdanie Komisii Rewizyjnej; 6) Zatwier: 

| _—— 

j! 


dzenie budżetu na rok 1926; 7) Wybór 6-u 
Gzłonków Zarządu | 6-u Zastępców; 8) Wy- 
bór 3 Członków Komisji Rewizyjnej. 

Uwąga: Wnioski członków mogą być ob- 
jete porządkiem dziennym Ogólnego Zebrania, 
o lle zostały załoszone do Zarządu na 5 dni 
przed terminem Zebrania. 

Zarząd Tewa „LOKATOR* 
Łódź, Andrzeja T 


Smary „GARGOAIL Mobiloli zostały wprowas 
dzone przy składzie rowerów | części rowerowych 


MA BRAWERMAN 


Łódź, ul. Piotrkowska 49. Telef. 37-78, 


ielki r rowerów franc, I angielskich. 
Wa TRE rawgró HERE DIE POP. Mechaników specjalny r; bat. 


CENY KONKURENCYJNE! 


Lecznice czynna od 9 r.=9 w, również w niedz. | święta | 
Wykonywa się operacje, naświetlania lampą 
kwarcawą, Elektryzacje I analizy. 
Zębysziuczne, mosiki złote platynowe it, d, 
f Wizyty w mieście. Dyżury nocne, Pomoc aktiszeryjną, 


Tanio!!! 


> również załączyć pląny, 
systemem wiedeńskim, błelizny po- We mieszkanie z kuchnią i - - 


ścielowej, biustonoszy pyjamy W prze ; i » 
laou Briydodni ZA BB ZING Ar wygodami w Łodzi. Ofert 


składać do administracji pod || 
F. GRYNBLAT, Pańska Nr, 9 m, sa litera G+* Aja 
Dla niezamożnych 15 proc, taniej ala 

Zapisy codziennie od godz 10—11 8—5 


Sopoty egię 


Blegancko umeblowane pokaje z utrzy- znanej dobroci poleca 
m 


Styrczą Łódź, ul. Piotrkowska 91. 


r yk arh, gu A> 2 AYZIEE JET" EXE KE LAT EEGZ a JE i 
. NĄ RATY! —— NA RATY! | zę m | 
E| Sprzedaż futer © oszenie g 
ERN af, W, TYGIER I M. AMZEL 3 gł i A Z | 
Nowomiejska 14, (róg Ogrodowej dom Handike) ) 4 Oir Sze PRO y ko: EE 
poleca; palta fokowe oraz futra po cenach tanich. Przyjmowanie |K «zi, ul. Piątrkowska 212, poszukuje BĄ f 
A kroi KBA, yy a też na aaie wszys: | (83 pomieszęzeń okałp 5000 m. kwady. wg | 
i i ko pod włastym nadzajei OC WA AO 
sk Samochód 5 tonowy z REPO ma ya Budowaletwa do dnia 15 czerwce r. be SA 4 
„tilansa“ na przyczepkę oraz“ 4o% Ważne dla Pań! Zamienię Z W ofercie musi być wymieniona Eg 4 
| siedzeniowy osobowy „STEOWER* RE | Znana nauczycielka naucza kroju szy- i Woki przestrzeń powierzelni zabudowań w MR 
S oba po generalnym remoncie z po: ela PRE W krył loga 2-u pokojowe mieszkanie | metrach kwadiętowych i ceną cevi tm 
| weda WYJAZÓW UWAGA: przyjmaje rówpież leke | kachnia KARO W IB gy izy $ oai ma 
zaraz do sprzedania, Pia” Nelśnjaratwa GK dak |T CTSA WIR JB OSY APO ojo: | W 


PZŻ 


BER ja 

z: awe Kursy ndziąłająt 
4 Francais — francuskiego 

Englisch — angielskiego 

„Deutsch r niemieckiego p 

ie ne: F 

Kursy aa A ar Po ARATE EAEE szkoła | 

wydaje dyplom 


Biuro Techniczne 


Inż. J. Reicher i S-Ka 


Łódź, Południowa 28, Tel, 30:00 


Radio: Stale na składzie najnowsze wy-* 
nalazki w dziedzinie radjotechniki. 


em, kuchnia wykwintna eraz miesz > I Piotwic j ka ła 89 ri ORNE z 
gk: , wW ul Plotwkowcka 7 1"P i 
kanie z osobną kuchnią, położone bli- j i : = ana 
Biada oazę PushePul $|sko lasu, 7 minut do morza blisko cegielnia oko SLA EARANN AYN 
U 


Akumulatory: Varta | Ergs. 


Lampy: Uttrå, Philips, P. T. R. Mar- 
coni, 


Części: Wszelkie części do budowy 
odbiorników światowych fabryk jak to: 
BRKOWALCÓW, Kórting, Fórg I Bret- 
wood. 


Składy motorów, żarówek ł wszelkich 


stacji. Geny parara perya apne, Infor-| L. Wenske, W Ralogoszce. 


acje piśmiennie lub na mielsku: 
p Mjmodniejsze 


— Hartman, Zoppot, Danzigerstr, B, —, *** j 
8 LANPI 


wlasnego wyrobu | 6 
zagwarantowane za jp 
czysty bronz 


Posiadacze rowerów! 


Wasze niemodne ramy zamleniam na 
najnowszy fason, Wszelkie roboty. 
wykonuję 
szybko, tanio I solidnie 
Spawalnia „Rekord* Łódź, Główna 36 
YANN 


KLI 


położniczo -chirurgiczna 


D-rów mod. Szarloty Eiderowej, Roitlor= 
Kurjańskiej, Michała Kantora iJ. Bauma 


HZEDEDOSEU ZEZCYYTEŃYYODYOPTTRYODGPOOOPDOEJYO 


RA RÓW KOSA DVA, Na warunkach dogodnych iii A). Aya p wa |D Łódż, Ogrodowa Nr. 10. Tel. Nr. 18-57. uk 

J Crep d Iny, batysty. kach Ms 
=s Instalacja Światła 1 Siły. smmm ny dsteniowe i piki ne mod. pęd A I1n PA „| M 
niejsze materjnły wełniane, jedwabie na I DY , "Bp 

* Tat Roas aE równie AE Ambulatorjum. 5 | 
DEAN (zmalewit dst j 


twiodzajcie WSZYSCY 


B.RUSSKA ża | 


€ gatunkach najprzedniejszych poleca | Południowa 8, SA 
vi „KREDYT KRAJOWY" | by je dów 

„iajłań$ze rów Piotrkowska 70, front Il piętro. à i przeróbki 

(od najskromniejszych do najwykwintniejszych) $ GBuchalter-Padaqog udziela lekeji pi i h ró h i 

| tow PiOGG gej sit ulicy > Do sprzedanią Wyucza nA i (ay S najnowszych koty r Mikan” Wiolka Pr 
ALONIOSIONE owsiej o NA GÓTNY RYNEK zzzowskidj 2 A 5 s ugkchalkaeackiianajcte konstrikta] | hektogratji. Udziela również lekcji | 
Ceny znacznie zniżonel — Najdogodniejsze warunki, — ECH r PORAŃY arunki | RSE KorgbRonaenA | ArYWNNAL. AUAAIOWSI, | e 

by BAZA „ati „i M f Dla w egdników ustępstwa Informacje Łódź, nl. Kilińskiego (Widzewska) Ne 09, m. 4 d 
” m i + w H niana r! | 
asieisSKI, zgowska 2 , M 22 m, 41 (pr. of, Il wejście 8 p. ` (otok poezy), j b ) 


» is |notychmiast z komplelnem urządzeniem 
oraz wszelkiemi narzędziami, Adres: 

Pensjonat „ZDROWIE Bydgoszcz, ulica skrzesińska Ne 9, 

i wł, F, Jakubowiczowa, | 

w ŁASKU, miejscowość sucha i w lesie sosno- 


JANUSZEWSKA GÓRĄ i 


Stacją kolej, Opoczno (2 godz, jazd p |! 
8 pokoje z kuchnią, łazienka, śwłatło | Z Łodzi) w ślicznej lesistej m jscowośći PENS ] 0 IM à A 


MIESZKANIE 


. . | H 
i elektryczne i gaz z wszelkimi wygoda-| (kuchnia rytualna)== "11H 
Mię]; $ CH o tens dychy dość Poszukuje mip SANA mi w śródmieściu do wynajęcia o za- | _ wykwintne odżywianie 8 zł. dziennie. e i 
chu: g jp y; RE: pecj. sali, ET nki kr 4 A wprost od AE aby e iadomość: |Są jeszcze wolne miejsca na czerwiec. Adres dla lisiów |: 
| wA poz. gości.” Kuchnia rytualna 1 wykwintna. pr N e 7 wszel Ay yć G AMINA Kościuszki Nr. 41, tel 28 Bialczak Gnto pasl Opoczno, Januszewska-Góra, skrzynka pocztowe F k 
h; | Usługa akuratna, Ceny przystępne. 6776 ij Oferty sub „A, 5.* do ana od 9 do 12 828 81] M — Wornaie A miejscu Kilińskiego 63, man | 
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DODATEK LITERACKO-NAUKOWY 
A „ILUSTROWANEJ REPUBLIKI: 


| | z dnia 30-go maja 1926 r. | 
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 E| Złodziejstwo, Korupcja i Wstecznictwo — te trzy 
"BI „polipy Polski Marszałek uwięził na zawsze. 


Pysował Wacław Drozdowski 


» 
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DODATEK LITERACKO . NAUKOWY 


Zabijają dzieci i starców 
z braku żywności i brzydząc się krwią ofiar obowiązku, 
Ludożerstwo dzikich jest smutną koniecznością. 


Przed niedawnym czasem poświę- 
ciliśmy w „Il. Republice“ sporo miejsca 
rozważaniom na temat etyki ludów 
dzikich, przyczem okazało się, że mo- 
ralność cywilizowanych  europejczy- 
ków jest inna, ale bynajmniej nie lep- 
sza od moralności dzikich. 

Na całym szeregu przykładów. za- 
szerpniętych z badań sumiennych ludzi 
nauki, przekonaliśmy się, że te pier- 
wotne narody są towarzyskie, uprzej- 
me, że posiadają bardzo rozwinięte pier 
wiastki solidarności społecznej, że wy- 
kroczenie przeciwko prawu zwyczajo- 
wem są rzadkością, że nie kłamią, nie 
kradną i nie są obłudni, 

A jednak europejczyk w zetknięciu 
ż dzikimi, natrafia na zagadki straszne, 
zdające się obalić cały gmach uznania 
dia ich etyki i mo.alności. 

Chodzi o to. że-dzicy zabijają swe 
dzieci i starców, a pozatem ufnawiają 
ludożerstwo. ; 

Te właśnie zagadki, które bynaj- 
tnniej nie są tak niezrozumiałe, jak wy- 
glądają, postaramy się dzisiaj przed- 
stawić we właściwem świetle. 

Jeżeli przypominamy sobie wprost 
sezgraniczną miłość dzikich do dzieci, 
to będziemy zmuszeni przypuścić, że 
zwyczaj zabijania noworodków j dzieci 
musiał powstać pod naciskiem konie- 
cznej potrzeby, jako zobowiązanie 
względem plemienia į jako środek umo 
zliwiający wychowanie podrastającego 
potomstwa. 

Dzicy nie rozmnażają się bez gra- 
mic. Przeciwnie: stosują oni wszelkie 
możliwe środki, aby zimiiełszyć ilość 
narodzin. 

Ale mimo to nie mogą wszystkich 
Hziecj wychować. Zauważono jednak, 
że gdy tylko udaje im się powiększyć 

„Mość stałych środków żywności, na- 
ore! przestają zabijać noworod- 


W. 

Zresztą rodzice 1 tak chwytają się 
rozmałtych wykrętów, aby swe dzie- 
čię uratować. Ale ponieważ nie po- 
siadają oni jeszcze zawodowych „fabry 
kantek aniołków”, nikt nie chce strasz- 
aego wyroku wykonać. t 

Wola oni zostawić dziecko samo- 
pas w lesie, niż je zamordować. 

Nieświadomość i konieczność a nie 
dkrucieństwo, utrzymały zwyczaj tych 
zabójstw. I gdyby misjonarze, zamiast 
karmić dzikich kazaniami moralnemi, 
uczynili tak, jak Wenjaminow, który im 
regularnie przywoził żywność, przysłu 
żyłby się lepiej swym ideałom. 

To samo dotyczy tego, co powierz 
thowni obserwatorowie opisują, jako 
ojcobójstwo. 

Fakt porzucania starców jest dość 
rzadki į ma te same pobikiki, co dzie- 
ciobójstwo. - 

Gdy „dziki“ czuje, że staje się cię- 
łarem dla plemienia, gdy codziennie 
rano zóstaje jego porcja odjęta od ust 
dzieciom; gdy go młodzi muszą nosić 
na plecach przez kamieniste drogj i 
dziewicze lasy; — wtedy zaczyna on 
powtarzać to, co chłop rosyjski mówi 
do dnia dzisiejszego: „Czużoj wiek za- 
jedaju pora na pokój”. (Cudze lata 
ziadam — czas odejść!). 

I odchodzi. Czyni to, co w podob 
nych wypadkach czyni żołnierz. 

„/Jeżeli ratunek oddziału zależny jest 
od pośpiesznego marszu, a żołnierz nie 
może iść naprzód, wówczas prosi swe- 
go najlepszego przyjaciela, aby mu od- 
dał ostatnią przysługę. A przyjaciel 
drżącą ręką posyła mu śmiertelną 
kule. 

To samo czynią dzicy. Starzec sam 
oragnie umierać, sam obstaje przy wy 
konaniu swego ostatniego obowiązku 
względem ogółu i żąda zgody ogółu; 
sam kopie sobie grób; zaprasza krew- 
nych na pożegnalną ucztę. 

Jego ojciec uczynił to samo -—— te- 
raz kolej na niego. I żegna się serde- 
cznie, miłościwie ze wszystkimi swo- 
imi. Dziki tak dalece uważa śmierć za 
część obowiązków względem ogółu, że 
nawet w wypadku uratowania go po- 
wraca, abv umrzeć. 

Śmierć stała się dlań 
ziino - społeczną, 

Ale dziki brzydzi się krwi, przelanej 
mie w boju. I dlatego plemię chwyta 
się rozmaitych sposobów, aby nie wy- 
konać wyroku. W większości wypad- 


kwestia reli- 
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ków zostawiają starca samego w lesie, 
dając mu podwójną porcję pożywienia. 

To samo przecież czynią ekspedy- 
cje polarne. jeśli nie mogą zabrać ze 
sobą chorego towarzysza. Zostawiają 
mu trochę jadła, mówiąc: „Żyj jeszcze 
kilka dni! Może nadejdzie nieocze- 
kiwany ratunek!*. 

Furopejczycy nie mogą pogodzić 
tych dwuch ziawisk: wysoko rozwinię 
tą moralność plemienną z porzucaniem 
starców j dzieci. 

Ale gdyby ci sami europeiczycy po- 
wiedzieli dzikiemu, że istnieją ludzie 
uprzejmi, którzy kochają dzieci, a tak 
uczciwi, że płaczą w teatrze na widok 
odgrywanego nieszczęścia, i że ci sami 
ludzie mieszkają w odległości kilkuset 
kroków od nor, w których setki dzieci 
umierają z braku słońca, powietrza i 
pożywienia — to dziki nie mógłby tego 
również zrozumieć. Słusznie powiada 
chłop rosyjski: „Kamienne domy rodzą 
kamienne serca”. 

Kilka słów o okropnym 
ludożerstwa. 

Jeśli sprawę zbadać gruntownie, to 
okazuje się, że zwyczaj ten zrodziła 
konieczna ` potrzeba. Faktem jest, że 
jeszcze dzisiaj wielu dzikich musi się 
żywić zgniłąa padliną. a w niektórych 
wypadkach, np. podczas epidemii, od- 
kopywać trupy i pożerać je. 


zwyczaju 


«Jeżeli się teraz przeniesiemy myśla 
mi do epoki lodowej i weźmiemy pod 
uwagę, jak mało roślinności mieli ludzie 
do dyspozycji w tym zimnym i wilgot- 
nym klimacie; jeżeilprzypomnimy sobie 
jakie hekatomby ofiar jeszcze dzisiaj 
pochłania szkorbut wśród źle odżywia 
jących się dzikich; jeżelj wreszcie zda- 
my sobie sprawę z tego, że mięso 
świeża krew są jedynym skondensowa 
nym pożywnym materjałem — wtedy 
zrozumiemy, że człowiek, musiał stać 
się mięsożernym w epoce lodowej. 

A gdy i zwieżęta, wskutek wędró- 
wek do cieplejszych okolić, stawały się 
rzadkością, wtedy ginęły ostatnie środ 
ki pożywienia į człowiek musiał się 
zwrócić do kannibalizmu. 

Umierający dziki uważa śmierć za 
ostatni swój obowiązek i przysługę, od 
daną plemieniu, Stąd krok tylko jeden 
do tego, że ludożerstwo przyjmuję pier 
wiastek boski i zostaje uświęcoć tra- 
dycją. 

Dzisiaj straciło ono w niektórych 
wypadkach swą konieczność, z której 
powstało. a stało się tradycyjnym prze 
sądem. 

My.jednak, po uszy pogrążeni w tra 
dyciach i przesądach, nie mamy prawa 
ani kpić z tego, ani się na to oburzać. 
) 1 Szperacz, 


Bo robić podezas katastrofy kolejowej? 


Nie stać przy oknie, podnosić nogi do góry, a najle- 
(., / piej schować się pod ławkę. 


Bezpiecznie jest również w siafce bagażowej. 
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zuje. że w większości wypadków mie- 
bezpięczeństwo nie zastaje zagrożo- 
nych pasażerów nieprzygotowanymi. 

Stukot i szczęk wyskakujących z 
szyn wagonów, gwałtowne działanie 
hamulców, ogłuszające sygnały ostrze- 
gawcze maszynisty itp. stanowią prze- 
ważnie pierwsze znaki, zwracające u- 
wagę pasażerów na grożące niebez- 
pieczeństwo. 

Czy możliwe jest wyzyskanie-tych 
kilku sekund, jakie upływają między 
znakami ostrzegawczymi i faktycznym 
momentem katastrofy, aby zapomocą 
swego rodzaju samoobrony grożące nie 
bezpieczeństwo usunąć, a raczej przy- 
najmniej złagodzić?. 

Najważniejszem | pierwszem przy- 
kazaniem wszystkich pasażerów kole- 
jowych w chwili spostrzeżenia czegoś 
nadzwyczajnego jest usunięcie się od 
ókien. » 

Zazwyczaj jednak podróżny czyni 
to, co jest najniebezpieczniejsze, a mia 
nowicie peha się do okna, aby zobaczyć 
„co zaszło”, S 

Pomijając już niebezpieczeństwo, jà- 
kie grozi ze strony rozbitego szkła, za- 
zwyczaj przebieg wypadków jest taki, 
że właśnie w chwili, gdy podróżny cie- 
kawie wygląda przez okno, następuje 
nieszczęście, przyczem pierwsze ude- 
rzenie stłacza natychmiast cienkie, nie 
oporne ramy okienne, miażdżąc wyglą- 
dającego przez okno. 

W rezultacie zmiażdżona klatka 
piersiowa zwisa bezwładnie nazew- 
nątrz, a we wnętrzu pozostaje przeważ 
nie nienaruszona dolna połowa ciała. 

Nadzieja na skok przez okno w 
Sy niebezpieczeństwa jest bardzo 
nikła. 


Pomijając brak czasu wymaga faki 
skók z jadącego pociągu wielkiej zrę- 
czności sportowej, jeśli nie ma się on 
skończyć połamaniem rąk i nóg. 

A więc przedewszystkiem precz 
od okna! 

Jednak pozostawanie w bezruchu na 
swem miejscu również nie może być 
zalecane, ponieważ przeważnie siłą ude 
rzenia ławki zostają zesunięte, obcina- 
jąc. lub młażdżąc nogi podróżnych. 

Wobec tego wskazanem jest, w 
chwili grożącego niebezpieczeństwa, 
poderwać nogi do góry, położyć je na 
przeciwiegłą ławke i z całej siły utrzy- 
mać się na miejscu, aby nie być przez 
pierwsze zderzenie zrzuconym. 

W ten sposób zabezpiecza się wpra 
wdzie nogi, ale nie unika niebezpieczeń 
stwa, jakie przedstawiają spadające z 
góry kuferki i pakunki. 

1 dlatego bardziej wskazanem wy- 
daje się w chwili katastrofy- szukanie 
ratunku na podłodze wagonu, przyczem 
zesunięte ławki tworzą pancerz ochron 
ny nad ukrytym pod niemi. 

Wypróbowane już położenie iest na 
stępujące: W razie grożącego niebez- 
pieczeństwa należy się jaknajszybciej 
rzucić pod ławkę plecami ku podłodze, 
opierając się rękami i nogami o spód 
ławki, aby nie być odrzuconym przez 
pierwsze najgroźniejsze uderzenie. 

Fachowcy polecają również nucie- 
czkę do siatki, przeznaczonej na pa- 
kunki, ponieważ doświadczenie uczy, że 
przy katastrofach górna część wagonu 
nie podlega takiemu spustoszeniu, jak 
dolna. 

Ale ten środek wymaga pewnej 
zręczności gimnastycznej į możliwy jest 
jedynie w tych wypadkach, gdy w siat 
ce niema bagażu. Ka 


Radjofon pośrednikiem przemytników. 


Policja amerykańska, korzystając sa- 
ima już często z radiofonu przez rozsy- 
łanie tą drogą rysopisów przestępców 
poszukiwanych, zarządziła jednocześnie 
że wszelkie poszukiwania osób i zawia- 
domienia osobiste, przesyłane za po- 
średnictwem stacji radiofonicznych, mu- 
szą być naprzód meldowane w policji. 

Powodem "tego zarządzenia jest to, 
że i przestępcy potrafili już wyzyskać 


się przytem językiem umówionym. 


Tak np. policja miasta Denver, w sta- 
nie Colorado, zakazała stacii miejskiej 
rediofonować zawiadomienia, które jej 
dostarczono z ptośbą o rozesłanie. 

Zawiadomienie to brzmiało, jak nastę 
puje: „Tom i Jerry leżą chorzy w Puebli, 
matka wyjeżdża dziś do Colorado 
Springs, Przyjeżdżajcie zaraz z rodziną“ 
Gdy zaś zażądano od policji wyjaśnienia, 
dlaczego nie puszcza tak niewinnej wia- 


radiofon dla celów własnych, posługując |domości, rzeczoznawcy policyini oświad 
„łczyli, że wiadomość ta jest zredagowa- 
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Sowieckie eksperymenty 


Swiatowa sztuka teatralna ma w ostatnich 
dzisięcioleciach do zawdzięczenia Rosji wszyst 
kie swe najciekawsze poczynania: 

Nie chcę mówić o przyczynach tego zjawi 
ska, pragnę natomiast z historycznego P 


widzenia przypomnieć wielkie wpływy 1 56m“ 


sacyjne inowacje rewolucyjnego teatru ro 
sklego: 

Panktem wyjścia jest zawsze zbiorowość 
Stanisławskiego, który stworzył teatr, będący, 
dla wymagań naszych czasów ostatniem Sło+ 
wem; z niego rozwinął się, być może, jako pro" 
test, wyzwolony teatr Tatrowa. 

I tutaj również zasadą jest sztuka ensemble'% 
ale równolegle widzimy kompletne przekształ* 
cenie sceny i podporządkowanie tym ramom 
dywidualności aktorskiej, Po za to wych 
jeszcze wielki rosyjski reżyser, Meyerhold, któr 
rego teatr nieomal nie zna przestrzeni, pan 


jakby nad wymiarami I oznacza realizację teg% 


co u Tairowa było eksperymentem. Dla uzu* 
pełnienia należy jeszcze wspomnieć o niezwykle 
oryginalnej | pomysłowej sztuce kabaretów 
„Niebieskiego ptaka”, znanego dobrze n 
łódzkiej publiczności. 

Ale w tych wszystkich poczynaniach I now? 
torstwach chodziło o eksperymenty w 
cach samej Instytucji teatru. Ten teatr, które* 
go żywotność wprost zdumiewa, próbował 
wciąż odrodzić się z siebie samego. Obecnie 
odnosi się wrażenie, że prawdziwe zrewolucio 
nizowanie teatru przyjdzie od zewnątrz, od ob* 
cych teatrowi, naiwnych elementów, t 

W tem przekonanin utwierdza mnie Ilst, któ: 
ry niedawno otrzymałem z Rosji, a który mówi 
o dwóch próbach, które bądź co bądź leżą na 
granicy dzisiejszego teatru. Chodzi tu również 


jeszcze o eksperymenty, które jednak mają już 


tak wyraźne oblicze I kształty, że można się 
zastanowić nad ich wartością dla rozwoju teatri 

Pierwsza próba dotyczy chóru mówiąceg0* 
(Nie chodzi tutaj oczywiście o zawodowe chóry» 
organizowane w Europie na wzór towarzystw 
śpiewaczych), W Rosji znaczenie tego pomysłu 
polega na zupełnem wyzyskaniu tłumu. 

Każda nowość zostaje oczywiście najpierw 
zbadana co do swej wartości propazandowel 
i nowe formy sztuki uważane są za dobre, jeśli 
popierają rewolucyjną politykę: 

Rosyjski chór mówiący (istnieją ich setki) 
składa się z olbrzymiej liczby pochłoniętych sw 
rolą mężczyzn, kobiet f dzieci, stanowiących 
razem ludzkie organy, których brzmienia nie 
może oczywiście osiągnąć żadna orkiestra. 

Podczas wielkich zgromadzeń 1 uroczystość 


używane są te chóry, a ich oddziaływanie jest 


podobno zawsze tak bezpośrednie I wzburza* 
jące, że tłum hypnotycznie ulega potędze mó* 
wionej melodii. 

Jeszcze silniejszą 1 bardziej bezpośrednią jest 
reakcja przy drugim eksperymencie, Tutaj przył 
muje ona wprost psychiczny charakter i nie da" 
ją sif z niczęm istniejącem porównać, 

W obecności olbrzymich tłumów ludu z Qkd% 
zii jakiejś uroczystości zostaje odegrany załnte 
prowizowany dramat. | 

Oczywiście, że I to odbywa się w ramach pot 
litycznego celu. 

Tłum, któremu teatr jest obcym, ale który 
teatr lubi | ma dlań entuzjazm, odgrywa, zgo' 
dnie ze wskazówkami kilku organizatorów, hi- 
storię rewolucji światowej. 

Bunt niewolników, niemieckie wolny chłop 
skie, zdobycie Bastylii, atak na Kreml itp. Wy* 
konawcanii są robotnicy, chłopi, inteligenci. Zå- 
stają oni tylko bardzo ogóldikowo wtajemnie 
czeni w treść I porządek scen, poczem, nie tro* 
szcząc się o dokładność historyczną, odtwarzają 
historię i teatr światła. 

Sceny zbiorowe I pojedyńcze, pantomina I ży» 
we słowo zmieułają się kalejdoskopowo, zwią* 
zane jedynie rytmem namiętności I krwi. 

Sugestylny wpływ jest podobno tak wielki, 
że coraz więcej widzów przystępuje do gry: 
aż wreszcie cały tłum staje się pełnym ekstazy 
aktorem, pozostając przytem publicznością. 

Polityczne znaczenie tego widowiska jest 


olbrzymie: po części jest ono kształcące, alo/ 


głównie ma na celu utrzymanie wśród ludu my4 
śli rewolucyinej Uważam jednak, że dla teatru 
znaczenie tego eksperymentu jest bez porówna* 
nia ważniejsze, otwierając teatrowi zupełnie no 
we horyzonty. i 

O ile rosyjski chór mówiący można od bied? 
porównać z chórami w misterjach greckich, to 
dla improwizowanego dramatu trudno w histor 
teatru znaleźć analogię 

A jest ło próba tak potężna, że Europa zā 
chodnia, której teatr upada, musi na nią zwró* 
cić uwagę. ` md, 


na w umówionym jezyku przemytników 
alkoholu i przetłumaczona na język zwy: 
czajny, znaczy: „Policja skonfiskowała 


w Puebli dwa wozy wódki. Jeden wóz 
dąży do Colorado Springs. Resztę prze: 
ślijcie do Denver“. 

A zatem znajdzie się zawsze sposób 
na sposób, i i - 
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Ostatnia z tysięcy głów 


ściętych okrwawionym nożem gilotyny. 


M Gdy rajcom trzech miast księstwa 
onaco, Cannes, Monaco i Roquebrune, 
Wydawało się, że muszą pójść za wiel- 
gu Ssąsiedzkim przykładem rewolucji, 
0 mieli o tych rewolucyjnych sprawach 
wiele większe pojęcie, niż ich o- 


- Statni władca, książę Honorjusz III z do- 
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2 matka mieć nie byłam, by się 


mu Grimaldi. 


en dobroduszny „tyran“, który nie 
dal jeszcze kasyna gry i wobec tego 
Mie był zbytnio zainteresowany materjal 
ho uprzejmie zgodził na żądanie zwo- 

ania zgromadzenia narodowego. 
gdy to zgromadzenie skasowało 
Przywileje szlacheckie, FHonorjusz ustą- 
DA i udał się w swej naiwności do Pa- 
*yża, jakgdyby to było dzisiaj, a nie w 
1790 roku. 
i ymczasem do księstwa wkroczyły 
rancuskie wojska i trzy miasteczka 
rządziły sobie konwent z dwunastu rze 
mieślników, czterdzieści wystrzałów ar- 
matnich, fajewerki i iluminacije, 

a zamku rodziny Grimaldi natych- 
miast znacjonalizowano srebro stołowe. 
pyeksja przez silniejszego sąsiada od- 

yła się, księstwo otrzymało nazwę 
ort d'Hercule, a Honoriusz III — pra- 
0 nazywania się obywatelem Monaco, 
brzeciwko czemu zresztą nie opanował. 
Z pewnem roztargnieniem wysłuchał 
ẹknego przemówienia Carnota, który 
ardzo uprzejmie deklamował, że lojal- 


ność francuska nie niszczy tych, których | 


atula? gronostajowy płaszcz władzy, że 
Możną być porządnym człowiekiem na- 
Wet gdy się było księciem. ) 
„, Honorjusz III został, mimo to, potra- 
ktowany, jak prawdzi książę krwi. 
yl nadal grzecznie według napomnień 
„ATnota, wpłacał poważne sumy do kas 
fundacji, oddał swe konie i karety na 
Dotrzeby armji i wogóle sumiennie speł- 
ulat obowiązki obywatela Monaco. 
__ A jednak nie ominęło go prawo, skie- 
towane przeciwko podejrzanym. Został 
rok wtrącony do więzienia. 
% W pół roku potem umarł w owem 
żku, jako starszy pan, który nie zrozu- 
ł nowego porządku świata i nie poj- 
Mował, dlaczego ten Świat tak z nim 
bostąpił, aczkolwiek odnosił się do nie- 


ten był przecież tak mały, jak jego la- 
towe ksiąstewko. i 
Jednak do tej komicznej minjatury 
gistorii rewolucji w Monaco wpleciona 
t tragedja kobiety dumnej, którą u- 
ppsczniły dzieje, bowiem głowa tej ko- 
lety była ostatnią z tysięcy głów, odra- 
ych przez gilotynę. 
_ Drugi syn Honorjusza II, Józef Gri- 
maldi, ożenił się z piękną francuską, Te- 
vils Francoise, córką marszałka Stain- 


Aby zobaczyć się ze swemi dziećmi, 
Poda kobieta przybyła z emigracji do 
i została zaaresztowana. 

__ Udy jej wręczono akt oskarżenia, po- 
Mmawiający ją o spisek przeciwko re- 
d ce, nie chciała nawet przeczytać 

Okumentu. Nie poczuwała się do żad- 
nej winy, ; 

_Drobną sumę, która jej pozostała, 
łyzdziela między towarzyszki z celi, ca- 
We się ze swą pokojową i idzie bez 

u przed trybunał rewolucyjny. 
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Max ET ALEX FISCHER. ; 
Pocieszycielka. 


On miał lat może trzydzieści. Był 


ścia. Była małą i jasną. 
paj zymywał się, trudniąc się bez za- 
u to tem to owem. 
ewnego dnia umyślnie w toku roz- 
“owy zapytał: 
ki Prawda, droga, nie powiedziałaś 
Sa gdzieś była dziś rano, gdyś wyszła 
zed śniadaniem jeszcze? KAB 
mini Sala się i zrobiła zagadkową 


f 
— Gdzie ja byłam dziś rano? Zga- 
te, mój Przyjacielu, zgadnij... 
A CHA. para 
€C zgoda... zgoda... dziś rano... 
Maj malutka Nelly była w angielskim 
arawdągi 7 się zobaczyć z mamusią, 


Potrząsałą główką w lewo i prawo. 


— 


moją wid 


0 z taką życzliwością, a przytem świat | 


duży i ciemny. Ona miała lat dwadzie- i 


Fouquier domaga się głowy pani Mo- 
naco, i wyrok, zapadły w dniu 8. ter- 
midora, rzeczywiście zawiera karę 
śmierci. 

Radzą jej, aby postarała się o zwło- 
kę w wykonaniu wyroku, składając 0- 
świadczenie, że jest w odmiennym sta» 
nie, Składa ona takie oświadczenie. Ale 


już nazajutrz dumna istota żałuje popeł- 


nionego kłamstwa i pisze do Fouquiera 
poniższy list: i 

„Obywatelu! Donoszę wam, że nie 
jestem w ciąży. Chciałam wam to po- 
wiedzieć, ale ponieważ sądzę, że się już 
nie zobaczymy, więc piszę. Splamiłam 
swe usta tem kłamstwem nie z obawy 


przed śmiercią i nie dlatego, aby ujść | p) 


tej śmierci, ale po to, aby zyskać dzień 
i samej obciąć sobie włosy, nie pozo- 
stawiając tej czynności katowi. 

Jest to jedyny skarb, który mogę z0- 
stawić moim dzieciom, więc chcę, aby 
był czysty“. 


— A więc. może byłaś w kasynie 

— Nie, panie, nie; nie byłam w ka- 
synie. 

— A więc może byłaś u modystki? 

— Nie, nie i tam nie byłam. 
„Do tej chwili zdawała się być spo- 
oiną. 
Nagle, bez widocznej przyczyny, zde- 
nerwowała się bardzo. / 

Wstała. R 

— Dłaczego draźnisz mię? — za- 
pytał. / : 

— Bam tam, gdzie mi się podoba- 
ło!.. tam gdzie chciałam!.. 

Zdumiony wybełkotał: 

— Cóż, cóż... co się stało? Nie gnie- 
waj się, moja droga. Pytam cię popro- 
stu, gdzieś była, dlatego, Że... i 

Zaśmiała: się szyderczo. 

— Tak, oczywista „poprostu“, pytasz 
mię „poprostu...“ Po  półgodzinnem 


śledztwie... „poprostu!..* A więc dobrze 
powiem ci, gdzie byłam, chcę nawet, 
żebyś wiedział! Powiem cit. Słuchaj. 
Byłam... 

«Westchnęła, dodając: = 


Głowa otbrzytniej rzeźby, wykopātia osłatnio wśród ruln Pompet. 
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_ Dumna pani nie chciała splamić swych ust kłamstwem 


Na kopercie tego listu dumna kobieta 
napisała: „Bardzo pilne“, 


Kawatkiem szkła obcięła sobie wło- 
sy. 

Trybunał rewolucyjny nakazał wy- 
konanie wyroku bez zwłoki, w ciągu 
24 godzin. Rozkaz ten nosi datę 9 ter- 
midora. 


Teresa. Francoise, której duma nie 
znała zwłoki, zajęła miejsce w ostatnim 
OBA który wyruszył na plac strace- 
nia. 


A gdy ta piękna główka z krótkiemi 
blond włosami staczała się ze stopni gi- 
lotyny, w tej samej minucie sędzia jej, 
umas, został zaaresztowany. Położo- 
no kres terorowi. 


Kłamstwo PORNO Teresę de 
Stainville. Ale widać zbyt jej się śpie- 
szyło do porzucenia tego padołu płaczu. 


Szperacz, 


f 


— Byłam w kochanka. 
Zbladł. 
— Tak, byłam u mego kochanka... 

tak, jak każdego ranka, od miesiąca, od- 

kąd jesteśmy tutajl. Co? Co? To cię 
dziwi?.. Nie mogłeś sobie tego wyobra- 
zić, myśląc, że będę ci zawsze wierną. 

Wierną? Tobie wierną? Śmiąć mi się 

chce: to byłoby arcyzabawne!.. - 

Wysoki ciemny mężczyzna siadł na 
pobliski fotel. 

_ Szlochał strasznie. IWA 

Nie znałem wcale tego młodzieńca, 
To był czysty przypadek, że siedząc w 
drugim końcn biblioteki hotelowej, by- 
łem niemym świadkiem tei sceny. 

A przecież nie mogłem się powstrzy- 
mać, by się nie wtrącić w sprawę, któ- 
ra mię wcałe nie obchodziła, Podbie- 
glem do młodej niewiasty i ciągnąc ją 
za sobą powiedziałem jej moje zdanie 
o jej sprawowaniu się, LU 

-~ Jest pani złą, nicznośną, zadając 
takie męki człowiekowi, który, jak wi- 
dać, kocha panią! Madame, to jest obu- 
rzające!.. Wo 

— Ja jestem niedobrą, przewrotną? 


4kała całą rodzina, 


|łowem ryb i wielorybów. 


| stanowisko 


Uspokojona, kontynuowała: |mi oczami, 


Pońhiegunowy redaktor. 


—:—7 


Kopenhaga, w mahı 

W Gothab, porcie i głównej kolon} 
ludzkiej na zachodniem wybrzeżu Gren 
landji, zmarł w 83 roku życia Lars Mól 
ler, który tam wśród wielorybów, tra: 
nu į samotności przez wielę dziesiąt- 
ków lat pisał, redagował, drukował i 
roznosił swoją gazetę, czytaną w okre 
sie zimy przez eskimosów w świetle 
zorzy porannej lub przy lampce ha: 
nowej. 


Była to napewno jedyna gazeta w 
tej podbiegunowej stręfie į niejeden 
europeiczyk napewno uśmiechnie się z 
lekceważeniem na myśl o tym prymi- 
tywnym produkcie dziennikarskim, fa- 
brykowanym przez owego eskimosa z 
przymieszką krwi duńskiej. A 

Ale kto choć raz jeden widział tę 
gazetę, ten raczej boleje nad poważna 
częścią wybitnych dzienników europei 


skich i amerykańskich. 

Badacz podbiegunowy dr. Rink od- 
krył w swoim czasie tego młodego, ru- 
chliwego grenlandczyka i zabrał go do 
Kopenhagi, aby się tam nauczył dzien 
nikarskiego rzemiosła. 

Już po roku pracy mógł on powrócić 
do swej grenlandzkiej ojczyzny, której 
odtąd nigdy nie opuszczał, jako dosko- 
nały drukarz i litograf, 

Zabrał ze sobą kartę zecerską 
małą ręczną maszynkę drukarską į za» 
brał się do dzieła. 


Pisał artykuły, rozmaitości, felie: 


$ tony, naukowe odcinki — krytykę tea 
potrzebował 


tralną i artystyczną "nie 
dzięki Bogu, niepokoić swych czytel- 
ników — składał to wszystko piękne: 


imi czcionkami, drukował, poczem jesz- 


czę mokre arkusze roznosił do drew- 
nianych domków i chat. 

i dalekich stron przybywali abo- 
nenci, zresztą wszyscy bezpłatni, dzie 
siątki mil pędzili na saniach, zaprzężo- 
nych w psy, aby sobie odebrać gazetę. 
Również Lass MólHer miał również ta 


f lent do rysunków, więc niebawem, da- 


leko wcześniej, niż w Europie, wpah 
na myśl ilustrowania swego wydaw- 
nictwa. Te ilustracje do Robinzona 
Kruzoe, do bajek z tysiąca 1 jednei no- 
cy, do szkiców z życia południowych tł 
podzwrotnikowych narodów, są nie- 
le sólidne į artystyczne i pochła- 
niają całkowitą uwagę żądnych „sen- 
sacji eskimosów. x 
Autor tego tworu prasowego miesz 
kał wraz ze swoją żoną, dziećmi, wnu 
kami a w końcu i prawnukami, w jed- 
nym ze zwykłych drewnianych: dom- 
ków o dwuch izbach. W jednej izbie 
znajdował się warsztat, kaszta, maszyn 
ką drukarska, biurko i stół do rysun- 
ków; w drugiej spała, jadła j miesz- 
przewijając dzizci, 
naprawiając sieci rybackie i ostrząc 
harpuny. 
Bowiem ten literat i redaktor. dru: 


karz į wydawca wyzbywał się swojej .- 
pracy duchowej bezinteresownie ij dlas ` 


tego musiał zarabiać na utrzymanie po: 
Był on do 
ostatnich dni swego żywota jednym z 
najzręczniejszych rybaków. zarówno 
w kajaku, jak siecią i harpunem, 

Kto chciałby starać się o zwolnione 
redaktora w Gothab, ten 
jak widać, musiałby posiadać spora li- 
czbę talentów į mieć przytem niezwy= 
kle ograniczone wymagania. E, V 


WAG WY CTITZA 


Spojrzała na mnie swojemi szczere: 
Miała minę zniechęconej. 

— Doprawdy trzeba być bardzo głu 
pim, aby mnie tak źle sądzić! Ależ 
przeciwnie, jestem dobrą, bardzo do- 
brą!. Lecz pan nic nie rozumie, co? 
Mam tylko jedną radość w życiu, oi 
panie, jedyną: pocieszać! Powinnam 
była pójść za głosem mego powołania: 
zostać siostrą miłosierdzia... 

A jakżeż pocieszać człowieka, jeśli 
on nie jest nieszczęśliwy!.. 

I będąc zdania, że mi dokładnie wy- 
tłumaczyła swoje zachowanie — dobra. 
młoda kobiecina odeszła ode mnie i po- 
deszła do wielkiego mężczyzny, który 
coraz głośniej szlochał, Ująwszy głowę 
jego oburącz, powtarzała słodkim i mat- 
czynym prawie głosem: 

— Uspokój się, uspokój i nie płacz 
tak! Ani jednego słowa prawdy niema 
w tym, co ci opowiedziałam. Wiesz 
dobrze o tem, że kocham tylko ciebie 
jednego. Byłam u matki, nie martw się, 
nie chcę, abyś był nieszczęśliwy, po- 
mwól, abym. cię pocieszała. 


Tłum. gad. Miech. *' 
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Genjusz na wygnaniu. 


Wielki pisarz rosyjski, Kuprin, nie pisze książek, lecz je... oprawia 


Walczył o 


=- Dlaczegóż miałbym być niezado- 
wolony? Czyż nie żyję po królewsku? 
Mam najpiękniejszy park na świecie. bą 
jest nim lasek Bułoński, a plac wyścięgo- 
wy w Antenil zagląda do moich okien. 
Kochałem moje konie, gdy służyłem w 
kawalerji, i byłoby mi trudno rozstać 
stę z nimi na zawsze. A tutaj mam je zno 
wu: ścigają się naprzeciwko mojego po 
Koju. 

Oto /czdowiek, który kocia zwierzę- 
a i rośliwy, który sam sobie stwarza ca 
ty świat, opromieniony miłością żony i 
wiernych przyjaciół. Człowiekiem tym 
jest Aleksander Kuprin, h, 

Wielka te niesprawiedliwość i przy- 
śzle pokolenia jeszcze nie raz wstydzić 
się będą za nas, gdy wyczytają, że Kup- 
rin na stare lata zajmuje się introligator 
stwem, a iego córka jest modelką u Poi- 
reta, 

— O, nie zaniedbuje literatury, Wta- 
śnie dlatego zajmuję się oprawianiem 
książek... Jeśli będę miał robotę... tak, 
chciałbym zarobić tyłe pieniędzy, aby 
się móc na lata schować ze szwoją sztu- 
ką do jakiejś dziury nad morzem, bo- 
wiem dramat w trzech aktach nie daje 
mi ani chwili spokoju. Ma to być praw- 
dziwie rosyiska historja. Oficerowie, 
mundury, wiele, wiele miłości. Wszyst- 
ko dziać się będzie w szkole kadetów w 
Moskwie. Poprostu opowieść z czasów 
mej młodości. 

Oczy jego błyszczą, gdy mówi o 
swej. wojskowej przeszłości. Teraz jest 
stary i ma słabe serce. Ale twarz jego 
nad siwą bródką a la Henryk IV jest 
swieża i różowa, a z oczów bije mło- 
dzieńczy zapał. 

Zrówboważony człowiek, który nig- 
dy nie mógł byś niezadowolony lub nic- 
szczęśliwy 

I oto żyją tutaj: Aleksander Kuprin 
w Passy i Dymitr Mereżkowski, w są- 
siadującym Antenie. Dwaj niewymagal- 
ni, spokojni, zestarzali robotnicy, a ich 
prąca, która im ledwie daję suchy chleb, 
stwarza nieprzemijające skarby dla 
tej ludzkości. i 

Jakiż to ustrój mógł zmusić takich 
tudzi do ucieczki? Jakiem prawem na- 
zywa się on rządem robotniczym, jeśli 
najbardziej wartościowych robotników 
rosyjskich odpędził od ich warsztatów? 


Kurpin, tak samo, jak. Mereżkowski, 
pozosta! nad Sekwaną prawdziwym to- 
sianinem, 

| zresztą nie mogło być inaczej: ka- 
żdy genjusz należy do całej ludzkości, 
ale jest po wsze czasy zrośnięty z złe- 
mią, która go zrodziła. 
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Koń by się uśmfał. 


— e a 


Powiedziano mi: 

— Nie należy zawsze „chi, chi”, i 
xeba, cha', trzeba napisać rzecz poważ- 
ną, 

Propozycja ta była na czasie, ponie- 
„aż akurat tego dnia zrana myślałam na 
bardzo poważny temat. 

Myślałam o koniach, 


Czy wiecie ile w wielkim mieście jest 
«oni? W Petersburgu, jest ich przeszło 
pietaaście tysięcy, 

Piętnaście tysięcy! 

Gdyby te piętnaście tysięcy koni zje 
dnoczyło się i zbudowało swe własne 
jpiasto, to płłciceAć one większe od wielu 
miasteczek powiatowych 

Konie, w średnim stanie, mają się 
całkiem nieźle. Pracują one dość Babo. 
ale nie wszystkie, 

Wybrane stoją w drogich stajniach 
í troszczą się tylko o swoje potomstwo. 

Jednym słowem, tout comme chez 


nous; 

Niech pracują — w tym miema nic 
dego, Złe jest tylko to, że mimo wiecz- 
e) pracy nie mają nigdy grosza przy du 
szy, 

Koń pracuje tak, jak studentka, któ- 
ja skończyła dwa fakultety, a gotowa 


Jes pracować za mieszkanie i utrzyma- 
nie, 


"|. To jest nieprzyzwoite i niedopusz- 


Na jego biurku stoi starosłowiańska 
rzeźbiona w drzewie głowa Chrystusa, 
a pod ścianą widnieje komoda, która by 
ła ongiś własnością jakiegoś mużyka z 
nad Wołgi. 

Stół również ma inną forinę, niż za- 
zwyczaj, a dziewczyna, do której zwra 
cam się po francusku, wzrusza ramiona- 
mi: rozumie ona tylko po rosyisku. 


Sam Kuprin również mówi łamaną 
francuszczyzną | często zagląda do sło- 
wnika. | i 

Zresztą czuje się na każdym kroku, 
że ten wytrawny znawca towarzystwa 
petersburskiego i ludu rosyjskiego tutaj, 
w sercu Paryża, nietylko mówi, ale czu 
je i myśli po rosyjsku. . 

Gościnność jego jest również przy- 
słowiowo rosyjska. Zaledwie mnie przy 
witał, już grzebie w stosie gazet i ksią- 
żek, żeby mi podarować jakiś tomik, a 
przytem częstuje mnie pomarańczą, po- 
dając mi do niej poplamiony atramen- 
tem kościany nożyk do papieru... 

O polityce nie mówi. ) 

— Byłem żołnierzem i pisarzem; nie 
znam się zupełnie na polityce — mówi 
z uśmiechem. 

Politykę robił szablą. Pomimo pode- 
szłego wieku jeszcze przed pięciu laty 
służył w armji Judenicza. 

— Wówczas już nie strzelałem — 
oświadcza. — Redagowałem tylko gaze 
tę dla czerwonych żołnierzy, aby ich na 
uczyć rozsądku. 

Nie brał on również udziału w za- 
kończonym niedawno kongresie rosyj- 
skich emigrantów. Opowiadam mu jakie 
zapadły uchwały. 

— To prawda — mówi po namyśle. 


— Rosja nie obejdzie się bez obcej inter 


wencji. Nie po to, aby wypędzić bolsze- 
wików (rządy komunistyczne same się 
rozlecą), ale gdy lud rosyjski dość już 
będzie miał tych eksperymentów, to po- 
trzebna będzie obca pomoc, aby uda- 
remnić dalsze okrucieństwa. Mój naród 


skłonny jest do przesady: jego fantazja 


jest zbyt wielka i zbyt naiwna. 

Więcej już nie powracamy do bol- 
szewików. Kuprin jest tylko zdziwiony, 
gdy go pytam o życie literackie w dzi- 
siejszej Moskwie. $ 

-— Jakże tam wogóle może istnieć 
literatura? Cenzura carska wykreślała 
z naszych dzieł to, o czem nie wolno 
było pisać; ołówek komunistycznego 
cenzora jest ruchliwszy: chciałby on ka 
żde dzieło pisać razem z autorem, ponie 
waż każde dzieło ma służyć komunisty- 
cznej propagandzie. Jeśli tej tendencji 
niema, to trzeba ją koniecznie wkleić. 


czalne. 


Każdy właściciel mógłby wyznac 
swemu koniowi od ednią yfai 


może. No, chociażby trzydzieści kopie- 
jek pa dzień. 
Pieniądze te y być złożone 


na imię konia w banku w kasie oszczęd- 
ej. 

Po („raz na miesiąc, każdy koń 
powinien mieć wychodne, I wtedy przy- 
mu się własne pieniądze. i 
Naturalnie, nie można wypuszczać 
konia samego, Musi mieć on oztowie- 
ka, któryby go prowadził. Człowiek ten 
otrzyma wynagrodzenie z końskiej kasy; 
Na 5 a trzeba powiesić 
woreczek z jego pieniędzmi kiėszonko- 


wemi, 

W ten sposób koń będzie mógł ba- 
wić się według swoich upodobań. Za 
wszystkie czyny odpowiada swemi ucz 

twie zapracowanemi pieniędzmi, - . 

Wyobraźcie sobie, że koń, przecho- 
dząc óbok Helon z warzýwem, wyciąg- 
nął z pe é kosza — marchewkę. ; 

Człowiek, który z nim chodzi wyjmu 
je natychmiast z woreczka sumę, która 
się należy za tą zakąskę, i płaci kupgo- 


WI LA dy >. TONAT 
- Jeli, nie daj Boże, koń przewróci ko 


oś na'ulicy, można zaraz zaspokoić pre 
teneje pószkodowanego, — odpowiednią 
SUMĄ, al 

Należałoby zwrócić uwagę na foz- 
rywki dla koni. Mówiąc prawdę nie zro 
biono tego dotychczas, li tylko dlatego, 


Republiki”). 


wolność swej ojczyzny piórem i szabią. 


(Specjalna służba korespondencyjna „Il. 


. 


Biedny Block może służyć za ostrze 
żenie. Był on bardzo utalentowany. 
„Dwunastu“, hymn na cześć czerwo- 
nych żołnierzy, jest utworem nieśmier- 
telnie pięknym. Bloch był marzycielem 
i zbłądził, a przebudzenie było tak bole- 
sne, żę przypłacił je życiem, 


Umarł z głodu. W gorączce odpycha? 
od siebie wszelkie pożywienie. 

— Moje ciało nie znosi tego — jęczał 
ponieważ to pochodzi od bolszewików. 
Guniłow również tam został: za- 
strzelono go. 

Oskarżony był o udział w kontrre- 
wolucyjnym spisku. 

Ten wielki geniusz, który się nigdy 
nie zniżał do politykierstwa! Ale czy 
oni mają o tem pojęcie! Biedny Sołogub 
również jest tam; żyje w wielkiej nę- 
dzy i nic nie pisze. Bo i jakże mógłby 
pisać? 
Następnie 
emigrantów. 
Mówimy o Mereżkowskim, Buninie, 
Awerczence. Wreszcie zatrącam o sa- 
mego Kuprina. 

Dowiaduję się, że znakomity pisarz 
nie iubi swojej „Jamy“, a kocha 'wprost 
papitar Rybnikowa“ I „Morską cho- 
robę“, 

Z całej rozmowy narzuca się wniosek 
że ten sędziwy poeta jeszcze dzisiaj wi- 
dzi świat oczyma genjalnego dziecka, 
które przedewszystkiem tęskni do mo- 
Trza. í 

— Czy przypomina pan sobie — koń 
czy Kuprin naszą pogawędkę — owe 
dziecko z noweli Czechowa, które umie 
tylko powiedzieć: „Morze? Morze jest 
duże!“ , 

Tak, rzeczywiście, morze jest duże! 
Gdy patrzę jednak w te szeroko. ot- 
warte oczy Kuprina, przypominam So- 


rozmowa przechodzi na 


bie słowa greckiego dramaturga: 
„Człowiek może być większy, niż 
morze!“ : 

J. A. 


Codziennie w pismach paryskich ukazują się 


bal“ lub „Babette zajęta gospodarstwóm" itd. 
Ogłoszenia napisane są tak świetnie, kilko- 
wierszowe notatki są pelne życia | humoru 
1 doprawdy tak zajmujące, że Paryż codziennie 


ważniejszą — talentom autora, 


głębiej przekonan: 


ne — r ki zjawią się napewno. 
pa e — cyrk, ' 
czacie, że cyrk nie zająłby młodego 
nia? Sądzę, że on z chęcią eag 
ćwiczenia swych towarzyszy, a z dowci- 


i galerja, NN i 

, Niedawno w cyrku słvszałam, 
djalog humorystyczny: 

' Klown pyta lokaja: 

an Jestes żonaty? 

„ANIĘ PŚ i 

— Więc masz za tol 

Klown z rozmachem uderzył lokaja 
w twarz, To wszystko, 

Czy to niekoński dowcip? 


koń odwrócił się i głośno zarżał, 


się niektóre sztuki, grane w na- 
szych teatrach. 


się o los koni nie pomyślałam, ani przez 
chwilkę, — o krowach? 


A czy nasze mamki pracują? 
Niedawno temu byłam świadkiem: na 


mamki swego dziecka; 

— Akulinuszko, przyszyj 
szę, zatrzask do sukni.  . 
Akulinuszka odpowiedziała: 
— Zgodziłam się do pani, żeby kar- 


mnie zdenerwo= 


- 


a propozycja pani t 


ten cel — pieniędzy, Jestem o tem naj-| wała, że cały pokarm się zepsuł, ii 
a, Trzeba jej było dać rubla na polep“ 
Jeśli konie będą miały środki pienięż | szenie pokarmu, 


í Opraoa cyrku dla koni bardzo nada-| — dla krowy. Jak ch 
wałyby 


Zresztą dlacześóż ja, tak  tfoszcząc, wi mu 


mić dzi k ' i r ć t ; i. i i 
że właściciele komi nie chcieli dawać na T EAEN hirna x yt kotka zatrzaski dee 
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Wyśnione marzenia. 


Sztokholm, w majs 

„Dagens Nyleter”, wielki dziennik sztokholm 
ski, oddał nauce rleocenloną usługę, tworząć 
współczesny „sennik“, 

Przez szereg dni przynosił całe stronice Z 0 
pisami snów swych czytelników. Temat wzbie 
dził zainteresowanie w całym kraju, aczkolwieh 
tutaj mało jeszcze ludzie wiedzą o psychoanali: 
zie I naogół niechętnie się zajmują duchowem 
dessous swych bliźnich. r 

Ale najsympatyczniejszym z pośród przyto 
czonych „wypadków“ był dla czytelników na- 
pewno ów sen pewnego nauczyciela, który obra- 
cał się dokoła flaszki Cederlundu. 

„Było to w końcu maja 1900 roku“, opowiada 
pan nauczyciel, pracowałem wówczas w okrękć 


wej szkole i mieszkałem w skrzydle budynko 


szkolnego, gdzie kwaterowało również kilku stat 
szych uczniów. Owego wieczoru paru z pośr 
nich siedziało u mnie do godz. 10-ej. } 


Byłem bardzo zmęczony | usiadłem na kraw® | 


agle wchodzi do pokoju czterech młodyct 
chłopaków, przyczem drzwi pozostają zamknięte 
Nie są to cl sami, którzy mnie przedtem Od* 
wiedzill. Widzę Ich zunpełrńe wyraznie, ą jedno | 
cześnie zdaję sobie sprawę, że są to senne W! 
dziądła. Podchodzą do mnie bez szmeru, a tont | 
który kroczy ua czele, trzyma w ręku ilaszkę 
ponczu szwedzkiego. 


„Nade aby zdjąć trzewiki. 


Po chwili znikają, jestem sam, a w kurytarzł 


nie słychać, żadnego hałasu, 


Cała ta historia zupełnie mnie nie dziwi, bo. : E 


wem ani przez chwilę nie wątpię, że sen był tyle 


ko przepowiednią rzeczywistości, a 


Ktoś puką. Jednak ten, który wchodzi, trzy“ 


ma w: ręku le flaszkę ponczu, ale pożyczonś 


książkę. 


Ktadę: się do łóżka. Po kliku minutach rozi 


zają się krokl, drzwi otwierają się i do pokojw 


wchodza moje cztery senne widziadła z takim 
hałasem, że ich realność nie ulega wątpliwości 


Brak tylko flaszki ponczu! Ale oto ten, który 
ią we śnie trzymał, kłanla ml się I mówi: 

— Ponieważ dzisiaj jest ostatni wieczór przed 
rozstaniem, więc mamy zaszczyt prosić pana pro 
iesora na szklaneczkę ponczu!* 


Rumuńskie przysiowię mówi: „O czem śm 


ZĘŚ? -— O kukurydzy!” 

W Szwecji podobno teraz wielu ludzi start 
się śnić o ponczu. Bowiem jeśli owemu nauczy” 
cielowi już w 1900 roku udało się, drogą zamie” 
nionej w sen tęsknoty, dojść do posiadania ulubłć 
nego napoju, to ileż intensywniejsze muszą być 


tesknoty szwedów dzisiaj, gdy ustawa alkobo* A P. 


lowa wyznacza tylko 4 litry okowity na głowe: 


ł 


miesięcznie! Nie ulega watpliwości, że współ: MU | 


częsiy seunik cieszyć się będzie nądzwyczajnent 
powodzeniem. , ; ck 


I 


Talent na usługach reklamy. 


Pisma literackie jak „Nouvelles litteralret" 


ogłoszenia fabryki perium, podpisane „Babette”. |ozłosiły nawet konkurs na odzadalęcie, dak? H 
Tytuły ogioszęń | treść są najróżnorodnici- | autor francuski pisuje te ogłoszenia. Bo jasna. | 
sze: „Babette jest chora”, „Bahette jedzie na |Jest rzeczą, żę pisuje pisarż. 


Nawot zakłady dość wysokie zostały pora 
blone z tego powodu, a jeden z dzienników, za* 
kłada się o 10 tysięcy franków; że autorką tych! 
rokiam jest znakomita Colette, innl zaś twiere 


zrana z zaciekawieniem szuka tych ogłoszeń, | dzą, że to Marcel Prevost, dub nawet hrabliia 
bawląc się ich dowcipem, stylem — a co naj-|de Noailles, słynna poetka, jedna z „nieśmiex 


telnych* Francji.» * 


mzozżcc 


Zastanówcie się, jeżeli mamka, któ 


to jak -możemy 


owy? 
mlekiem codzień 


a karmi sw 


pów klownów rżałby tak serdecznie, jak | dziesięciu do*dwudziestu ludzi i ma cał: 
kowite moralne prawo do tego „aby nie 
taki| przyszywać zatrzasków do sukien. Czy 


vrte 


|| nie mam racji? À 


Lecz co jest najgtówniejsze! 
Najgorsza mamka otrzymuje 


| dobrą 
pensję. A krowa? | 


Czyście widzieli choć jedną krowy W 


któraby na starość miała zebrane pienią 


dze na ciepłą oborę? = ~ DM 
Butelka mleka iiobkidju. dziesięć Ko 


ważyłam, jak pewien tresowany |piejek. Niech osiem z.nich zabierze wła | 


ściciel, sprzedawca itd., a dwie kopiejki 
cecie! . 

Musi mieć też wychodne; o ile kogo% 

zabodzie, — będzie go leczyć, lub spra* 

pogrzeb na własny rachunek. `. 

Jeśli zaś krowa roztrwoni cały: swó) 

majątek, trzeba ją zapisać do towarzy* 


Krowa nie pracuje, ale daje mleko. | stwa wzajemnego dożywotniego kredy 


tu, To nauczy ją ekonomji i ostroż: , 
Wiem, że wszystko to jest pożytecz 


stępującej sceny, Pewna pani rzekła do| ne, a nawet konieczne, i całkiem nie M 


trudne do spełnienia, — lecz czuję, że 


mi, pro- | nikt nie poprze całą duszą planu mej re 


formy, nad którą tak długo (cały ranek) 
pracowałam, m WPA 
Taki los spotyka wszystkie wielcje - 


EEN Miom, Dw. 
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Czy przypusz-| ra karmi jedno dziecko, nie chce zró | 
ko-| bić takiego hupstwa, 
by naj tego żądać od 


: sq 


1 


| ga | smutną legendą czystych dło- 
, 


o Tobi 
i 


"+ Jutro zapadnie klamka i ną $Z- 


R później, 
_ Miertelnych zmąganiąch calego naro 


A Ueprawości, aby fundamenty naszego 
lorowe f 


1 to, co stworzyło życie, musi być 


Se „Czym, w męce I krwi poczęty. 


M jego ży WA. tel laski, że pozwajane 
8 w Polsce wpisać się do kar 


a Jest człowiek, który stał się za ży 


"8 naŭ obowiązek jej sprawowania. 


nas górę nad zmysłem całości i celo- 
wości, że niewiara zabija najlepsze i- 
dee, brak checi podporządkowania 
się pod wymogi ogólne, powoduje rog- 
bioję: i rozproszkowanie, v 

W powstaniach 4831, 1846 i 1863 
roku nie brak było Polsce ani woli, 
ani patriotyzmu, ani siły. Nie było tyl- 
ka spoistości, planu, umiejętności za- 
pomnienia o rzeczach małych, gdzie 
chodziło o wielkie. Nie było zrozumie 
nią istoty stojących na czele narodów 
jednostek. Kto zgubił Chłopickiego, 
Skrzyneckiego, Mierosławskiego, le- 
śli nie brak entuzjazmu, brak wiary, 
brak oddania się sprawie w szerokich 
masach? Wyposażeni w formalną dyk 
taturę, narażani byli na szyderstwo, 
rozbicie, niezgodę. Za niemi szło znie- 
chęcenie. W Polsce każdej wielkiej 


słabn sA przeważą się losy. Ostatnim 

p aeym tchem wypowie sejin i Se= 
AE śwe ważkie słowo, aby rozpłynąć 
razpylić w* znajnych, 


„0 to, aby nie było w Po 


sce tyle 
j go życią oparły się na soli- 
ch, niż dotychczas, podsta- 


W śrędę, dnia 12 maja, padł pierw 
vij strzał na moście, W poniedziałek, 
Ja 31 maja, musi być tylko podpisa- 


J:TOWane, co zbudowane zostało 
MM, który sam siebie sponiewierał, 


Seim, który z siębie i państwa niewcze 
stroił żarty, raz jeszcze — ostatz 


aoc 


à legendą, Najpierw legendą w sza- 
Mice hundurze, która wśród burz i za- 

eci wojennych, powiedziała słowa, 
a colska zrodzi się tylko we własnej 

" A później legendą magdeburskie- 

Więzienia, gdzie za grubemi mura- 
|. Glerplał człowiek, ku któremu wy: 
Aa RaIy się wszystkię ręce i za którym 
À nify wszystkie serca. A póżniej 
H żywą baśnią sławy daleko wzłatu 
"CYCH hojowych orłów, A wreszcie 


Minister przemysłu I handlu, p. Hipolit 
Gliwic, udzieli] prasie następującego wy- 
wladu na temat obecnego stanu naszego 
życia gospodarczego I wytycznych na przy- 
szlość. 

Kryzys obecnie brzeżvwany iest po- 
trójny. 


Czystych dłoni w Polsce, gdzie in- 
DA. rekom powyrastały drapieżne 
an l 

wyd Więc przedewszystkiem mamy 

kryzys gospodarczy, 

jak zresztą w wielu krajach Europy. — 
Kryzys ten jest u nas właściwie u schył- 
ku. Najlepszym tego dowodem jest po- 
wolne stąłe zmniejszanie się liczby bez- 
rohotnych. | > 

Jeżeli przytem zważymy, że ilość dni 
pracy się także zwiększa, to będziemy 
mieli dowód dostateczny, że, jak to zresz 
tą przewidywałem, jeszcze w począt- 
kach lutego, kryzys gospodarczy. obec- 
nie słabnie. j ; 


Kryzys finansowy, 


Drugim kryzysem jest kryzys finan- 
sowy. w3 
Kryzys ten przejawia się z jednej 
strony w trudnościąch budżetowych i w 
dątującem się od połowy zeszłego roku 
załamaniu się waluty naszej, z drugiej 
zaś strony w anarchji stosunków kredy- 
towych. 
Naczelnem zadaniem każdege rządu 
jest zrównoważenie budżetu. Wysiłki w 
tym kierunku idą po linji zarówno naj- 
skrupulatniejszej oszczędności, jak i 
zwiększenia wpływów. 
wie eśli prawdy te rózumie polska i O muszę to ząziiączyć, 
A, r VE „(Me zawsze iSĆ powinny w parze z me- 
b, to pe gd pays hy Pol chanicznem obniżaniem I bez tego 
yła I kie RR f kusych uposażeń urzędniczych, 
e A Tani urzędnik jest najdroższym urzęd 
wą S araea musi złożyć broń, DO |nyriem | na taki zbytek kraj nasz nie mo 
ła k alka przeciw Piłsudskiemu obra |żę sobie pozwolić, 
nt narodowy, Natomiast koniecznem jest udoskona 

__ 6) Piłsudski wyniesiony i obarczo-| lenie administracji. 
Y władzą stol ponad obozami i stron- Zwiększenie wpływu podatków: nie 
ctwami i diat daie każd mo- pokrywa się zupełnie ze wzrostem norm 
żność ego daje każdemu podatkowych, Nieprzemyślane wysokie 
ski pracy i radości z rozwoju Pol-|nodatki często pozostają dezyderatem 
? r na papierze, szczególnie, gdy są układa- 
`- Tak. napisał prof. Romer, wybitny |ne z fiskalnego punktu widzenia, bez 
ku Prawicy, czynny człowiek związ A na wymogi gospodarczej na- 
ki A - ow KREN, Tylko nie- Sprawa stabilizacji złotego. w prze 
się tak ne intelekty mogą wznieść | ważnej mierze uzależniona jest od ak- 
ną wysoko, by dojrzeć prawdę, tywności bilansu handlowego. Pod tym 
oczom niemiłą!... względem sytuacja przedstawia, się po- 
.. | myślnie; od września nasz bilans handlo 

WP 


ei wy jest wybitnie dodatni, 
PA olsce żyje Jakiś dziwny robak, aksa 
0 złe, Dolot” co dobre, a oszczędza, Kryzys zawiania. 
| ele ostatnich stu lat wska-| z j naci 
` LWA „Zupełna jędnak sanacja skarbowa, a 
żulą do e, że małe ambicje biorą u przedewszystkiem doprowadzenie do 


sA 
a. tę baśń, tę legendę mą ubrać 
br omadzenie jutro w szaty władzy i 
rawa, j 
i +e 
k 8 tacy, a jest ich może większość 
sA Zgromadzeniu, którzy użyją 
xl elkieh swych sił i środków, aby 
T dopuścić do wyboru Piłsudskiego. 
fo zaślepienie nie tylko lekkomyśl 
m ale i karygodne. 
Ra rzed kilku dniami znakomity u: 
b s Iwowski, proś. Romer, wystąpił 
Wolicznię z twierdzeniami, które na- 
y wlele wrzawy; 
Aa Piłsudski jest przedmiotem na- 
gd Owego kultu, analogicznego jak» 
y Ri do pewnej masowej suggestii. 
A 2) Prawica kultu tego nie widzi, 
ka Z nim walczy. Niemniej jednak wal 
kin jest z gruntu szkodliwa, bo tep 
ĉtyezna energję narodu, 
y 3) Logika nie tylko nakazuje odda 
4£ Pitsudskiemu: władzy, ale I nakta- 


— 


*|wytwórczości fabrycznej i 


ziomy wyłlata, to topi się w błocie, co 
razi Swą czystością, na to się pluje... 

I na glebie tej narodowej psychiki 
po stuletniej niewoli wyrósł nareszcie 
piękny kwiąt legendy o Józelie Piłsud 
skim, wyrósł kult człowieka, kuit, któ 
regośmy dawno, a może nigdy nie 
znali, Oto legenda sama tworzy cuda. 
Piłsudski jest dziś potężną siłą narodo 
wą, nie tylko ze względu na własną 
jażźń, własne zdolności, własną pracę, 
ale nawet gdyby zasługi jego I war- 
tość były stokroć mniejsze, jest on już 
olbrzymem polskiej historji, jako cen- 
tralny punkt uczuć i wierzeń narodu, 
jako ześrodkowanie się dążeń miljo- 
nów. W tem tkwi moc niespożyta Jó- 
zela Piłsudskiego. i 


* 
Nie byliśmy nigdy jego bałwa- 


idei podcina się skrzydła, co nad po- chwalczemi czcicielami. Nieraz linja 
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Dyktatura gospodarcza w Polsce 


Trzy nasze kryzysy. — Jak zaprowadzić w Polsce 
oszczędności.—Zagranica ma zaufanie do Piłsudskiego 
Wywiad z p. Gliwicem, min, handlu i przemysłu, 


Dyktatura gospodarcza. 


normy stosunków kredytowych możliwe 
jest tylko po zwalczeniu trzeciego kry- 
zysu, kryzysu najgłębszego, kryzysu 
zaufania, 

Nie możę być mowy o kredycie, nie 
może być mowy o regularnym wr- wie 
podatków, nie może być mowy o wypu- 
szczaniu w obieg 
olbrzymich ilości ukrytych obecnie w 
nańczochach, w skrzynłach I w sejfach 

wysokncęnnych walut 
bez powrotu powszechnego zaufania. 

Społeczeństwo, znajdujące sie w ta- 
kim stanie, że podejrzewa swój rząd, 
śwoje instytucje ustawodawcze, spole- 
częństwo, w którem panuje taką atmo= 
sfera, że 
każdy musi dowodzić, że nłe jest czło» 

wiekiem nieuczciwynt, 
takie społeczeństwo nie może liczyć na 


„|żadną pomoc finansową zzewnątrz na 
' | godziwych warunkach. 


Rewolucja polityczna. 


Wypadki ostatnie były rewolucją po 
liryczną, Niema w nich ani cienia nawet 
rewolucji społecznej. Wypadki te były 
odruchem społeczeństwa, duszącego się 
w stęchłej atmosferze braku zaufania. 


Marszałęk Piłsudski. 


Gwaranta, masy polskie znajdują. w 
marszałku Piłsudskim, potężna osobl- 
stość, którego daje rękojmię przywróce 
nia ogólnego zaułania, Jest rzeczą cha= 
raktęrystyczną, że miarodajne sfery fi- 
nansowe zagramczne usłosunkowały się 
do ostatnich faktów właśnie w taki, a 
nie inny sposób. 


Unifikacja Polski. 


Winniśmy zbadać dokładnie gdzie 
leży przyczyna słabszej w porównaniu 
z Zachodem naszej zdolności wytwór- 
czej i bez wahania przeprowadzić ope- 
rację tam, gdzie to będzie konieczne. 
Musimy dążyć do gospodarczeęo zespo 
lenia wszystkich częśći Polski, do eko- 
nomicznej unifikacji. 

Trudno mówić w danej chwili o pro 
ramie gospodarczym. Pewne jednak 
rzeczy powinny być skonstatowane. 

Kraj nasz jest dotąd krajem w znacz 
nym stopiiu rólniczym. By przeto stać 
się mógł gospodarczo mocnym, koniecz 
nem jest sharmonizowanie interesów 
produkcji 
rolnej, koniecznem jest przeto zrówno- 
ważenie pomocy finansowej dla tych 
dwu rodzałów działalności gospodar- 
czej. 


gółowegoa planu, 


naszej polityki krzyżowała się z linią 
„piłsudczyków*. Czy Komendant nie 
przyznał się niedawno do błędów, któ 
re uczynił, jąko Naczelnik Państwa? 
Ale dziś nie pora ną dawne wspomnie- 
nia, dziś nie cząs na jakąkolwiekbądź 
krytykę, na niewiarę, na sceptycyzm, 
Może kiedyś jeszcze znów zetrze się z 
sobą światopogląd gospodarczy z 
wojskowo r etycznym — ale nie wol- 
no dzisiaj o źdźbło podważać tej ol- 
brzymiej powagi, którą cieszy się Pił- 
sudski, nie wolno na tym froncie bo- 
jowym zmagających się sił reakcji i 
sanacji nosić innych odznak i sztandar 
rów. Jesteśmy dzisiaj wszyscy w je» 
dnym moralnym mundurze I pod jo- 
dną Piłsudskiego komendą I tak wytr- 
wamy w Polsce do zwycięstwa — tak 
nam dopomóż Bóg!... 
Czesław Ołtaszewski, 


Nesamone yaen 1 l 6 TY PY ZA 


Powyższe prowadzi logicznie 
skoncentrowania wszystkich spraw na- 
tury gospodarczej jak przemysłowo-han 
dlowych, rolnych, tak i finansowych pod 


Bóżzię D żę alinka rzeciwko 


wykiiałomu fiskal zowi statyapowi 
e m obecnie wysuwać Szcze- 
ki jedno tylko podkreślić 


muszę: na pierwszym planie powinna 
BYE BA gorączkowa wprost 


działalność budowlana, 

Głód mieszkaniowy wypacza w bat 
dzo wielu wypadkach możność normal- 
nej pracy u ludzi wionych włas 
go kąta. Każdy murarz pociąga zą pot 
pracę dziewięciu robotników w rozmal- 
tych dziedzinach przemysłu. Na całym 
świecie bowiem ruch budowlany rozpa 
czyna okres poprawy konjunktury g0 
spodarczej | znamłionuje wyjście z krv- 
ZYSAL 


-- mma 


Ekonomiści w Warszawie 


Warszawski sprawozdawca parte 
mentąrny telefonuje: 

Na zaproszenie premjera Bartla d 
Warszawy przybyli z Krakowa prof 
Krzyżanowski, Estrelcher, którzy za» 
mieszkali w pałacu prezydjum rady 
ministrów. / 
TAREE CEWIAWTOWOOWZKA ONE 


Aresztowanie gene: 
rałów. 


Warszawa, 29 maja. 

Szef gabinetu ministra spraw wo) 
skowych komunikuje: 

Szef administracji armii, jako dowód 
ca właściwy, zarządził śledztwo sado- 
we przeciwko generałowi brygady Mi- 
chałowi Zymierskiemu z powodu nadt- 
życia władzy przy dostawie masek ga: 
zowych (art. 636 î 639 K. K.) i generas 
łowi dywizji „Juliuszowi Malczewskie 
mu z powodu czynnego znieważanią 
podkomendnych oficerów i żołnierzy, 
zniewagi godeł, odznak i t. d. (art. 12) 
K. K). 

Nad obu obwinionymi zawieszott 
areszt Śledczy z przyczyn, przewidzias 


nych w art. 171 Ustawy, 2, 3 5 Wok, 


'skowege Postępowania Karnego, 
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Początek o godzinie 2-ej. 


EO AREA SOA Jazzband, 
Pożoga, salony, gród, toalety, niszcze- 
we zbytek! 
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demonstrowany będzie już w dniach GA 
najbliższych. 


ZMYSŁAMI PAKAH, 
OCZAMI CHRONAD, D 
A USTAMI PIŁ ROZKOSZ S 
Ź UST GYGARKH AZY- ADAM i 
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Niezwykle aaan: fiim, e a widza w USANNA napięciu! 


Sensacyjno-erotyczny dramat życiowy na tle przygód arystokracji rosyjskiej na wygnaniu, 


calego swot — MARRY BIEDTKE, wosia LIANA HAID neweśiego ce cy ALFONS FRYLAND 


i ż, Wspanlały przepych wystawy! — Malownicze widoki Riwjery! — Osażnie kreacje mody! — Autentyczny balet rosyjski! 
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Dolegliwości nóg. Sól do nóg „Jana” odświeża hy 


| Preparat ten kosmetyczny został już ze 
M świetnym wynikiem oddawna zagranicą wy- ` 
U próbowany. 

Wystarczy wsypać tej soli kosmetycznej 


| w niej przez 10 do 15 minut. Po tym czasie 
J schodzi momentalnie spuchlizna i ucisk, spo- 
P wodowane niewłaściwem obtrwiem I odcis- 
kami oraz ustaje dokuczliwe pieczenie nóg. 
i Stosowanie tej kąpieli tak oddziaływa na 
* odciski 1 twardnienie naskórka, iż dają się 
M łatwo bez użycia nożyka usunąć, 
i Najbardziej dokuczliwe i uporczywe bóle 
M ustają przy użyciu soli kosmetycznej „Jana“, 
F ŚROSYIĘCĄ oo kaka przy „akiadkkaa pieniedzy: znóry. z 2.15, 3 za zaliczeniem zł. 2.65. 
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Dziś powtórzenie premjerył 
Wielki 10-cio sktowy. peograsy 


EZ SKAZY 


W rolach głównych: 


LJ 


Sala wentylowana. 
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Miłostki Carskiego Huzara 


Puszkina p. t. „Stancjonnyj smotritiel„. (GN. zam l 
— MOSKW LJ woli glównej. — proste aż" 


Obraz ten jest barwnym kalejdoskopem bezpowrotnie minionego okres 
hucznych zabaw i bachanalji zmysłowych — dawnych huzarów carski 


Tydzień Czerwonego 
Krzyża. ij 


5 Dzisiaj zatem rozpoczyna się w i 
i|łej Rzeczypospolitej „tydzień pol i 
ję |czerwonego krzyża“, przeznaczony 
zbiórkę funduszów dla rzeczy wisi 
# inia celów i zadań tej wysoce human 
nej i samarytańskiej instytucji. m. 
Doniedawna jeszcze  Czerwo 
Krzyż, uważany za instytucję o chara” 
4|terze czysto międzynarodowym A 
i | bierający przeważnie z zewnątrz wsk 
zówki do rozwinięcia swych skrzyć 
BX | nie był tak bliski sercu naszemu jak 5 
mia | siaj Obecnie każdy naród posiada SW 
Na własny czerwony krzyż narodowy; dł 
PRA |wijający swoją działalność pokojo 
MA | wedle własnych poglądów i potrzeb: je 
ią Polski czerwony krzyż po za ele f 
* | mentem obowiązkiem opieki nad | 
Sól kosmetyczna „Jana“ odświeża zupeł- W |rzem na placu boju w koszarach, w $ gii 
nie nogi. Można chodzić, ile się clice, można |f|talach i w rodzinie całą swoją ener A 
stać godzinami na jednem miejscu, nie od- $| wysila na łagodzenie okropnych " 
czuwając najmniejszego zmęczenia. Można | stępstw wojny w kierunku podtrzy h 
nosić ciasne, obcisłe obuwie, mając wraże- $ |nia zdrowotnych sił dziecka i wyczee dd 
uie jak gdyby się je nosiło od lat. 4| panej Uni Are ea 
"HB oraz — walki z epidemjam 
ek eż IN. kómietycznej P0A06 tem pracuje on na wielu innych onst 
Do nabycia w każdej aptece i składzie | chnie znanych placówkach. 
aptecznym. W razie nieotrzymania, należy Bl Dzisiaj więc od rana wygruna A, | 
zwrócić się do Głównego Składu na Polskę: miasto całe grupy uproszonych kwe ód 
i rzy i kwestarek przeważnie z poś! 
Dr. ELEMER FUCHS, Warszawa 10, Bie- H| 7 p mý 
lańska 2i zredukowanych sił pracowników U 
TRAER adi słowych, zorganizowanych przez dz 
ną i energiczną panią generałową AT 
mi | tową, aby zmudną, lecz ofiarną pras 
swoją zasilić środki Czerwonego Kr 
Nie da się zaprzeczyć, że ts 
C. K.“ przypadł w tym roku na cie”, 
moment, ale trudno. Niech każdy i 
= | wedle sił, dobrych chęci i rozumienić 
” | całość złoży się pomyślnie. ho 
48 Uprzejmym i oflarnym atsa | 
)|i kwestarkom życzymy szczerze w 
niełatwem zadaniu powodzenia i ew 
PA cierpliwości. 


ODCISKI 


TWARDNIENIE 


NIE ; 
NAGRZMIE NAJKORKA 
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PPRENIĘ 


miski ciepłej wody i bolącą nogę moczyć 


Diccja Szkoły Handlowej j 


Łóldkiego Towarzystwa jzerzenia Wiedz Handlowej 


(ul. Gdańska Me 45) 
podaje do wiadomości, że egzaminy wstępne odbywać się będą od 48 
28 do 26 czerwca r. b. włącznie o godz. 4 po południu. M 


Czesne w trzech klasach ogólnokształcących wynosi 25 zł. mie- 
sięcznie, zgóry za kwartał — 70 zł. 


Podania przyjmuje kancelarja Szkoły codziennie w godzinach 
biurowych. ` . 


9 | BACZNOŚĆ PEOWIACY, LEGJONI NA, 

PODOFICEROWIE REZERWY I 

RYNARZE! 

Dzisiaj o godzinie 9 rano zbiórki 
przy ulicy Piotrkowskiej nr. 82, (i 
wymarsz z orkiestrą i sztandar 
Wodny Rynek. 


ulódomości Meiate. 


f Dziś: Sw Trójcy 


MAJ Jutro; Anieli P. 
Wschód słońca o g, 3.27 
Zachód o g. 7,40 : 
> Wsch. księżyca o g. 730 
NIEDZIELA ~; Zachód o g, 3,54 


Długość dnia g. 17.28 
Przybyło dnia 324 


£. min. Darowski opu- 
SZGza hódź. 


Czynności swe przekazał 
P. wicew. Ossolińskiemu 


Wobec zaawansowania rokowań w 
min. spr. wewn. dotyczących sprawy 
obsadzenia stanowiska wojewody łódz- 

ego, p. wojew. Darowski przekazał 
iaż swe czynności urzędowe wicewoje- 
wodzie Ossolińskiem. P. wojew. Darow 
ski ma opuścić Łódź już 1-go czerwca i 
rozpocząć urlop, po którym obejmie je- 

o z województw. W tym też okresie 
czasu załatwiona zostanie sprawa obsa 
zenia województwa łódzkiego. (e) 


Krzywdząca uchwala 


zostanie w poniedziałek 
cofnięta. 


Nędza mas bezrobotnych, których 
dewnej kategorii uchwała rady mini- 
strów odbiera prawo do pobierania za- 
siłków — skłoniła czynniki miarodajne 
z energicznej interwencji w Warsza- 
ie. 
Interwencja ta miała na celu uchyle- 
nie odnośnej uchwały rady ministrów 
przywrócenie członkom rodzin bezro- 
otnych prawa do pobierania zasiłków. 


Według informacji sfer miarodajnych 
interwencja ta odniosła natychmiasto- 
wy skutek, Odnośny artykuł uchwały 
rady ministrów został na terenie Łodzi 
zawieszony, a odnośne rozporządzenie 
oficjalnę nadesłane zostanie do Łodzi w 
poniedziałek, co umożliwi nieprzerywa 
ile akcji zasiłkowej dla tej kategoriji bez 
robotnych, których uchwała rady mini- 
Strów dotyczyła. (e) o - 

—— ZZL 


34.500 osób 


korzysta w Łodzi z Za- 
sitków doraźnych. 


Zarząd bezrobocia zwrócił się w 
śwoim czasie do dyrekcji funduszu w 
arszawie o przedłużenie na m. czer- 
wiec państwowej akcji pomocy doraź- 
lej na terenie Łodzi. Ogólna ilość za- 
ladów pracy w Łodzi, podlegających 
ustawie _ zabezpieczeniowej wynosi 
1101. W zakładach tych zatrudnionych 
lest 74.953 robotników, z których 
69.849 zabezpieczonych jest na wypa* 
ek bezrobocia. Akcja pomocy doraź- 
hej na m. czerwiec została na terenie 
zj obecnie przedłużona, Ogólna ilość 
bezrobotnych, którzy będą korzystać z 
brzedłużenia państwowej akcji pomocy 
oraźnej na m, czerwiec wynosi na te- 
„enie Łodzi 15.000 mężczyzn i 19.500. 
obiet — razem 34.500 osób. 


Gazownia przyrzeka 


że wypłaci gratyfikację 
za kilka miesięcy. 


W związku z akcją pracowników ga- 
20 miejskiej w sprawie wypłaty gra 
z tikacji za rok 1925, na ostatniem posie- 

zeniu magistratu odbyła się dyskusja 
nad pismem zarządu gazowni łódzkiej, 
otyezacem sprawy wspomnianej. 
obec trudnych warunków finanso- 
e gazowni, będących skutkiem za- 
A wno koniunktury ogólnej, jak również 
u konsumpcji — magistrat posta- 


wypłat t i 
barę miesiecy PZA Ra i; 


2000000000000000 OOOO EN) 
Dr. med, | 

H. Bergson 

Atptowadził się na ul. Ewanpelicką f 


Akuszer-ginekolog 
Telefon 
10:26, 
Pizyjm, od 5!/,—6'/, ppł. 


Wszelkie próby zawiodły. 
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Usiłowania d-ra Weisberga w kierunku zlikwidowania strajku 
lekarzy nie dały rezultatu, 


Tym razem wina jest po stronie zw. lekarzy. 


W dniu wczorajszym, na skutek za- 
proszenia dyrektora okręg. związku kas 
chorych dr. Weissberga, odbyła się po 
nowna konferencja związku lekarzy z 
zarządem kasy chorych. 

Nadzieje pokładane na tę konferen- 
cię zupełnie zawiodły, I tym razem 


nłe osiągnięto porozumienia, 


a nawet wprost przeciwnie zaogniły się 
stosunki między stronami. 

Wszelkie środki są już na wyczerpa 
niu, gdyż w razie gdyby p. dr. Weiss- 
berg zrzekł się obecnie roli medjatora, 
trudno byłoby znaleźć obecnie odpowie 
dniego człowieka. 

Wczórajszą 'konferencję zagaił dr. 
Weissberg i przedstawił swój program 
polegający na tem, iż 170 lekarzy pierw 
szej kategorji natychmiast powróci do 
pracy, co się zaś tyczy drugiej kate- 
gorji, sprawę tych lekarzy rozpatrzy po 
nownie komisja weryfikacyjna. 

P. Kałużyński w imieniu zarządu ka- 
sy oświadczył, iż 
zgadza się na propozycję dr. Weiss- 

berza, 
którą nawet gotów zmodyfikować w 
ten sposób, iż na miejscu postanowi się 
którzy lekarze w liczbie 10 z drugiej 
kateg. wrócą do pracy, 


Następnie p. Kałużyński umotywo- 
wał powód dla którego zarząd kasy nie 
może przyjąć wyżej niż 180 lekarzy, 
tłumacząc to tem, iż zarząd nie chce 
mieć lekarzy 

pracujących tylko jedną godzinę 

dziennie. 

Dr. Marczewski przemawiający w 
imieniu zw. lekarzy uważał, iż liczba 
180 jest zupełnie nieuzasadniona, gdyż 
według ich obliczeń 203 może śmiało 
powrócić do pracy. 

Na to p. Kałużyński oświadczył, że 
o tem wogóle nie można mówić, gdyż 

kasa tylu lekarzy nię potrzebuje. 

Delegacja lekarzy udała się wobec 
tego na naradę i po naradzie złożyła na 
stępującą deklarację: 

1) Wobec tego że zarząd kasy cho- 
rych nad meritum propozycji dr. Weiss 
berga przeszedł do porządku dziennego 
i przedstawił ultimatum, delegacja le- 
karska stwierdza: szczera chęć likwida 
cji zatargu wyklucza ultimatywne po- 
stawienie sprawy, albowiem tylko przy 
ustępstwach z obi. stron możliwe jest o- 
siągnizcie porozumienia; 

2) warunki proponowane przez za- 
rząd kasy chorych, jako gorsze od tych 
które były wysunięte na ostatniej kon- 
ferencjj przed wybuchem bezrobocia, 


nio mogą być punktem wyjścia dla dy- 
skusji; 

3) zarząd zw. lekarzy chętnie, jak i 
dotychczas, gotów jest prowadzić per- 
traktacje przy pośrednictwie p. dr. 
Weissberga, jeżeli zarząd kasy chorych 
zejdzie ze swego ultimatywnego stano- 
wiska. 

W wyniku dyskusji nad tą deklara- 
cią wyjaśniło się, iż osiągnięcie porozu- 
mienia jest obecnie niemożliwe, gdyż za 
rząd kasy chorych uważał, że nie może 
więcej niż 180 lekarzy zatrudnić, zaś 
przedstawiciele zw. lekarskiego dowo- 
dzili, że dla osiągnięcia redukcji 70-ciu 
godzin pracy iekarskiej wystarczy do- 
prowadzenie ilości lekarzy do 203. 

W końcu oświadczył p. Kaźmierczak 
iż lekarze wypowiedzieli kasie chorych 
walkę dążącą do załamania kasy, wo- 
bec czego on, nie jako przedstawiciel 
zarządu, lecz jako żwiązkowiec, komu- 
nikuje, iż i 

ogłosi w związkach listę lekarzy 

I } III kategorii, 
uświadamiając robotników, by do tych 
lekarzy się nie zgłaszali i postawi wnio 
sek na posiedzeniu zarządu, by kasa nie 
zwracała honorarjum lekarzom z tych 
kategorji. 

Na tem konferencja zostala RA 
RA. 


Precz z polityką w szkole! 
Wznieśmy młodzież naszą ponad poziom walk 
partyjnych. 
Odezwa p. ministra oświaty do ogółu 
nauczycielstwa. 


W dniu wczorajszym kuratorium 
okręgu szkolnego łódzkiego otrzymało 
odezwę kierownika min. wyz. ‘rel. 
Pośw. publ. J, Mikułowskiego - Pomor- 


‘| skiego do nauczycielstwa szkół wszel- 


kich typów i kategorji, która brzmi na- 


‘| stępująco: 


Ostanie wydarzenia polityczne wstrzą- 
snęły do głębi duszą młodzieży, co od- 
bija się silnie na życiu i nastrojach 
szkół, 

W tym dziejowym momencie kiero- 
wnicy młodzieży, nauczycielstwo szkół 
wszelkich staje wobec wyjątkowo DO- 
ważnych zadań. 

Gdy w zbolałej naszej duszy uświa- 
damiamy sobie, że 
ta wymarzona Niepodległa Polska nie 

jest taką, jaką widzieleśmy w snach, 
staje przed nami ogrom zadań, jakie ma 
do spełnienia oświata i szkoła; wyol- 
brzymia się ta wielka. odpowiedzial- 
ność, która wobec przyszłości ciąży na 
nas nauczycielach, ? 

rękach naszych pokoleń przy- 
szłość. | 

Potężna, silna Rzeczpospolita Polska 
dobra matka dla wszystkich obywa- 
teli ją zamieszkujących, pełna dobro- 
bytu, krzewicielka wzniosłych ideałów 
ludzkości — to przyszłość; to nie poe- 
mat, lecz rzeczywistość, która zbudo- 
wana być musi rękami naszemi i tych 
pokoleń, które kształcimy, 

Przez ostatnie wypadki młodzież 
wytrącona została ze stanu równowagi 
uczuć i myśli. 

Zadaniem szkoły jest zwrócić umy- 
sły uczniów na właściwe tory, otwo- 
rzyć warunki do normalnej pracy wy- 
chowawczej. 


Młodzież wchłania różne nastroje 
swego otoczenia j przynosj je do szkoły 
~ Patrząc spokojnie i objektywnie na 
myśli i uczucia budzące się we wrażli- 
wych młodych duszach, 
być rozumnyrm lekarzem, gdy potrze- 
ba, lecz nie sędzią potępicielem, 
dążyć do wyrównania sprzecznych po- 
glądów, tworzących wrogie obozy 
wśród uczniów, wskazywać, że pod- 
niesienie dzielności i wartości duchowej 
jednostki jest koniecznym warunkiem 
zapewnienia pomyślności i mocy społe- 
czeństwa i państwa, to są drogi postę- 
powania, których się trzymać będzie 
rozumny wychowawca. Ą 

W stosunkach naszych do młodzie- 
ży wznieśmy się ponad poziom walk 0- 
bozów politycznych. : 

Strzeżmy młode dusze od jadu nte- 
nawiści. 

Krzewmy rzetelną miłość bliźniego, 
płynącą z nauki Chrystusa, tej ducho- 
wej podstawy demokratyzmu. 

Na niej budujemy naszą miłość Oj- 
czyzny, miłość zawsze gotową do ofiar 
nej pracy dla moralnej i materjalnej po- 
tęgi Polski. i 

Z tem wezwaniem zwracam się do 
tych wszystkich, którzy dzierżą w 
swych dłoniach oświaty kaganiec. 

Jestem głęboko przekonany, że nau- 
czycielstwo szkół naszych zrozumie po 
słannictwo, jakie mu obecnie w udziale 
przypada, rolę czynnika, szerzącego W 
swych uczniach į w narodzie hasła ide- 
ałów duchowych, zgody i pracy tych 
podstaw narodowej mocy. 

Podnisał: kierownik Ministerstwa 
W. R. 1 O. P. J. poor TR 
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| Do dymisji! 


Inż. Skrzywan wręcz 
oświadcza, iż nie wyko- 
na uchwały rady miejskie, 


W dniu wczorajszym „Il. Republika“ 
otrzymała wiadomość, iż bezpośrednio 
po ostatniem posiedzeniu rady miejskiej 
na którem zapadła uchwała podwyżsźe 
nia robotnikom kanalizacyjnym stawek 
dziennych do zł. 5.20, naczelnik budowy 
kanalizacji inż. Skrzywan oświadczył 
iż ao uchwały tej niema zamiaru się zæ 
stosować i nie będzie robotnikom wy- 
płacał większych stawek, niż dotych- 
czas, 

Jest to rzeczą niesłychaną, by urzę: 
dnik zgóry zapowiadał nie wykonywa- 
nie uchwał rady miejskiej i ignorował ją 
w tak bezprzykładny sposób. 

Jedyną odpowiedzią winna być bez 
względna dymisja inż. Skrzywana, u- 
chwałona na przyszłym posiedzeniu ra- 
dy miejskiej, 


Walka wyborcza wre... 
Dziś Aleksandrów wybie 
ra nową rade miejską. 


Wczoraj odbył się w Aleksandrowie 
cały szereg wieców i zebrań przedwy= 
borczych urządzonych przez niemców 
i żydów w związku z mającemi się tu 
dziś odbyć wyborami do rady miejskiej. 

Ogółem zgłoszono 8 list, a mianowi- 
cie: 2 polskie („Zjednoczenie* i P. P. S.) 
1 wspólna niemiecka i 5 żydowskich. 
Cała ludność żydowska w Aleksandro- 
wie może liczyć na 7 mandatów, co wo- 
bec rozbicia się w ostatniej chwili roko: 
wań o wspólną listę będzie niemożliwe 
do osiągnięcia. Na to rozczłonkowanie 
list polskich i żydowskich liczą niemcy, 
którzy sądzą, iż uda się im osiągnąć po: 
owe mandatów, w nowej radzie miej- 
skiej, 

Walka wyborcza zapowiada się nie: 
zwykle ostro, to też władze poczyniły 
już przygotowania, niezbędne dla zape- 
wnienia spokoju i porządku podczas dzi 
siejszych wyborów, (E 


o emymn 


Poborowi rocznika 1905 
staną do przeglądu jutro. 


W. dniu dzisiejszym komisja poboro- 
wa nie urzęduje. Jutro przed komisją po 
borową nr. 1 (Traugutta 10), stawić się 
winni mężczyźni rocznika 1905, zareje- 
strowani od liczby 3901 do 4000, a przed 
komisją nr. 2 (Traugutta 6) od liczby 
2001 do 2100. ) 
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TEATR MIEJSKL 
Dztć, jutro I do piątku włącznie ostatnie wy- 
stopy znakomitej artystki Marji Przybyłko-Po= 
tockiej w słynnym dramacie Al. Dumas'a „Da- 
ma Kameljowa*, 


jutrzejszę, ponłedziałkowe przedstawienie 
dane będzie po cenach zniżonych, wtorkowe, 


środowe, czwartkowe i piątkowe po cenach nor || 
malnych z zastosowaniem ulg. Początek o godz. |Ę 


8.15, koniec 5-ciu aktów o godz. 11.45. 

W sobotę 27-ma premiera sezonu — wesoła 
komedja aktualna w 3 aktach Stefana Kiedrzyń- 
skiego „Wino, kobieta I dancing", grana z ogrom 
nem powodzeniem (zgórą 40 razy) w warszaw= 
skim Teatrze Polskim. W głównej roll kobiecej 
wystąpi świetną artystka zespołu Szyfmanow= 
skiego w Warszawie Mila Kamińska, główną po 
pisową rolę męską odtworzy Władysław Rysz- 
kowski (w Warszawie grał M. Macherski). — 
Inne role grają: Stefanja Jarkowska, Tadeusz 
Krotke, Jerzy Woskowski. Reżyseruje Jan Ko- 
shanowicz, 


TEATR POPULARNY: 

Dziś, w niedzielę, o godz. 4.30 popoł. i 8.30 
wieczorem arcywesoła operetka pełna zabaw- 
nych sytuacji p. te „Żonaty kawaler“ urozmaico- 
aa poza muzyką oryginalną szeregiem najnow- 
szych piosenek w wykonaniu „Bronowskiej, 
Brandtówny, Zielińskiej, Rostańskiej, Bieleckiego 
Moranowicza I Urbańskiego. 


OPERETKA „PARYŻANKA*, ` 

W środę, dnia 2-go oraz w czwartek, dnia 
-go czerwca, odbędą się w sall Filharmonji tyl 
ko dwa gościnne występy warszawskiej Ope- 
retki „Nowości* z uroczą Elną Gistedt na czele 
oraz Marjanem Domosławskim, Mieczysławem 
Dowmuntem, Wacławem Zdanowiczem i wielu 
innymi. Odegrana zostanie ostatnią nowość re- 
pertuaru Warszawy „Paryżanka”, operetka w 
3 aktach. W akcie 3-cim tańce: „Tango Apache", 
„Charlieston** oraz „Wale wiedeński wykonają 
Elna Gistedt i Wacław Zdanowicz. Przyjazd 
operetki wzbudził wielkie zainteresowanie w 
naszem, mieście, Bilety sprzedaję kasa Filiar- 
mopji. i 


Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 

Dziś ostatnia niedziela wystawy jubileuszo= 
woj Maurycego Trębacza, senjora łódzkich ar- 
tystów, i 

W środę, dnia 2 czerwca, o godzinie 12-ej w 
południe otwarcie wystawy prac młodzieży łódz 
kich szkół zawodowych, która to wystawa 
trwać będzie od 2—6 czerwca r. b. Wystawa 
obejmie rozliczne działy, między którymi boga- 
to reprezentowane będzie kilimkarstwo, koron- 
karstwo, modniarstwo, oraz księgowość I towa- 
roznawstwo. Wystawę organizuje T. N. S. W. 
Sekcja szkół zawodowych, pod protektoratem p. 
kuratora Owińskiego.. 


Udzłał w wystawie biorą również państwo- | - 


ra szkoła zawodowa, szkoła przemysłowa żeń- 

ska, państwowa szkoła zawodowa żeńska, miej- 
ska szkoła handlowa i szkoła handlową Tow. 
Szerzenia Wiedzy Handlowe , 


Cata władza Piłsudskiemu 


Dzisiaj, o godzinie 10 rano P. O. W. 
Związek Legjonistów, Związek Maryna- 
rzy rezerwy i Związek Podoficerów re- 
zerwy zwołują na Wodnym Rynku wiel 
ki wiec pod hasłem „Cała władza Pit- 
sudskiemu!* s 

Po wiecu wyruszy z Wodnego Ryn- 
ku pochód manifestacyjny ulicami: Głó- 
wią, Piotrkowską, Andrzeja i Alejami 
Kościuszki, gdzie nastąpi rozwiązanie 
manifestacji. ' 


100, — 150% 


Wiadomo, że masło zimą jest dwa 
lub więcej razy droższe, niż latem. Zwy- 
kła przezorność nakazuje zaopatrywać 
się w masło latem, aby w zimie nie prze- 
płacać. Jak co roku Związek nasz przyj- 
muje zamówienia i zobowiązuje się prze- 
chowywać masło, które częściowo w 
miarę potrzeby może każdy odbierać. 
Jakkolwiek trudno przewidzieć, kiedy 
masło będzie najtańsze, jednak kto kupi 
wcześniej niec nie ryzykuje — gdyż 


związek nasz zobowiązuje się do sto= 
sownej boniiikacji, 

Z zamówieniami należy się zwracać 
do: biura Związku Spółdzielni Mleczar= 
skich, Al. Kościuszki 29, telefon 3-12. 
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Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią posługę 


§. P. 
Marii Jozelinie Quelel 
składa serdeczne podziękowanie | 


Bertold Ginsberg. 
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Pertraktacje w tej sprawie toczą się w Warszawie. 


Jak się dowiadujemy, dyr. Szyfman 
zwrócił się do magistratu z żądaniem 
podwyższenia subsydjum i świadczeń 
miasta na rzecz teatru o 100 proc. 

Miasto ze względu na ciężki stan fi- 
nansowy, nie może przychylić się do żą 
dań dyr. Szyfmana w całej rozciągłości 
i w najlepszym wypadku zgadza się na 
podwyżkę nie przekraczającą 20 proc. 
subwencji dotychczasowej. 

W sprawie tej toczą się ożywione 
pertraktacje i w dniach najbliższych 


'|przedstawiciele miąsta udają sie do War 


szawv gdzie odbedą z dyr. Szyfmanem 
ostateczną konferencję. 

We wtorek magistrat odbędzie posie 
dzenie, na którem sprawa zawarcia u- 
mowy z dyr. Szyfmanem na sezon przy 
szły zostanie ostątecznie zdecydowana. 

Roboty prowadzone dookoła remontu 
teatru letniego w parku im. Staszica są 
w pełnym toku i w dniach naibliższych 
zostaną ukończone. Obecnie dokonywa 
ne są przeróbki na scenie i wykładanie 
podłogi na widowni. (v) 


Zemsta magistratu 


P. Stempowski ma być wy- 
rugowany. 

Jak się dowiadujemy, na czwartko- 
wem posiedzeniu prezydjum magistra- 
tu postanowiono nie stabilizować naczel 
nika wydziału gospodarczego p. Stem- 


powskiego, wieloletniego urzędnika ma- | 


gistratu. i Ą 
Przyczyną tej uchwały ma być fakt, 


|że podczas incydentu komisji kontrakto- 


wej z prezydentem miasta, p. Stempów- 
ski uważał, że komisja ta jest ciałem ra- 
dzieckiem, a nie urzędem magistrackim. 
Sprawa powyższa będzie tematem 
obrąd na poniedziałkowem posiedzeniu 
delegacji wydziału gospodarczego. (b) 


2. 
WIDZĄ 
+, 


Kfo ofrzyma zasilek 


w poniedziałek 31-go maja. 


Zarząd obwodowy funduszu bezro- 
bocia w Łodzi podaje do wiadomości, 
że następna wypłata zasiłków  doraź- 
nych bezrobotnym pracownikom umy- 
słowym odbędzie się w dniu 31 maja r. 
b. o godzinie 14-ej w lokalu 9 oddziału 
PUPP. dla następujących bezrobotnych 
pracowników umysłowych: 

1) którzy otrzymali ostatni raz za- 


{sitek w m-cu kwietniu r. b., a posiadają 


następujące Nr. Nr. 8, 19, 23, 28, 32, 34 
dó 38, 41 do 43, 45, 48, 49, 60, 65, 66, 74, 
80, 82, 84, 87, 88, 91, 93, 96, 97, 101, 102, 
104, 109, 110, 115 do 118, 122, 123.i 130. 

2) których deklaracje były w m-cu 
marcu r. b. uchylone, a uzupełnili obec 
nie swoje dokumenty, Y 

3) wszystkich, których były deklara 
cje zakwestjonowane, i uzupełnili swoje 
dokumenty. + WN 
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Poco przepłacać? pi 


Ulepszony samochód turystyczny Ford jest samochodem 


odpowiednim dla każdego; jest to samochód elegancki 1 tani. 


Wydajność i oszczędność jego znane są na całym świecie. 
Posiada on zgrabne linie, niski punkt ciężkości, szerokie 
| wygodne siedzenia dla 5 osób, elektryczny uruchamiacz 


1 oświetlenie, stalową karoserję w różnych kolorach, motor 


o sile 12 KM i odpowiada pod każdym względem wyma- 
ganiom ludzi wybrednych. 


Wszelkich informacji 1 prospektów 
udzieli oraz jaknajchętniej zademon- 


struje samochód każdy upoważniony» 
przedstawiciel Forda. 


ZO 


UPOWAŻNIENI PRZEDSTAWICIELE FORDA . 
we wszystkich większych miastach Polski. 


7%) | pizodów ruchowych, 


Casino. 


„Kobieta bez skazy“. 


Film ten przynosi zaszczyt dyrekcji 
kinematografu Casino. — Dawno już nie 
było na ekranach łódzkich filmu posia- 
dającego tak wysokiej wartości arty: 
styczne pod każdym względem, jak 
„Kobieta bez skazy“. 

Należy podkreślić wybitnie europei* 
skie cechy tego filmu (podkład obycza* 
jowy, węzeł dramatyczny, zadzierznię- 
ty na walce o byt arystokracji rosyj- 
skiej na obczyźnie, tętniące prawda, ŻY” 
ciową sceny w Paryżu i w Monte Carlo 
wreszcie realizm osób i typów) obok e- 


wpływ szkoły amerykańskiej (pościg 
samochodu, epizod „Wyspy szczęścia 
itd.) Reżyserja zdumiewa finezją szcze 
gółów i doskonałym rytmem, pozbawio 
nym dłużyzn, cechujących niekiedy fil- 
my niemieckie. 

Wykonanię stoi na bardzo wysokim 
poziomie. — Rozkoszna wiedenka, Lia- 
na Haid (baronowa Haymerle), dała tym 
razem kreację bez zarzutu; godnie asy- 
stują jej Harry Liedtke, tak dobrze zna: 
ny Łodzi i Alfons Fryland, a w rolach 
epizodycznych błysnęli Marja Mascott, 
jako filuterna i niebezpieczna kokietka, 
oraz Mikołaj Malikow w przejmującej 
kreacji „bywszego* człowieka. _ 

Ilustracja muzyczna pod wszelkim 
względem wzorowa. L. B. 


GO USTYSZYMY przez radio 
Dzıś w niedzielę dn. 30-go 
maja. 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
Godz. 17 — 17.30 Odczyt p. t: „Ho- 
dowla jedwabników* wygł. p. Wita- 
czek; g. 17.30 — 18.30 Koncert orkie- 
stry „Pol. Radio“; g. 18.30 — 19 Bajki 
— wypowiedzą pp. H. Czerniawska i H, 
Małkowski; g. 19 — 19.30 Odczyt p. t. 
„O grocie tysiąca Budd* wygł. p. We- 
ronicz;. g. 20.30 — 22 Koncert wiczorny, 
. Część |. Bizet: Fantazja na tematy 
z opery „Poławiacze perel“ (orkiestra); 
H. Wieniawski: Legenda, odegra J. Dwa 
rakowski z (tow. orkiestry); Trzy due= 
ty: 1. P. Maszyński: „Wierzcie ryce= 
rze“. II. St. Kazuro: „W lesie“. III. E. 
Pankiewicz: „Grzędy rutą zasnute“, 
odśpiewa p. Marja Trąmpczyńska i Zo- 
fia Zabiełło, 
-Cześć Il: Delibes: Balet Suita „La 
source“: 1. Bas des Echarpes: część 
druga — Andante, 2. Warjacje, 3. Tań- 


ce czerkieskie (orkiestra); Saint-Saens: 


„Bolero“, Massenet; „Godzina samotno- 
ści*, Czajkowski: „W ogródeczku koło 
zdroju”, odśpiewa p. Marja Trąmpczyń: 
ska i Zofja Zabielło; Czajkowski: „Nat- 
ha* walc; Muzyka taneczna (orkiestra). 


PROGRAM KONCERTÓW ZAGRANI: 
l ‘+ CZNYCH. 


| Paryż, fala 1750 m. 13.45, 21.30 Kon- 


certy." ' 
Rzym, fala 425 m. 20.40 „Przyjacie) 


|Fritz* opera Mascagniego (wyjątki). 


Zurych, fala 515 m. 10, 14, 16, 19.15 


'| Koncerty.. 
Wiedeń, fala 530 m. 18.10 Wieczór- 
muzyki kameralnej, 20 „On chce żarto= - 

„| wać“ wodewil Nestroy'a. 


Budapeszt, fala 546 m. 16 Muzyka 

węgierska, 20.30 Koncert. | 
Praga, fala 368 m. 17 Sekstet muzy 

czny, 20 Koncert, 20.50 „Fantazja wẹ- 

gierska“ utwór Doplera. _ 

© Oslo, fala 382 m. 21 Program kaba» 

retowy, 23 Muzyka taneczna. l 
Londyn, fala 365 m. 21.15 Recital or« 


łganowy, 22.15 Koncert orkiestry sym- 


fonicznej. p 
„Berlin, fala 
zyczno - wokalny, 17.30 Koncert. 
Hamburg, fala 392.5 m. 19 „Tosca“ 
„Pucciniego“. l 
Ta pppn 
Í 


„PRZEGLĄD SPORTOWY“ 


numer (21) WyRódnika „Przegląd 
Sportowy* wycho 


kiego. Ostatni bardzo bogaty numer, za 
wiera między innymi dokładne sprawo* 
zdanie otwarcia sęzonu kolarskiego W 
Łodzi (ilustrowane), z meczu Ł. K. 5. — 
Polonia (ilustrowane) z szermierczych 
mistrzostw Polski, obszerną kronikę 
krajową i zagrańiczną, kiika artykułów 
piłkarski i lekkoatletyczny dział spra" 


wozdawczy. Dział łódzki jest w name 


' [rze dzisiejszym szeroko omawiany, 
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505 m. 16 Koncert mite 


-| Ukazał się w sprzedaży ulicznej, no: 
dzącego pod redakcja 
 |Ferdynanda Goetla į Marjana Strzelec: 
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; | pydotni dla chorych przy Zielonym Rynku” | 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów I gabinet lekarsko- 
dentystyczny 
ul. Pańska 23, tel. 45-10 


Dr izosimow choroby 104/,—12, 5—6 
Dr Goldwasser | wewnętrzne |3-4; 7-8, niedz. 10-11 


P OERE T) T 


Leita „UIT 


lekarzy specjalistów dla przychodzących chorych 
— przy ul Plotrkowskiej 465, Tel, 47-44 — 
Przy lecznicy laboratorium bakterjologiczne na 
miejscu, gabinet fizykalnej terapii, Lampa kwarco- 
wa (górskie słońce) lampa „ultra słońce", Solux, A- 


Ratujcie zd 


aa” 


Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że Dr Warhaft choroby  |9-107/,, 4-5; n, 9-10 
As Berdoniego CZ ARYCRAJ ST) Flektryzhnji; A EAN phahh POWEER az powodu edek ni Dr Rawicz dzieci 12-1'/,, 687, niedz.12-1 
ele świetlne, abinet lekarsko-dentystyczny., ory żołąde est główną przyczyną powstania najrozmaitszyc M Dri i hoy p y aame 3. SÓW 
Gabinet lekarsko kosmetyczny Poradnia dla matek. chorób, zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji 6 | M PETADIS TEE Shorcinirurg: EE 
Choroby wewnętrzne: Słynne od 45 lat w całym świecie ||) Dr Ukraińska  |chor kobiecej” oni erw. Tg 
Dr M. Dawidowicz ILI2 i 3-4% niedz, 11—12 M 3 Dr From i akuszerja 7, niedz, 11-12 
"Br, J, itelson 30>—4%0 niedz. 1—2, 7 =Pq S chor nerek 
DE H. Kryszek 5—7 niedz 11-12, IE. y k Dr Datyner tcherza Sik 1-8, 
rA.liryson 40—6% niedz 1—2, Ą jak to stwierdzili prof, Berlińsk, uniwersytetu Dr, v, Persan Dr, Martin, idróg moo niedz, 10-11 p 
Choroby chirurgiczne: ' aliym sodam y Dr Wieckowski chr oczu S=K 2 
Dr. M. Dobulewicz 5—6% TEE PE GAE EE 
Dr, M. Kantor 6—7% niedz, 10—11. Dt Kon Bolest. 2-1 


r E Kunig 3—4 nosa i gardła 


Ch Dr Neumark chor skórne | II—1, miedz 10—]] 
WAR dk pały Dr Sznitkind -_|i wenerycznelł 4—7, niedz. 12—] | 
Dr. A. Pogorzelski 5—7 w niedz Dı Walnsztok Analizy lekar M 
BE fe at iant tera 3—4 sa PY nacja Lek dent. lzosimowa 5—8 b 
+ 3. Szwalcer 1 11% prócz sobótł od Il—12 m o M —— m 
i od 4—5 prócz BEWAKEN, Lek. deut. Roilerowska 9—12 


—Ę 
Wizyty na mieście, Dyżur nocny, Pomoc akusze- 
tecznych, ryjna, Operacje i opatrunki, Szczepienie ochronne 
E onezdzyniAty; przeciw ospie I szkarlatynie, Analizy lekarskie 


i (moczu, piwocihy, krwi i t d) Zastrzykiwania, Lam- | 

pa kwarcowa, Roentgen, Mostki, korony złote i żę” i 
by sztuczne, Poradnia dla matek 

tma m 


Choroby dzieci: 
Dr, 3. kapłański 5—6, codz. wt. czw, i sob. 
120—1% niedz, 1—12, 
Dr Józef Kon 3—4, codz, wtor.i piat 1079-1130 
sob, 113%-12% niedz. 12— 
' Dr, S, Samet-Mandelsowa 4—5, codz. poniedz. 
wtor. środ., i sob 10%—11% niedz. I—2 
Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe: 
r E, Ekkert 12—3 
Dr W, Łagunowski 5—8 niedz, 12—1 
Choroby oczu: 
r lign. Margolis 12—1 i 5—7 nledz. Il—12 
Choroby gardła, nosa i uszu: 
Dr A, Mazur poniedz środa, piątek 2%—3%, wtor 
czwartek, sobota 4—5% niedz, 11-12 
Dr. A. Żebrowski 9—10 i 7—8 niedz. 9-10 


hor b $ yötrzeğajcdië w przyk 
Dr, Mi frbash 1-2 i 7—8 niedz, 10—ll ania pokarmów boi 
Choroby zębów i jamy ustnej: awnydi *uą * wieczór, 
„ieiekioj REA iiżanka Ovomaltine ‘ý, 
edz, = 

l i ( H Halperiowa 3—5% 20 karmu bogatego w sub 
karze- dentyści niedz. 9—10!8 | | cje odżywcze i nad. 

J ( Jakób abe yć À BRR ; 
F Rozen ówna 9—11" niedz. 1-2 a Auto Dom „Mobile™“ ot 
Laboratorjum: bakterjologiczno-chem. pana 3 


ER Zurkowski cały dzień. 
 Moentgen. Djatermja, Masaż leczniczy. Szczepienie 
Ochronne przeciw szkarlatynie. Operacje i opatrun 
i Wizyty na mieście” 
Mostki, korony złote i zęby sztuczne, Lecznica 


KONIEC 


Szynna od 9 rano do 8 w. w niedziele od 9—2 pp, autobusy ciężarowe tel. 25-06, 
Ra WWE DA ZONA O A A PAJO 


á 

INSTITUT DE BEAUTE KEVA, PARIS 
23 RUE TRONCHET 
otworzył w dnin 18 maja w Łodzi, przy ul. Cegielnianej 6, 
Tel. 43-63, oddział urządzony stosownie do ostatnich wyma- 
gań nauki i techniki. Pielęgnacja twarzy, ciała i włosów. 
Odmładzanie cery, masaże twarzy według metody amerykańskiej. 
Leczenie otyłości prądem i kąpielami elektrycznemi. Elektry- 
zacja. Lampa Sóllux, Stosowanie niebieskich i czerwonych 
promieni, Prądy d'Arsonval'a. Masaże ogólne i wibracyjne, 
gimnastyka szwedzka. Usuwanie włosów z twarzy i ciała, 
Kształtowanie rysów twarzy, Kosmetyka i maski, Leczenie 
oraz wszelkie zabiegi dokonywane będą po osobistym kierunkiem 
jj| lekarza specjalisty, byłej asystentki zakładu naszego w Paryżu 

| Godziny przyjęć od 10 rano do 7 wiecz. Panowie od 3—4 po poł. 

o z A A Z a GZ R Z R AN 


Każda z Pań!!! 


chcąc być według najnowszych paryskich żurnali 
ostrzyżona czesana yea Fo 
pierwszorzędnego zakłada fryzjerskiego 
A. HOŁODYNIARA 


- PIOTRKOWSKA 27, TEL. 38-09 


=== | Farbowanie włosów L'oreale Henne we 
Wszystkich kolorach przez specjalistów. , 


KTO: 


| kupuje meble nie zwiedziw- | 
Szy mego magazynu popełnia Ff 


BŁĄ gdyż tylko jaj 
| posiadam wiel- Ff 
ki wybór wszelkich mebli | 
de py cenach konkuencyjnyih wee | 


|| NASIELSKI 


| TYLKO PIOTRKOWSKA NR. 9. 


I piętro front. — Telefon 47-09, 
UWAGA! Żadnej filii nie posiadam. 
Warunki najdogodniejsze, 


Pyt 
L 


(w pudełkach z sitkietn) i 
» (,$edyny wypróbowany środek u- |" 
ji suwający. bezpowrotàle pot | 
A miemllą woń m rąk, nóg | 
4 I pach, 

Labor. Chem, Farm, 


i Kowalski* Warszawa 
5 enar alha '5. 


Pensjonat 


„KRZYŻÓWKA“ 


(oj OTWARTY 


Poleca stoneczne pokoje z calkowitem utrzymaniem 
również ay Abo" bps py POCO i obfita 
kuchnis, na żądanie dyetetyczna, Kąpiele I plac tennisow 
Cena od 8—12 ułotych: / 
Informacje na miejscu lub w Łodzi tel, 12-21 od 10—12 | 2—5 


į 


iwi p SALUS?” Pythonia 
ECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 
I GABINET LEK.-DENTYSTYCZNY 


ul. Główna 41. Tel. 46-65 


Czynna jest codziennie od 9-ej rano do 8-ej wieczór, 
~ V niedzielę od 9-ej rand do 2.ej po poł. 


F 


Dr, Goldryng Choroby wewnętrz. |11-12 3-5 PEN i ZIE 'Piegiwągry iżótel 
t Landkof Choroby wewnctrz, | 1-2 5:7 SJ ONAT DLA D CI plamy usuwa nie- 
r. Dynenson Choroby dzieci [il-12 4, 6 (do lat 14) zawodnie 
BE Z. Rakowski Chor uszu, nosai gard| 11—12 pod kierunkiem D-ra Wandy Kauiman-Hirszbergowej 
Wals | Choroby chirurgicz, |1-261;7:/, j i Feiicji Kędrzyny zostaje otwarty z dniem 15 czerwca rb. w iha. E 
De ; L Ghoroby kobłaca | 237-317, ||Pątku Bolesławów (I klm od stacji kol. Andrzejów) Miejscowość sicha I 

' Szmerłowski | Choroby kobiece 61/4-61/, j lesista. Opieka lekarska zapewniona, Zgłoszenia przyjmuje: Felicja Kę- 
FM łakuszerja o |„edz.12:] drzyna, ul. Sienkiewicza 37, m, 41, 1II PIęKO lewa oficyna między godz. 
Dr, Silbe Chor, skórne, wener,| 117/,-1 agi. 378,PO. poł. 

z rstrom e U $ h + Po dn, 15 czerwca b r zgłoszenia na drugi sezon 

i moczopłciowe 1—8 Uwaga: przyimuie sie już na AE w BOIA Od» 


t. Goldberg Choroby oczu — |1014-123/, 
ek-dent, Landkofowa Choroby zębów [0/12 4-7 
"| »  Gelberg Stan. i jamy ustnej | 12-2 7-8 


0 
Patrunki 4 operacje, Zastrzykiwakia, szczepienie ospy 


Pro gtślkia analizy (moczu, plwociny, krwi i t. d) Roboty asfaltowe. 
łów zy jętlania | zdjęcia roentgienowskie, Kurs dla jąka Blacharskie. | 


Paw zeby Sziuczne, korony złote, mostki i platynowe itd, 
Oc aktuszeryjna, Poradnia dla matek,Wizyty na mieście j Betonowe. 
e a m RÓ M dzy OWAK NAA, i Brukarskie 


s PY PEAR TA ETET FECYTYTEJĄ 
HZ RYZ SEREM MK TEONAWNĘH 


RAY 


AA AWR WZA JA 


Krycie dachów teliturą smołowcową. 
Smołowanie dachów papowych. 


AEE TISO EAER E 
ya M 
RUINY, A Ą 
UNUDLIŁ | 


Polsk. Kope. MOTRONI GE. 23 
i Aleje Kościuszki 50, 
pod Kier. Stanisława Galusińskiego 


$ i i Śniadania 
ieligr jeti wykonywa no najniższych cenach I ma dogodnych warmdkach Obiady, 
LE WM || mf A. TARN IE S-ka bac 
POLECA Łódź, ul. Siehkiewicza 58, Tel. 125. —fllapoje thlodzące, — Lody, — Kuchnia wykutowa — 


Wieczorami od g. 6 przygrywa orkiestr 
Egzystująca od roku 1676, UWAGA: Wstęp dla wszystkich swobodny. 


OORA 


Modele letnie. 
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_ ILUSTROWANA REPUBLIKA | AF 


Złoto, Zęby sztuczne i W | | | | i | | | i | 
nawet połamane i 9 
BIŻUTERJĘ i 

ALK 


MOLENDA i $> 


Fabryka sukna i wyrobów kamgarnowych w Bielsku (Śląsk Ciesz.) 
ROK ZAŁOŻENIA 1860, 


Kupuje i najwyższe ceny płaci J. Fil 


O, Piotrkowska 7, te 


SMONSZZEŃ 


l. 31-46. LŚ 


RIR 


| ode robot. | aoma 
nik maszynowy 
soecjalisti na 
irezmaszynę do mę 
, |chanicznej stolarni 
poszukiwany. Ofer- 
ty składać do sdm 
ad | pod „Rex“ 49-1 
; C MAT TEE I WANE WET Ł 
| wredny ze zna 
jomością trancu- 
skiego i niemieckie 
fo poszukuje kon 
dycji na wyjazd, 
Olerty sub, „Zami- 
łowanie*. 24-30 
y NA A W M MPI 
i poreona zaraz 
zdolna.. manicu- 
ji rzystka do salonu 
| fryzjerskiego Piotr 
j|kowska 94 Szpryn= 
ger. 
UNA LUA R M | | 0 4. 0 m 
$ k utrzymanie po- 
Ni szukuje kondycji 
na wyjazd rutyno- 
wana nauczycielka 
edagogiczka (zna 
feblówstwo) może 
być pomocą w go- 
spodarstwle, Oferty 
41do adm. „Il. Repn 
ji bliki* „Sympaty- 
j|czna*, 
` | eae aas aea a asana 
aain wycho 
wawczyni posia: 
dająca paszport zâ- 
g aniczny (wykształ 
cenie uniwersytec- 
kie, dobry niemiec- 
ki) poszukuje kon- 
dycji na wyjazd za 
granice Oferty 
sub, „R, P.* 
(enea pra- 
kiykant potrzeb- 
ny Fotografja „Stu 
dło*, Północna 29. 


psa 1 karbo 
wanie w najnow i 
szych deseniach 
(radjo) wykonuje 
specjalista z Pary: 
hid mieszkanie |żą M. A, Najmar 
z  całodziennym | Plae Wolności 8, W 
utrzyman em, WYy-| magazynie sukien 
jeżdżam na letnisko | damskich 
w okolicach Łodzi. mr 
Ładna miejscowość |  amipomieszczenie 
Dobra komunikacja i dla kawalera o 
Willa. murowana, | przy starszej 050 
Oddam 2 duże Od-| bie, Piotrkowska 
prens Powoje pos Ne 253 —50 30 
jedyńczym osobom teet mato F) 
lub rodzinie z cało- ROR EN | 
dziennym uirzyma- | Filatelistyczny“ 10 | 
niem, Kuchnia sma- | sę Numer okazo 
czna ceny umiarko y=bózbtanieł 
wane. Wiadomość, | YY "<2Pe'PSo_6 | 
Piotrkowska. Nè 128 | sammumaan 1 
lil p. m. 6 od 2 do piękne suche leln* 
4 po poł. 264-30 sko 10 minut © 
zzz wcze | DrZYS! ONKU tramwa 
jeste Kapecka Aleksandrowskich 
przyjmuje zamó- | d0 wynajęcia m ; 
wienia, Rzgowska 7 | domość: Piwna | 
916-30 -V1 | (przy Aleksandrow. 
skiej) handel wit 
406 30 


Rozmaite 


poszukuję hipotecz: e 
nej gwarancji do 
25,000 złotych przy 1 
op piej AONI k3 
warancji. yna- „ak, 
Złodzódii podług LĄ r 
umowy. Pierwszeńe pozar Jozef 28 f l 
siwo — wolne hi-| W gubił książecwkę | | 
poteki Zgłoszenia | wojskową wydan 
pod „Spirytus* do] w Łodzi. 1 
administracji, p 
21 zet: paszpott 
owootworzony — | okupacyjny, keit b 
rasie la |żka od zapomogi 
dzieci 1 młodzieży | Me 6416, książka 3 
w. Sopocie przyj- brachunkowa na n 
muje zamówienia | zwisko Kaufmana 
na pokoje. Willa | Chana 14 
położona w OTO- | menmman | 
dzie blisko lasu, pesna paszport D 
trzy minuty od mo | wydany w Łodzł 
rza, Opleka sumien | siążeczka wajsko* 
ma, kuchnia wy*|wa wyd. w PK, 
kwintna. Ceny u-| Łódź na imię Jóż 
miarkowane,  Bliż- | Izbicki. 388. 30 
szych wiadomości 


Łagubione 


A 47 TELEFON 15-56 


I piętro, front, 
na ubrania letnie i demisezonowe. Bostony. Paltotowe. 
Materjały na fraki i smokingi. Spodniowe: wizytowe i tennisowe 


Materj ały damskie: 7a suknie i kostjumy angielskie, Bostony białe i kremowe. Rypsy 
— m NG MA płaszcze i kostjumy, 


IAJWYTWORNIEJSZE DESEKIE 3: NAJMODNIEJSZE KOLORY. =: NAJWYŻSZE GATUNKI. 
Nie bacząc na zwyżkę dolara, obliczamy nasze materjały podług cen dawnych. 
— — Sprzedaż detaliczna. 


dokumenty 


Na składzie materjały : 
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Ceny ściśle POTYSETA — — 


Dr med. Dr. 


LIE, pada 


ui. Zielona Ne 6 
Chor. skórne | Choroby skórne 


nteligentna panien 

ka z sześcioklaso 
wym wykształce- 
niem poszukuje kon 


Ai |dycji na wyjazd, |udzieli p. Cukiero-| pa RATY! 
; l Ra engan Cegiel wa w Łodzi, Skwe- 


niana 40 m 30 rowa 6 w godz, do | Nareszcie ws/ySCY 


Ogłoszenia FEIR M 


KOŃ RZ L m RETTE ES EE EEEE 11-ej rano 1 od 2|się już przekonali 
| weneryczne. | | weneryczne, GA WUE do 5 po poł, że tylko w firmie 
Przyjm, od 8—10, | Przyjmuje od 11—2] AOMEN || kazja! Do Zakoparjqrut kolczasty O ją pokoje z kuchnią] jjstąpię na.jleinie p 1 t 7 s 
1222 | od 1—8 u tod d nego, Szczawnicy) cynk zdaj wygodami do od | raf l „KREDYT 


—6 tylko h Kupno miesiące 2 po- j Nauka 
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15 Nawrot 15 

Par T daria Enya. kobiety. | sprzedaź Ø| Rabki i Krynicy |tanio Oferty podjstąpienia, ul Poe|koje z kuchnią na wychowanie turo Buchalteryjno 3 

Dr med. _ |pańska 12 m. 4| Sama przez Kielce, Kra-|„Drut*, ludniowa 40, m, 56] Piotrkowskiej "ew; | ESES D 'Rewizyjne "sos OEA GB 
j j li s m. CIETA ków odejdzie sa- oglądać od 9 do 3| na pracownię i |jjázielam lekcji praw ib, rzęczo: ab R aoe a a 
„ANGE róg Zawadzkiej, jezne dla Pat. —|mochód nowy. za. [ppa po poł. dłużej, Zgłoszenia Upizedmiotów Gr] ZNAWCY wykánijp ii na Eo oy 

Shoroby nerwowejDla niezamożnych| | Okazyjna sprze-| biera pasażerow. gólno kształe 


cych kostjumy, suknie U” 
i umyslowe, Wady|od 11-12 i od 3-4,| daz pończoch i skar|Zgłoszenia przyjmu Lokale | legoncko umeblo:| ammo |W języku Polskim buchatieryjne bie] LOLA: SSRA aa 
wymowy  (jąkanie Ceny lecznic. ike w WE sy 5: NA È wany duży pokój Jo ępowany pokój |! niemieckim, ulica samin t tenian kę fit kołdry wa 
_ inne), Leczenie aerea maea wyborze po cenachjny i wie ou gieszkanie 4-poko-|! mmsjery wyo UV do wynajęcia, | Piotrkowska NM 103 towe i biały towan 
dr t owe z mę, Piotrkowska 99] wejście niekrępoją | m. 37. e * 
Jiedorozwiniętych Boy PGA REKA Za kowska 9 j kuchnią Płot 99| wejście nięk ępoją | m 37 555-30 ENTREE E KREDYT" MM oriri 
dz NEPON arsk.| m, 13, s wygodami poszu-|l! P+ m. 2. ce, Zawadzka 80, pokój zza -Eiere pietros 1 Oodin 
c, ia akren s Dr. MARJA - parter, m, 2, jpgielskiego wyu- | Swe OWA 6 REY] Tanio, dogodne w% 
dd RY, . o sprzedania sklep X Sanja. aeris osoj „JI, Republiki” sub.lgieszkanie dla in. . czam szybko dor £ runki. d 
Krzyimuje od 5-7 w LEWINSONOWA na Górnym Ryn: dB ryj A en „Od zaraz” 23-31 teligentne) pani pokój do oddania | kładnie tanio, Tam- spania 
Dr. med. ku, Piotrkowska 94 Eg kina sew SNEDE E z cato C Gitlin, Ce- że pokój z utrzyma IECHOCINEK dwo 
Cegielniana 6 Kapelak, 315-30]ska ; okój umeblowany |trzymaniem od za- glelniana 26, od |nlem i opieką do rek Belle-Vue 
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1 M PITAT ; Pańska 11 m. 9jraz, ul 6-go Sierp-| 1—4, oddania dla uczeni» | (D-ra Chwata) Pen Kupimy rg 
Nip Telefon 43-63, rewolwerówki (tojqkazja! Do sprze-| front II piętro, [nia 10 (Benedyktajj —— cy, ucznia. Łódź |sjonat Charlambo- : 
MIU Char prome ay ł karki) 3 wiertar|U dania powóz, |tramw, 8, 6, 8 m. 34 okój umeblowany | ul. Wólczańska 60 |ffowej położony w | 
EEn aS jon speta awa rki, qpaumstnble | kaai D eonan pony 70,80 do wynajęcia Za | m 13, 241-32 Węża E a 
inoczopiciowe = OKA, Manse likwidacji do sprze- ja 16, w piekarni, przyjmę do apo A O TRA a T e ursy jednomiésię- pizeciw łazienek w. FA 
Przyjmuje od 5—8| Sej da Gz) p. p, |dania, K. KrencJasz] eee | ią" młode „Jsłoneczne, w dob-| pokój do wynajęcia Ą cze aktyczne | gużym ogrodzie. mał (- 
8-ej do 6-ej p. p. | Łód młodego Sien p j ynaję praktyczn 
Sienkiewicza 34 kdg ul Głównajpanio do sprzeda |kjewiczą 29 prawajrym punkęle, nadajł Zawadzka X 40 | (indywidualne) nuj Słoneczne pokoje |5—7/, P. 5, zor $ 
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POs » r. d sistów b, rzeczo- 3 f U 
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Z Prenumera === Wraz z Ilust, dodatkiem niedzielnym „Nowa Panora- : „. ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt), W TEKS 5: 

Iustrowunej tube ma*; w Łodzi 4 zł. 20 gr, miesięcznie, — Zamiejcowa Ogłoszenia: nu. (na stronie 4 szpalty). NEKROLOGI i NADESLANE 30 rj za dc mi ca: zzo, 

: | Ji 5 zł 20 gr. miesięcznie—Zagranicą 7 gł, 20 miesięczn, mmc LAFÓCZYNOWE i zaslu pO tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 50 proc, Zagraniczne o 100 pra 
noszenie do domu 30 groszy miesięcznie drożej, 4a terminowy Uruk ogłoszeń admin, nie odoowiada Drobne 10 gr. Poszukiwanie pracy 5gr, Najmniejsze 


„liustrowana Republika" | „Express Wieczorny” łącznie z odnoszeniem do domu zł, 7.50 mes. i 
See ee = -m 
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Wydawca; Dr, Leszek Kirkien, Redaktor Wacław Smólaki. 
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